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D e le g a t  W . B ry ta n ii  w  O N Z

WZYWA 00 WSPÓŁPRACY z ZSRR
Nieoczekiwane wystąpienie
Mae Helia w Toronto
Wojna jest niem ożliwa 
oświadczył gen. Eisenhower

j  Przewodniczący brytyjskiej delegacji
°  Jr — ^®ct?r ^ ac Neul, przemawiając w „Empire Club” 

w Toronto oświadczył, że Zw. Radziecki pragnie utrzymania 
pokoju i że wszystkie inne mocarstwa ,mimo różnic ideologicz­
nych, powinny współdziałać ze Zw. Radzieckim i z państwami 
słowiańskimi na terenie ONZ.

Jakkolwek ta le mówiono o nie 
udolnośęi ONZ, Mac Neil jest 
głęboko przekonany o jej sku­
teczności, jako promotora poko­
ju światowego.

N astępnie  M ac N eil ośw iadczył, że 
należy ostrożn ie  rozp a try w ać  p e rs­
pek tyw y  historyczne, w  jak ich  ży je­
m y. W praw dzie w  ciągu  jedne j ge­
n e rac ji za łam ały  się im peria : T urc ja ,

P len u m  KCZZ
6, 7 i 8 listopada

W  dniach 6, 7 i 8 listopada obrado- 
dać będzie w W arszaw ie rozszerzone 
plenum  Komisji C entralnej Związków 
Zawo dowych.

Jap o n ia , W łochy i N iem cy, a w ielu  
sądzi, że ko lej te ra z  n a  p iąte , jed n ak  
m y lą  się. N aród  b ry ty jsk i je s t dobrej 
m yśli i pełen  odw agi. Z a jdą  n a  pew no 
duże zm iany, lecz jeśli n aw e t Im pe­
rium  znikn ie , to  na  jego  m iejsce 
pow stan ie  jeszcze po tężniejsza W spół 
no ta  N arodów .

OŚWIADCZENIE 
EISENHOWERA 

W ASZYNGTON (SAP) 
Szef sztabu generalnego arm a- 
merykańskiej, gen. Eisenhower, 
oświadczył: „Żadne wielkie mo­
carstwo nie jest dzis aj w stanie 
prowadzić wojny, nie będzie 
więc wywoływać wojny”.

W  dalszym toku swej mowy 
Eisenhower powiedział, że cho­
ciaż O NZ dotąd niewiele jeszcze 
osiągnęła, ale mą przed sobą du­
że możliwości.

Ta śm ierć
b y ł a  z u i ia s t u n e m

Polski Ludowej

Ogólna produkcfa przemysłu polskiego
przekroczyła poziom przedwojenny
Wskaźnik ogólny uj c z e r i r c u  — 102,8

W czerwcu rb. w skaźnik ogólny polskiej produkcji przem ysłow ej — 
obliczany przez Insty tu t G ospodarstw a N arodow ego — po raz pierw szy po 
wojnie, przekroczył poziom z rokn 1938 i w yniósł 102,8. O znacza to, to 
ogólna produkcja przem ysłu polskiego przekroczyła poziom przedw ojenny.

Przedstaw iciel PAP zw rócił się dO

K.  M a lc u ż y ń sk i
p isze

z Parjjża
STAŁY K O R ESPO N D EN T ZA­

CHODNIO - EURO PEJSKI „RO­
BOTNIKA", KAROL MAŁCU- 
ZYNSKI, PO  PRZERW IE W AKA­
CYJNEJ POWRÓCIŁ DO PARY­
ŻA.

JU TRO  ZAM IEŚCIM Y JEG O  
PIERWSZĄ K ORESPONDENCJE,

I NADESŁANĄ SAM OLOTEM , O 
STRAJKU W PARYŻU.

Polepienie polityki Trumnna
oraz wezwanie socjalistów całego świata

do walki o pokój
uchwaliła wioska partia socjalistyczna

RZYM (SAP) Po trzydniowych obradach Centralny Komi­
tet Wykonawczy włoskiej partii socjalistycznej wydał komuni- 
kat, który stwierdza, że włoska polityka zagraniczna powinna

samodzielna i opaita 
społe-Parlamentarzyści

brytyjscy
u Prezydenta
i wice-premiera

Dn. 17 bm. baw iący od trzech dni 
w Polsce parlam entarzyści b ry ty jscy  
zostali przyjęci na specjalnej audien­
cji przez Prezydenta R. P. oraz przez 
w iceprem iera tow. W. Gomułkę.

W  godzinach popołudniow ych go­
ście b ry ty jscy  złożyli w izytę charge
d 'affaires W. Brytanii p. Broad, a ______
w ieczorem  tegoż dnia obecna byli na j nych w  niczym nie zmienia stosun-

stac się samodzielna i 
wyłącznie na interesach 
czeństwa i narodu.

W łoska partia socjalistyczna zapo­
wiada, że będzie usilnie domagać się 
wspólnego działania socjalistów  ca­
łego świata przeciw niebezpieczeń- , 
stw u w ojny i przeciw poddawaniu się 
polityce opartej na planach im peria­
listycznych.

W kom unikacie potępia się polity­
kę prez. Trumana i stwierdza się, że 
plan Marshalla znalazł się w  stanie 
kryzysu zanim jeszcze został sfor­
mułowany.

Włoska partia socjalistyczna o- 
świadcza, że utworzenie Biura Infor­
macyjnego 9-ciu partii kom unistycz.

dem okralycznej w  kierunku reakcyj. 
nym oraz potępia się energ iczn ie1 
„ton św iętej wojny", jakim odznacza 
ją się przem ówienia w ielu  wysokich  
urzędników kościelnych oraz przed- 1 
staw icieli rządu.

W zakończeniu komunikatu W ło­
ska Partia Socjalistyczna w zywa  
w szelkie demokratyczne partie i u- 
grupowanią polityczne do w spólnej 
w alki z faszyzm em  przeciw nędzy 
i bezrobociu, przeciw drożyźnie, prze 
ciw  w ojnie 1 w  obronie pokoju św ia­
towego, niezależności narodowej i 
neutralności w łoskiej.
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W piątą rocznicę męczeńskiej śmierci 50 więźniów Pawiaka powieszo­
nych w dniu 16 października 191,2 r. przez hitlerowców — odbyła się na 
Placu Teatralnym  w Warszawie wielka manifestacja, która w yw ar­
ła wielkie wrażenie na zgromadzone wielotysięczne tłum y. -(SAP)

prezesa Insty tu tu  G ospodarstw a N aro­
dowego J. Rudzińskiego z prośbą o 
scharakteryzow anie tego znam ienne­
go w skaźnika.

W skaźnik jes t obliczony na podsta­
wie porów nania produkcji bieżącej z 
produkcją 1938 r.

Obok w skaźnika ogólnego, Insty tu t 
oblicza w skaźniki p rodukcji dóbr in­
w estycyjnych, konsum cyjnych i ener­
getycznych oraz w skaźniki 13 w ażniej 
szych przemysłów.

Jak  w ykazuje wskaźnik, ogólna pro 
dukcja przem ysłow a w zrasta w Pol­
sce sta le  — w styczniu 1946 r. w yno­
sił ogólny Wskaźnik produkcji 68,2, 
w  czerwcu wzrósł do 80,8, w grudniu
— do 93,2, a  w  połow ie bież. roku 
osiągnął poziom 102,8.

W skaźnik produkcji energetycznej
— dzięki w ysokiem u w ydobyciu w ę­
gla i zw iększonej produkcji prądu •-  
lektrycznego — osiągnął poziom 
przedw ojenny znacznie w cześniej, bo 
w początkach 1943 r.; w skaźnik pro­
dukcji inw estycyjnej przekroczył 100 
w m aju br. W skaźnik dóbr konsum ­
cyjnych m iał najw yższy poziom w , 
kw ietniu rb. — 83,2.

Do przem ysłów  o najw yższym  wskaż 
niku należą: m etalow y (w czerwcu 
rb. — 2099), elektrow nie (159,0; w 
grudniu 1946 — w  związku z sezono­
wym większym zużyciem prądu — e- 
le k tn w n ie  osiągnęły poziom wskaźni 
ka 182,7); dąlej idzie przem ysł che* 
miczny (138,8) i górniczy (126,3). Prze­
mysły: hutniczy, papierniczy, w łókien 
niczy j e lektro techniczny m iały vr 
czerwcu w skaźniki — 98,0, 96,7, 94,8 
i 88,6. N ajniższy — w zw iązku z w o­
jennym  zniszczeniem pogłow ia zw ie­
rzęcego i w ynikającym  stąd  brakiem  
surowców  — był wskaźnik przem ysłu 
skórzanego — 20,9,

k o n c e r c i e  s z o p e n o w s k im  w R om ie .
Dn. 18 bm. parlam entarzyści b ry ty j­

scy  udadzą się do Spały, gdzie zw ie­
dzą ośrodek wczasów pracow niczych 
KCZZ, a następnie do Katowic i W ro 
cław ia, celem zw iedzenia odbudow a­
nego przem ysłu Górnego i Dolnego 
Śląska.

Dn. 20 bm. delegacja w yjedzie spe­
cjalnym  sam olotem  z W rocław ia do 
Londynu, gdzie następnego dnia tj. 21 
bm. weźmie udział w otw arciu sesji 
jesiennej parlam entu brytyjskiego.

ków m iędzy włoską partią socjali­
styczną a komunistyczną, które kon­
tynuować będę nadal sw ą w spół­
pracę, opartą na umowie o jedności 
działania. Centralny Kom itet W yko­
naw czy partii zgadza się z potępie­
niem  grupy rozłam owców Saragata, 
ogłoszonym po posiedzeniu przedsta. 
w icieli partii komunistycznych w  Pol 
see.

W związku z zagadnieniami poli­
tyki w ew nętrznej podkreśla się w y­
raźną ew olucję partii chrześcijańsko-

Pokój narzucony przoz Amerykę
byłby złym naśladownictwem błędów przeszłości 

M in. Modzelewski
o projekcie „małego zgromadzenia'

z zadaniam i podstawowego organu 
ONZ — Rady Bezpieczeństwa'1.

Stw ierdzając następnie, że zasada 
jednom yślności m ocarstw  zrodziła się

owe doświadczenia w formie Pas A- 
m ericana w chwili, kiedy światu po­
trzebny jest pokój ’ Narodów Zjedno­
czonych" — oświadczył delegat pol-

Pojutrze specjalny d o d a t e k

„ R O B O T N I K A "
W y k ł a d  i n a u g u r a c y  jny

tow. Juliana Hoclrfelda
w y g ło s zo n y  na  o tw ar ciu  

W o jew ó d zk ie j  Szkoły Party jnej  w Łodzi 
p .  t .

„0 ideowe oblicze naszej Partii”

N . JORK (PAP). Podczas czwartkowej debaty w Komisji 
Politycznej nad propozycją JJSA w sprawie powołania „tymcza­
sowego komitetu —  organu Generalnego Zgromadzenia rów- 

I noległego do Rady Bezpieczeństwa i mającego zbliżony zakres 
| uprawnień —  minister spraw zagranicznych tow. Modzelewski 

wystąpił z krytyką prawną i polityczną tej propozycji.
Stwierdził on, że Polska nie mo 

że zgodzić się na tę propozycje, 
gdyż jest ona zarówno pogwał­
ceniem litery i ducha Karty N a­
rodów Zjednoczonych, jak i z 
przyczyn politycznych nie może 
prowadzT do usprawnienia prac 
ONZ.

z długich doświadczeń i z poczucia r e -1 skk 
alizmu przywódców państw' zwycię- j Przechodząc do oświadczeń delega- 
skich w okresie pow staw ania ONZ,. ta USA Dullesa, narzekającego na „nśe- 
min. Modzelewski zw ró c i uwagę na osiągnięcie porozum ienia między mo-

W pierwszej części swego przemó 
wienia min. Modzelewski poddał do­
kładnej analizie praw nej propozycję 
USA i stwierdził co następuje:
■A Proponow any komitet, k tóry  miał 
• by funkcjonować w perm anencji 

do następnego Generalnego Zgromadzę 
nia, mógłby być albo organem  Gene­
ralnego Zgromadzenia, albo jego do ­
kładną kopią;
O  Proponow any zakres działania i u. 
™ praw nienia tymczasowego kom ite­
tu kolidują z upraw nieniam i Rady 
Bezpieczeństwa, przewidzianymi przez 
Kartę i naruszają je j praw a;
O  Pewien zakres działania nowego 

kom itetu, tj. danie mu upraw nień 
do prow adzenia badań i studiów, ko­
liduje z zakresem  prac sekretariatu  
Narodów Zjednoczonych;
Ą Propozycja USAwyznacza komiteto 
“  w-i tymczasowemu upraw nienia tak 
ogólne, że jest to równoznaczne z wy­
posażeniem go w nieograniczone peł 
pomocnictwa, j

JEDNOMYŚLNOŚĆ 
MOCARSTW BAZĄ O NZ
W  drugiej części swego przem ówie­

nia tow. min. Modzelewski podkreślił, 
że według opinii polskiej sam o zało­
żenie propozycji jest fałszywe, gdyż 
delegat USA zmierza rzekom o do n a ­
praw ienia obecnej sytuacji w ONZ i 
przyw rócenia zaufania świata do ONZ 
przez zmianę procedury tej organiza­
cji.

„Jasne jest — powiedział m in, min. 
Modzelewski — że nie zmiany proce­
duralne są potrzebne dla rozwiązania 
podstawowych problemów, stojących 
przed Narodami Zjednoczonymi. P ro­
blemem podstawowym, stojącym przed 
Narodami Zjednoczonymi, jest — zda 
niem Polski — zachowanie jedności 
między wielkimi mocarstwam i, z cze­
go zdaw ano sobie sprawę w czasie o- 
slatm ej wojny, kiedy w szeregu dekla 
racji m iędzyalianckich w W aszyng­
tonie, Moskwie, Teheranie i Jałcie mo­
carstw a wielokrotnie to podkreślały. 
Polska uważa, że jednomyślność mo 
carstw' jest jedyną bazą pokoju i bez­
pieczeństwa światowego, jest rów no­
cześnie podstawą istnienia Narodów 
Zjednocz, i niezbędnym warunkiem 
;ch powodzenia. Tymczasem propozy 
cja USA jest całkowicie sprzeczna z 
ta zasada i noznsfaic w finrzpczności

fakt, że zasada ta została przyjęta po 
to, aby uniknąć mechanicznego ro z ­
wiązywania problemów światowych i 
zmusić wielkie mocarstwa do  szukania

carstw am i", min. Modzelewski stw ier­
dził, że nie trudno zadać w zwóązku z 
tym szereg pytań, na które odpowiedź 
jest jasna. Oto te pytania: kto wystę-

kompromisowych rozwiązań. Przeciw- puje przeciw zasadzie jednomyślności 
nikiem jej mogą być jedynie ci, którzy mocarstw? Kto stw arza na terenie 
pragną narzucenia swej koncepcji świa ONZ sytuacje, zaostrzające stosunki 
ta innym i zm ierzają do osiągnięcia1 między m ocarstw am i i niszczy atmo- 
mechanicznego rozwiązania.

SUWERENNE PRAWA 
CZŁONKÓW ONZ

M

sferę pokojowej współpracy? Kto po­
m ija w swej polityce organy ONZ, jak 
np. Europejska Komisja Ekonom iczna? 

Zw racając dalej uwagę na pośpiech
   U f  A w s t a w ia n iu  o m a w i a n e j  p ro i iozy-

IN. MODZELEWSKI podkreślił cji 0 faz na okreśia nie jej przez Dul- 
niebezpieczeństwo używania z w y -jlesa jako  pkspervment, m inister wvra- 

kłej technik, panam en tarnej w insty- ził pogląd> że ani poipiech nie wyda.
tucjach międzynarodowych typu ONZ, je się usprawiedliw iony w Organ zacji, 
g poszczególni członkowie m ają którą slwarzano przez szerPg lat któ 
praw a suwerenne, które muszą być ra istnieje doprnro pó łtora ' roku ani 
b rane pod uwagę przez innych człon- , le ż  n ie  w v d a je  się  bezpitu .zn e  p r z e p io .
kow O rgan,zacji. wadzenie w ONZ eksperymentów, w

„Mieliśmy w dziejach sm utne p rzy -! których mogą być zaangażowane losy 
kłady P as Romana, czy P as Britanni-1 milionów ludzi.
ca i źle byłoby, gdybyśmy pow-tarzali j „18 miesięcy istnienia ONZ   o-
_________   | świadczył min ster — nie może usp ra­

wiedliwiać zasadniczych zm ian Orga; 
nizacji. Pośpiech może spowodować 
sytuację nie do napraw ienia i ONZ nie 
wolno brać na siebie lak wielkiego ry 
zyka".

A ZAKOŃCZENIE m:n Mod/. Yw 
ski podkreślił, że propozycja USA 

.może in:eć mebezp eczne następstw a 
nie tylko dla Narodów Zjednoczonych, 
ale i dla pokoju światowego oraz 
stwierdził, że narody świata z naro ­
dem am erykańskim  włącznie nie prag­
ną żadnego nowego konfliktu, lecz 
p ragną utrzym ania pokoju.

Budżet
paristira 
na rok 1 9 4 8

Na posiedzeniu w dniu 17 paź 
dziernika 1947 r. Rada Ministrów 
przyjęła wniesiony przez m inistra 
skarbu projekt ustawy o budżeeie 
Państwa na rok 1948.

n
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Bzad Ramadiera
MOBILIZACJE ROBOTNIKÓW TRANSPORTOWYCH

_  _  _  „  dier oostanow ił ,zm obilizow ać" robot tetem, k tóry  reprezentuje przeszło 33

I Przemysł papierniczy

Iwykonał plan
<ra wrzesień

Warszawa . 18 października

M łodzież
m i e j s k a  i  m i e j s k aul ro.' • -irv zzhn łPTUCK—
w ,MOVYA o współpracy między O r- 
AJ ganizacją Młodzieży TURi Zwiąż* 
kiem Młodzieży Wiejskiej „Wici14 
i Związkiem Walki Młodych, której 
obszerne streszczenie podajemy dziś 
na str. 3, tna znaczenie polityczne, mo­
ralne i kulturalne. j

PO LITY CZN IE doniosły jest lakt, 
że „W!ci“, — organizacja, która długo 
wahała się przed obraniem właściwej 
drogi, — przyłączyły się do istnieją­
cego już jednoidego frontu młodzie­
żowych organizacji robotniczych i sta­
nęły tym samym zdecydowanie i bez 
zastrzeżeń w obozie demokratycznym, j 
Współpraca tych trzech największych ! 
w Polsce organizacji młodzieżowych j 
obejmie swym zasięgiem prawie całą j 
młodzież miast i wsi, mobilizując ją 
— każda organizacja na sw ój sposób — i 
do walki o wspólne hasła.

M ORALNE znaczenie umowy pole­
ga  na tym, że wbrew różnym trady­
cjom I przesądom o rzekomym pryma'

Zapow iedź barykad
na ulicach Paryża

PARYŻ (PA P). Strajk pracowników! komunikacji miej 
skiej w Paryżu trwa w dalszym cią.gu.

M im o  t r iu m f a ln y c h  z a p o w ie d z i  d z ie n n ik ó w ^  r e a k c y jn y c h _ t , s ię  ^  p iątkow aj prasie fran-
o fic ja ln c y ^ o  k o m u n i ik a tu  r z ą  d o w e g o ,  ła m is t r a ik o m  m c  u d a to  cus&}ej ( kom itet stra jkow y posta.no-

dier postanow ił „zmobilizować" robot 
ników  transportow ych, aby móc u ru ­
chomić m etro paryskie. M obilizacja 
cyw ilna robotników  ma być przepro­
w adzona na podstaw ie ustaw y przed­
w ojennej, przew idującej surow e kary  
za „nieioosłuszeństwo" robotników . 
W ydaje  się wątpliwe, czy rząd Ra- 

i m adier w ykona sw ą uchw ałę. W edług 
niepotw ierdzonych wiadomości, k tóre

się uruchom ić aui*jednej lin ii kolei podziemnej
W piątek rano kursowało

P r e z y d e n t  R. P.
powołał
Naczelną Radę
Odbudowy Warszawy

Prezydent R. P . zgodnie z u sta ­
wą z dnia 3.7 1947 r. powołał Na­
czelną Radę Odbudowy m. *t. W ar­
szawy w składzie 30 osób. Pierwsze 
posiedzenie nowoipowołanej Rady 
odbędzie się we w torek dnia 21 hm.

rano kursow ało jodynie
20 autobusów  na 1000. Obok kierow ­
cy  i p rzy  w ejściu  do autobusu peł­
niła 6traż policja w hełm ach i z k a ­
rabinami. W godzinach popołudnio­
w ych kierow cy autobusów  porzucili 
pracę  wobec nieprzychylnego nasta­
w ienia ludności. U ruchom ienie metra, 
naw et w  ograniczonych rozm iarach, 
okazało się niem ożliwe z pow odu bro 
ku  specjalistów  elektrotechników .

Zarządzona przez w ładze m obiliza­
cja elektrotechników  nie dała żadnych 
rezultatów.

MOBILIZACJA ROBOTNIKÓW 
PARYŻ (PA PI N a posiedzeniu, k tó ­

re trw ało praw ie do rana, rząd Rama-

usk ie j, kom itet stra jkow y postano- i 
w ił wznieść barykady  w  całym  mie 
icle, celem  uniem ożliw ienia ruchu au ­
tobusów  i sam ochodów  ciężarowych, 
uruchom ionych przez rząd.

KOMUNIKAT 
KOMITETU STRAJKOWEGO

PARYŻ (PAP) C entralny  kom itet 
strajkow y pracow ników  m etra w Pa­
ryżu opublikow ał kom unikat, w k tó ­
rym stw ierdza, że prem ier Ramadiei,

Szarirarkouua praca chłopów
usuwa szkody wojenne

O k u p a n t po zo staw ił n a m  w  s p u - ;znaczone z o s ta ły  dn i P ^ c y  sxar- 
ściżnie n ie n a p i w i a n e  p rzex  8 la t  w o rk o w y ch  dla ch łopów  w o k re s ie

* e  miast nad wsią, organizacje mło- m e lio rac je , z a n ie d b a n ą  w ieś, °J
dzieży robotniczej i chłopskiej współ- p an e  n a  po lach  row y'j j * * * *
pracować będą jako równe * równy- p r z e c Ł w ^ łs o w ^  N a p ra w y  ^
mi, Jako współrzędne I samodzielne w o jen n y ch  w y m a g a j  w k ła d u  k il

, k u  m dliardów  zło tych , a  b ieżące  na-
aespoły. r i iP A i  p ra w y  m e lio ra c ji oko ło  900 m ilio-

Z punktu widzenia KULTUR AL- P , loTych ro czn ie . N a  w y k o n an ie
N EG O  podc.resiic należy, że wym a- - tW ch m eiio ra c ji w  k r a ju  po-
na doświadczeń, zainteresowań, pogią- b  je s t  su m a  4 5 0  m ilia rd ó w
dów  I tradycji m iędzy m łodzieżą m iej- J
ską  i wiejską na pewno wyjdzie na do- , z 0
bre zarówno obu organizacjom mfo- Z  in ic ja ty w y  m in is tr a  ro ln ic tw a  
dzieży robotniczej, jak i „Wiciom11. li re fo rm  ro ln y ch  D ąb  K ooioła, wy- 

H arm onijna współpraca wszystkich i _  
trzech  organizacji młodzieżowych, — ! 
a  wierzymy, że współpraca ta  będzie 
harmonijna, •— ułatwi działalność ideo­
lo g iczną  I organizacyjną O M  TUR, .___ •
„W ici" i Z W M .    ^

w iosny  i  obecn ie  w  o k re s ie  jesien i.
Do d n ia  1 w rz e śn ia  w y k o n an o  

robót n a  340 m ilionów  z ło ty ch . Nie­
które w y ró żn io n e  w  p ra c y  sza rw a r- 
kow ej w ale, ja k  np . C y p rla n k i w  p o ­
w iecie  S ochaczew sk im  o trz y m a ły  1

Od wiosny do jesieni

Szybkie tempo
dostaw zboża*
M  J t S f S f *

NOWY JORK (PAP). „Polska i p ań ­
stwa Europy w schodniej nie mogą zgo­
dzić się na odbudow ę Europy w ten 
sposób, by Niemcy odgryw ały w niej 
dom inującą rolę" — ośw iadczył w 
transm itow anej na  całe  Stany Zjed­
noczone audycji radiow ej prof. Stan. 
Rączkowski, doradca gospodarczy po l­
skiej delegacji na Zgromadzenie ONZ.

Prof. Rączkowski wystąpił w zbio­
rowej audyeji, poświęconej tzw. pla­
nowi Marshalla, wraz z pan ią  Roose-

! P o lsk i p rzem y sł p ap ie rn iczy  w e 
(w rześn iu  b r. w  d a lszy m  c iąg u  

tetem. k tóry  reprezentuje przeszło 33 |zw ięk szy ł sw ą  p ro d u k c ję , m im o  że 
tysiąca pracow ników  na ogólną • l ic z - |w  w ielu  fa b ry k a c h  ce lu lozy  sodo- 
bę 34 tysięcy, prow adził manewr poli- jw ej p ro w ad zo n e  b y ły  g e n e ra ln e  re- 
tyczny, m ając na w zględzie in teresy  |rn o n ty  m aszy n  i w a rn ik ó w  p rzed  
reakcji oraz problem atyczne widoki (zb liża jącym  sic o k re sem  zim ow ym , 
pomocy am erykańskiej. K cm itet go- j W ed ług  d an y ch  o rie n ta c y jn y c h  
tów jest nadal do pertraktow ania z C e n tra ln e g o  Z a rz ą d u  P rzem y słu  Pa- 
prem ierem  i m inistrem  transportu, by ! p iern iczego , w e  w rz e śn iu  b r . celu* 
znaleźć w reszcie drogę do porozumie- jlozcw nie  w y k o n a ły  p la n  p ro d u k c y j­
ni® dla dobra ludności Paryża. jn y  w  103,3 proc. P la n  p ro d u k c ji pa-

Ip ie ru  w y k o n an y  z o s ta ł w  10-1,1 p roc.

Względy konkurencji a nie rozkrofenie
Press Biemieeha o deaeateżi feferjk

BERLIN (PAP), P ra sa  n iem iecka względami konkurencyjnym i, prag- 
pośw ięca sw e a rty k u ły  w stępne de- j n ąc  u sunąć  z N iem iec zak łady , k tp re  
k la ra c ji am erykańsko  - b ry ty jsk ie j w  by m ogły konk u ro w ać  z p rzem y- 
sp raw ie  dem ontażu  zakładów  p rze- slem  am ery k ań sk im  i b ry ty jsk im , 
m yślow ych- D ziennik  „B erlin  a n i | O rgan  n iem ieck ich  zw. zaw odo- 
M ittag" zw raca  uw agę, że po dok ład  i w ych  „T ribunne"  podkreśla , że lista  
nym  zb adan iu  - ogłoszonej lis ty  oka- zak ładów  przeznaczonych  n a  dem on .

taż, zaw iera  m ało fab ry k  zb ro jen io ­
w ych. L ista  dem ontażow a — konk lu  
du je  dzienn ik  — została  op racow ana 
w  te n  sposób, że n iew ątp liw ą  k o ­
rzyść odniosą jedyn ie  kap ita liśc i.

LONDYN (PAP). P re m ie r  północ­
nej N adrenii - W estfalii Arnold 
zw rócił się do przew odniczącego R a­
dy G ospodarczej w  F ran k fu rc ie  K oe 
h le ra  z żądaniem  natychm iastow ego  
zw ołan ia  k o n fe ren c ji p rem ierów  k ra  
jów  sfe r anglosaskich , celem  zajęcia 
stanow iska  w obec ogłoszenia listy  
fab ry k  n iem ieckich , przeznaczonych 
do dem ontażu .

rym stw ierdza, ze prem ier sie
odm aw iając pertrak tac ji z tym  korni- żu je  się, że au to rzy  je j k ie row ali_się

Baśtaiichacze w USA dowiedzieli sis 
prawdy o  planie Marshalla

z ust polskiego delegata

w iecie     -  nowi Marsnana., wraz *
m ilio n  z ło ty ch  ty tu łe m  n a g ro d y  n a l ven  or#r przedstawicielem  Francji — 
e le k try f ik a c ję . Alphandem.

W  sprawie atosunku krajów  E uro ­
py środkowej i w schodniej co do p la ­
n u  M arshalla prof. Rączkowski o- 
świedczył, że p lan ten  jest przeciwny 
interesom  Europy, jako  całości. Plan 
ten przew iduje jednostronne uwzględ­
nienie odbudowy gospodarki niem iec­
kiej, •  Polska może tię  zgodzić wziąć 
udział jedynie w tak im  planie odbu- ( 
do wy, k tóry  by daw ał pierwszeństw o j 
odbudowie ofiarom  agresji niem iec­
kiej.

M m  partia 
socjalistyczna
w  Czechosłowacji

v t M O W A  rep arący jn a , zaw arta  p r z e z , ,  ^  lg  bm  w ram ach  um ow y
U  4 wielkie m ocarstw a okupujące . . p m .

Współzawodnictwo rolników
unin ik iem  k on fer6 ncji aktyiuóu) PPS, PPR, SL

jprX62‘̂ iySl6 * — MpnrłAur lalr • Fll” flllK
W  M inisterstw ie Rolnictwa I Re­

form Rolnych odbyła się konferencja 
aktyw ów  Polskiej Partii Socjalistycz­
nej Polskiej Partii Robotniczej ora*
Stronnictw a Ludowego, W konieren-

rey<u««-j j — '  ---------  - 1 - u o  arua 10 “ “>• "  - ----- . : cjt bralt udział m ln .jte r BolnJctw*. . _ _ _  _ _  „ -  h m k
de mocarstwa o k u pu jące  _  rJubieck ie | pntybyło do Pol- Reform Rolnych,. D?b -  K odot. w ice 1 ,  D A 6 T V  W

Niemcy na wiosnę 1946 roku, p rw w l- ^  ^  Związku Radzieckiego 9.081 w a mł„ i3ter, tow. dr. K owalewski ora* F a b r y k a  1  A b  i  l  ™  8 j M  J 4  f (
- - 1- 1 ' ■“  1— -4.i.M nr«tw  — .991 tomami »bo*a. W iceminister tow. Tkaezow. N a ze- . 0 K u l u ł a  i  p o d ł ó g  « ■  - s

PRAGA (P A P ). Na ostatnim posie- 
jdzeniu Prezydium  czeskiej partii socjal 
j demokratycznej rozpatrywana była 
j  spraw a połączenia tej partii ze słowac- 
ką partią socjal - demokratyczną. W 

(dniach 18 i 19 października odbędzie 
I się w Bratysławie zjazd słowackiej 
partii socjal-demokratycznej, na któ- 

g ć ln y c h  re so rtó w , Jak: Funduszu Z łe-! rym powzięte zostaną ostateczne de-
ctw a pracy, p rzy jętą  w  przem y.ie. 1 gornycn c; z j e ‘co do połączenia się tych dwóch
można przeszczepić na g run t r°  u - ,mL eruc om ^  ^ „ k r e l -  stronnictw  i utworzenia jednolitej, o-

" « . w , . * . , o *  - *► "T* T i r - *ciot w ezw ał przedstaw icieli p o s z c z ę - 1 w spółzaw odnictw a w  rolnictw ie. jkratycznej w Lzecnosiow j
=r=r

rviemcy ua ww»«ę ‘ ,.»ju ja  /.wiąz*
dywała demontaż 1638 Rr « ' ^  o r* ^  ' genów  z 165.!
przemysłowych. N* Rh B ry tł.  j 4lt w iadom o um ow a przew idyw ała

z^ ł-;* -* -, »• r f * . ,0T » s ^n  . . , . , F ran d a  _  ogłosiły wy- pozostałych 200 ty«- ton do końca
 ̂ „ S c k i e h  ̂ w k ł a d ó w !  podlegają-i ku bież. Jak  w idać z dotychczasowego 

cycb 'dem ontażow i. Wykaz jesienny tempa, term iny dostaw  zostaną powa- 
zawiera tylko 682 pozycje, czyli 42 pro- żme skrócone, 
cent liczby wiosennej. Rzecz charak­
terystyczna, że spośród tych 682 za­
kładów 80 procent znajduje się w stre­
fie brytyjskiej Niemiec, a tylko 20 pro­
cent w  strefie amerykańskiej.

jednocześnie ogłoszono, że produk­
cja przemysłu ciężkiego i przemysłu 
chemicznego w Niemczech tr.a osiąg­
nąć w strefach amerykańskiej 1 bry­
tyjskiej 95 procent produkcji *

w icem inister tow. Tkaezow. 
braniu  omówiono zagadnienie wzmo­
żenia w ysiłków  partii dem okratycz 
nych w  podniesieniu poziom u pracy 
m inisterstw a.

Tow. dr. K owalewski omówił spra­
wę w spółzaw odnictwa W rolnictwie, 
podkreślając, że ideę współzawodnl

Warszawa, Al. SjjtKskisi) 23
daw niej Al. Je rozolim skie 
P ro w in c ja  za aaliezenlem

\  Domagamy się wydania
współpracowników Fooreiora

! D y re k to r  Gtównei Komisji B ada- nich krokO w  dla sp ro w ad zen ia  Ich

. . .   .............................................., , « r  asryff

Stały uizrost obrotóu) handlotuych
Polski ze Związkiem Radzieckim

utrzyir.ania) niemieckich zakładów 
przem ysłowych widocznie zastosowali 
się do hasła Bevina: „K arty na stół! —•
I szczerze ogłosili swe zamiary. Mo­
żemy im za tę szezsrość podziękować.
Ale od chwili ogłoszenia tych liczb ża­
den obrońca polityki imperialistów 
amerykańskich ani żaden zwolennik 
min. Bevina nie będą mogli zaprze­
czyć — tak jak to teraz często się
zdarza, -  że siawiają na odbudowę GROBY 
przemysłu niemieckiego. Karły, jeszcze j 
ukryte i starannie ukrywane na wiosnę

k S 1%  r - «  s - = u 3 r * r  r *
u L  » ’l « B  *  « » t  nie j « t  K udriaw rew a. K .m lrją

tak czuły na uiebezpieczeńslwo nie- ma na terenie Dęblina, gdzie natłreho

■Folsce n iem ieck ich  zb ro d n ia rz y  w o­
jen n y ch , którzy b y li b lisk im i w spół­
p raco w n ik am i G a u le ite ra  o k ręg u  
G d ań sk —Prusy Zachodnie — Foer- 
s te ra  oiraz poczyn ien ia  odpow led-

w nież  ro z n o w y  z w o jsk o w y m i w ła  
dzam i USA w Niemczech n a  te m a t 
te rm in u  zakończen ia  p ra c  p laców ek  
G łów nej K o m isji n a  te re n ie  s t re fy  
a m e ry k a ń sk ie j.

WIEŚCI
JEŃCÓW RADZIECKICH renie daw nego obozu w Oross-Rosen przew aża do tycihem  cuki*[a J  ^ ! b' ^  

P O D  DĘBLINEM  i wielka m anilesUcja b . w.gźniów tego ga j f tw a ry  przew ozone są statkam i do

mieckie, jak my.

Proces (ketów
get a tódzkiega

mu ia« vv.i r ------- » <»
,no  ostatnio na ślady masowych gro 
bów jeńców radzieckich, pom ordowa­
nych przez hitlerowców. Liczbę za-

N a terenie Polski bawi obecnie r a - , obozu, 
dziecka komisja do badania zbrodni j

FABRYKA W EDEL 
ZW IĘKSZA PRODUKCJĘ

Państw ow a fab ry k a  „Wedel“ w 
W arszawie zamierza zwiększyć swą 

nycri przez ib iio « w w » . v — produkcję, a zwłaszcza produkcję cu-
mordowanych ocenia się na około 70 klerków miękkich (czekoladowe, oble- 
tvsiecv j wane, kremówkt). Czynione sa. row-
} v * ! nież próby w, celu podniesienia jakości

RUDA PABIANICKA PR ZO D U JE  i czekolady oraz wyprodukowania no-

D n 17 bm  rozpoczęła sią w  Łodzi j Pierwsza dekada października u p ły -, wych gatunków.

ssv.’ssftX'ssa.1 Trr ^?SKi -  ^ 0 ^
bov/a, E richow i C zarnu lli i F ranzo- największymi fabrykami tego P” em y-j ^ rozwija się działalność Pol- 

stu o pierwszeństw o w produkcji 1 3k,ch Linij 2e„ lug0wych. We wrześniu 
Na pierwsze miejsce wysunęła się banderą 33 p o i- ! W związku z poruszaną w prasie

załoga państwowych zakładów p rz e - , ^  ^ tw  band,owei 0 iącznym ł0na- spraw ą „kollaboracjonistów" prowa- 
mysłu bawełnianego w Rudzie 1 « » • , * „  16( g u  ton p rzewiozly one 90.573  dzona jest przez Zw. Realizatorów 
nickiej (dawn. Horak), która plan pro- towarów, 14.281 worków poczty > Filmowych akcja weryfikacyjna. Akcja
dukcji wykonała w przędzalni średniej pasażerów. ta ma być zakończona do dnia 31 paz-
w 104,5 proc., w przędzalni odpadko-j • 1 . ’dziemika. Natychmiast po tej dacie dy
wei w 112,4 proc. i w  tkalni w 111 pro-1 Statki pasażerskie odbyły wiele rej- -  - • • ■■ — j_»— s
„ ntach (sów  dalekomorskich. Rekordzistą jest (rekcja

M ANIFESTACJA ł tu „Batory", pływający na linii Gdy-
B. WIĘŹNIÓW GROSS-ROSEN ' nia —Nowy Jork. Na tej trasie tylko

W dzień Zaduszny odbędzie się we wrześniu przejechał „Batory"

D yrektor D epartam entu T raktatów  M inisterstw a Przem ysłu l Handlu, ■ 
M inister Pełnom ocny H enryk R óżańsja udzielił redaktorow i gospodarczem u j 
PAP w yw iadu na  tem at stosunków  gospodarczych polsko - radzieckich. ■

-  Stosunki handlow a z ZSRR -  ośw iadczył M inister Różański -  ure- ( 
miłowane są  ro c z n y m i umowami han dlowyml oraz układam i doda-kow y • ■ 
ml dotvezaevm i głów nie dostaw  zboża  ze Związku Radzieckiego do Pol , 
ski. Stosunki te  ro z w ija ją  się  pom yślnie, czego najlepszym  dowodem^ jes^. ( 
to że obroty  tow arów , poczynając od 1945 r. w ykazują  sta lą  tend j . 
w zrostu i że um ow y ze Związkiem Radzieckim są  najbardziej skrupuł a 
nie regularnie i term inowo -wykonywane przez obie strony. Umowy z 
poprzednich zostały  w ykonane p raw ie  w 100 proc.

CO NAM DAŁA 
OSTATNIA UMOWA

Umowy w obrocie tow arow ym  ze Zw 
Radzieckim zapew niają nam w zakresie 
im portu pokrycie zapotrzebow ań prze 
mysłu w podstaw ow e surowce, da ją - 
mu możliwości produkcyjne i ciągłość 
pracy. W szczególności pokrywamy 
dostawam i ze Zw. Radzieckiego 66 
proc. zapotrzebow ań przeunysu włó­
kienniczego w  baw ełnie, około 80 
proc. zapotrzebow ań tegoż przem ysłu 
w  surow cu lnianym . Pow ażną rolę od­
gryw ają dostaw y rudy 1 stopów  dla 
przem ysłu hutniczego oraz dostaw y 
benzyny i paliw  p łynnych dla m oto­
ryzacji. Szczególne znaczenie m ają 
dla nas dostaw y w yjątkow o trudnych 
do zakupu w Innych k ra jach  surow ­
ców i tow arów , jak grafit, azbest i

w i Seifertow i.
E rich  C zarnulla , kupiec, by ł od 

1941 do 1944 r. w yższym  fu n k c jo n a ­
riuszem  przestępczej in s ty tu c ji n ie ­
m ieckiej t. zw. g h e tto v e rw a ltu n g  w 
Łodzi, k tó re j zadan iem  było w y ­
niszczenie ludności żydow skiej za­
m ieszkałej w  t. zw. WarthegRU. C zar 
n u lla  w  końcu 1943 r. m ianow any  zo 
s ta ł zastępcą skazanego n iedaw no na 
k a rę  śm ierci H ansa  B iebow a. A kt 
oskarżen ia  zarzuca C zarnu lli zabó j­
stw o  szeregu osób o raz  udział w  li­
k w id ac ji ge tt żydow skich n a  te re ­
n ie  W arthegau .

D rug iem u oskarżonem u F ranzow i 
S eifertow i, członkow i SDAP od 1933 
r . pozfl dz .s ls lnośc i^  w
w altung , akt. oskarżen ia  zarzuca, 
k ierow a! obozem  pracy  w D ąbrow ie, 
k tó rego  zadaniem  było sortow anie 
rzeczy przyw iezionych z obozu s t r a ­
ceń w  C hełm nie.

magazynów w Gdańsku.

W ę g i e l
d la  spó łdz ie lczośc i

C e n tra ln y  U rząd  P la n o w a n ia  
p rzydzie lił spółdzielczości w ęg ie l w  
n a s tę p u ją c y c h  ilo śc iach : w ęg ie l g ru ­
by  —  10.000 ton , w ęg ie l ś re d n i — 
6.300 ton , m ia ł w ęg low y —  12.000 
ton o raz  ko k s — 5.600  ton .

Weryfikacja
filmoujcóiu

w Rogoźnie na Dolnym Śląsku, na te-

 H c sr
iP  od 19331 ■■■« ■S»*Mzii!»i „Wiedza

8.700 mil morskich.

PO RT ELBLĄSKI OŻYŁ 
porere elbląskim dzięki otwarciu

„Filmu Polskiego" wyciągnie 
pełne konsekwencje służbowe w sto ­
sunku do tych pracowników filmowych, 
którzy nie zostaną zweryfikowani.

ZmiaRV w  E u r o p i e
— K omitet koordynacyjny Między 

W porere elbląskim dzięki otwarciu sojuszniczej Komisji Kontroli przyją-
kanału warmińskiego, rozpoczął się zalecenie w spraw ie zastosow ania je-
w tych dniach ruch towarowy. Barki j dnakow ej zmiany czasu w całej
'.Państwowej Żeglugi" przywiozły do ropie-

Wiedza" ofiarował odbudowującej się tsg °  do niedawna m artw ego portu j Zgodnie z tym
R1K1 . . i . . *  r>ntralnei Koml- pierwsze ładunki towarów, z  obszarów .zim owy będzie zm ieniony w tr

S  J S t . A  * * * * * *  ładunków j s.-botę k w le tn t.

Z arząd Spółdzielni Wydawniczej

różne chem ikalia. W ażną pozycję 
stanow i zboże, przy czym dostaw y te 
pozwoliły na przebrnięcie przez po­
w ażne trudności aprow izacyjne,

E K S P O R T  D O  Z S R R
Jeśli chodzi o nasz eksport, to Zwią 

zek Radziecki zakupuje u  nas w yroby 
j przem ysłowe, w związku z czym o 
( brót tow arow y 7 nim daje  nam  w szy­

stkie plusy obrotu uszlachetniającego 
Eksportujem y do Związku R adziecka- 
go w yroby naszego przem ysłu w łó­
kienniczego, jak  to: tkan iny  baw eł­
niane, lniane, dekoracyjne, w yroby 
dziewiarskie, konfekcję, w yroby prze­
mysłu szklanego i ceram icznego oraz 
przemysłu hutniczego i chemicznego 
koks i węgiel.

E K S P O R T  N A D W Y Ż E K

książek ogólnej w artości zł. 30.000.
1 pierwszą sobotę października

kim dla tego, Iż im portujem y pod­
staw ow e surow ce i m ateriały , któ­
rych zakupy na innych rynkach  na­
potykały  na pow ażne trudności na­
tury  dew izow ej i  k tórych posiada­
nie w chw iłl obecnej często prze* 
k ra je  eksportu jące Jest w ykorzysty  
w ane, Jako Instrum ent p resji poli­
tyczne], Sprzedajem y zaś nadw yżki 
eksportow e, k tóre w żadnej m ierze 
nie odbijają się na konsum ejt we- 
w nętrznej. F akt ten zasługuje na 
szczególne podkreślenie w obec 
gdzieniegdzie jeszcze pokotujące- 
go przeświadcz snia, l i  obroty ze 
Związkiem Radzieckim odbyw ają 
się kosztem  konsum enta krajow ego. 
Kłam ternu zadaje chociażby fakt, 
iż na tkaniny baw ełniane, eksporto­
w ane do Związku Radzieckiego, w y­
korzystuje się jedynie  7 proc. zaku­
pyw anej w  ZSRR baw ełny. Resztą 
zużywamy na, produkcję  tkanin dla 
potrzeb krajow ych  i na ełssport do 
innych krajów , przy czym na ryn­
ku krajow ym  nie odczuw am y dziś 
b raku tkanin.

1 8 0  M IL . D O L A R Ó W  
OBROTÓW

O broty ze Związkiem Radzieckim
zajm ują pierw sze m iejsce w całokształ 
cie obrotów  handlow ych Polski, sięga­
jąc w ysokości p raw ie  ISO miln. do­
larów  po obu stronach  w skali rocz­
nej.

N asze stosunki ze Związkiem Ra- 
i d .ieckim  zachow ają niew ątpliw ie swo 
’ je  dom inujące stanow isko, gdyż są 
cne następstw em  nie tylko politycz­
nych i koniunkturalnych przestanek, 
tocz w ynikają  z naturalnych , struk tu ­
ralnych 1 ekonom icznych podstaw  o- 
raz geograficznych (właściwości obu 
krajów .

Jestem  przeświadczony, że globalna 
suma obrotów  ze Związkiem Radziec­
kim pow ażnie wzrośnie, gdyż stoim y 
w przededniu zaw arcia w ieloletniej u- 
mowy handlow ej, która znacznie roz- 
rzeszy nasz w zajem ny obrót tow aro­
wy, Związek Radziecki bowiem — 
poza dostawam i surowców — jest w 
stanie dostarczać n?im rów nież w ielu 

przem ysłow ych, niezbęd- __________ urządzeń
O broty ze Związkiem Radzieckim . pych dla w ykonania wiszych płanów 

m ają azczególne znaczenie dla go ! Inw estycyjnych i odbudowy kra.u . 
spodarki narodow ej, przede wozysł-1
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M ŁODZIEŻOW YCH
„Głos Ludu” drukuje wypo­

wiedzi trzech przywódców orga­
nizacji młodzieżowych, któte za­
warły ze sot>£ umowę o  współ­
pracy. .

Przewodniczący KC OM TUR  
tow. L. Motyka oświadcza m. in.:

Podpisanie umowy OM TUR — 
Wio.i — ZWM, posiada niewątpliwie 
olbrzym ie m arzen ie  dla przezw y­
ciężenia reakcji wśród młodzieży.

Elem enty, zw alczające koncepcję 
dem okracji indowej działają przede 
wszystkim przez chwyty em ocjonal­
ne, na klóre najhardziej wrażliwa 
jest młodzież. Istniejące różnice po­
między młodzieżowymi organizacja­
mi starano  się wykorzystać do po­
kłócenia tych organizacji, co w kon­
sekw encji musi doprowadzić do ich 
osłabienia.

Podpisanie nmowy będzie p rak ­
tycznym stwierdzeniem, że ponad 
różnice łączy nas wspólna idea Po!

Henryk Świą
Str. 3

Prezes T ow arzystw a P rzyjaźni 
Polsko-Radzieckiej

Socjaliści polscy stają w pieriuszych szeregach

przyjaciół Związku Radzieckiego
\ \ 7  D N IA C H  18 i 19 paździer­

nika 1947 r. w Warszawie 
odbywa się Zjazd Krajowy dele­
gatów Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej.

Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej jest organiza­
cją. społeczną, młodą., wyrosłą, z 
ducha i potrzeb Demokratycznej 
Polski Ludowej. Szerzenie ducha 
przyjaźni i braterskiej współ­
pracy ze wszystkimi narodami 
demokratycznymi i miłującymi j 
wolność, w  szczególności z bo-1

^  .........    _ haterskimi narodami nas/ego j
ski Ludowej j u trw alenia zdobytych j wielkiego S ąsiad a  ■ Związku 
reform  społecznych. j Radzieckiego, jest żywotną po-

o m  t u r  wita podpisanie umowy | trzebą polskiego społeczeństwa, 
a radością, widząc w tym realizowa- k tó r e  Z e rw a ło  ra z  n a  ZaWSZC Ze

szlachecko - pańszczyźnianymi 
kompleksami i przesądami mi­
nionego okresu historycznego. 

Towarzystwo Przyjaźni Polsko

nie linii politycznej PPS — ten. po­
głębianie jednolitego frontu klasy 
robotniczej t  sojuszu robotniczo- 
chłopskiego na odcinku młodzieżo­
wym.

Przewodniczący Zarządu Z. 
w .  M. tow. A. Kowalski stwier­
dza :

„My, młodzież miast 1 wsi chcemy 
żyć i pracować nad wzmocnieniem 
naszej Polski Ludowej.

— W ychować w swoich szere­
gach młodzież w duchu postępu de­
m okracji, w duehn postępu sojuszu 
robotników  1 chłopów—

— Zwalczać wśród całej młodzie­
ży wsteczne antyludowe Ideologie 1 
pozostałości faszyzmu—

— Zwalczać faszyzm i im peria­
lizm na świecie".

Prezes Zarz. Głów. „W id ” 
St. Ignar komentuje umowę, jak 
następuje:

Podpisanie umowy będzie stano­
wiło wstęp do planowej współpracy 
w terenie. W najbliższym czasie na- 
• tąp ią  spotkania kierownictw o rga­
nizacyjnych na wszystkich szcze­
blach. W spólna akcja trzech organl- 
■aeji będzie skuteczna w dziedzinie 
•łatwienLa młodzieży chłopskiej 1 
robotniczej dostępu do szkół. Bę­
dziemy organizować akcję m obili­
zacji młodzieży do Szkół Przysposo­
bienia Przemysłowego 1 do przem y­
słu. Akcja P. R. W . będzie mogła 
oprzeć się no Mcotogleznym podto- 

żu naszych organizacji.

jaźni Polsko -  Radzieckiej, idąc 
po linii potrzeb i wielkich idea­
łów  społecznych Polski Ludo-

w zm acnia w pływ  i znaczenie Pol­
sk i na arenie m iędzynarodow ej 
oraz stanow i trw ałą  podstaw ę  
zdrowego rozw oju  naszego Pań- 
stw a;

4 przyjaźń  i współpraca pol­
sko  - radziecka słusznie na­

wiązują, do pokrew ieństw a ducho­
wego naszych narodów, do w spól­
ności języka  i ku ltu ry , do w spól­
nej ideologii słow iańskiej, do 
w spólnych ideałów wolnością- 
w ych. W spólność ta  usuw a osad  
uprzedzeń i nieufności, k tó re  w  
ciągu w ieków  nagrom adziły  się 
pom iędzy P olską a carską Rosją, 
a k tóre  w  okresie międzyurojen- 
n ym  sztucznie były  kultyw ovjane  
przez rządy  sanacyjne;

5 w reszcie przyjaźń  narodu pol­
skiego z  narodam i Zw iązku  

Radzieckiego przyczynia  się do 
pogłębienia pokoju,, stabilizacji i 
bezpieczeństw a w  Europie.

n , . , . . , , . , W  ciągu dwóch i pół lat swej
P°wstał(\  w  ku0?c“ działalności Towarzystwo Przy- 1944 r. Okres prawie trzech lat, - - - - - -  -

który minął od powstania T o­
warzystwa, wykazał całkowitą 
słuszność jego wytycznych ideo­
logicznych.

Podstaw y dzia ła lności
TT PO DSTAW  działalności To 
^  warzystwa leżało głębokie 
przekonanie, że:

1 Z w iązek Radziecki, k tó ry  w ło­
ży ł na jw iększy  w kład  we 

wspólne zw ycięstw o nad fa szy ­
sto w skim  w rog iem  ludzkości, w  
okresie pokoju stanow i potęgę 
polityczną  ł  gospodarczą, k tó re j 
ciężar g a tunkow y będzie sta le  
w zrasta ł;

2 Z w iązek Radziecki je s t pań­
stw em , k tó re  podobnie ja k  ł 

Polska zainteresoioany je s t w  za­
bezpieczeniu się przed odrodze­
n iem  niebezpieczeństw a niem iec­
kiego i w  budowie trw ałego  po­
koju, opartego na  g run to w n ym  
w yplenieniu pozostałości fa szy z­
m u oraz na ca łkow itej demilita- 
ryzacji ł dem okratyzacji N iem iec;

3 nasza przyjaźń  < sojusz ze  
Z w iązkiem  R adzieckim  u m a c­

n ia  i g r u n tu je  p o lityczn ą  i go­
spodarczą  su/w erennoió  P o lsk i,

niających wielkie znaczenie dla 
Polski zbliżenia i przyjaźni pol­
sko - radzieckiej.
Szerzenie
objektyiunej prauidy

Z JAZD delegatów Towarzy-
stwa, odbywający swe obra­

dy w dniach 18 i 19 październi­
ka rb. niewątpliwie stanie się 

wielką manifestacją uczuć przy-

Radzieckiego nie tylko dlatego, 
że jest to wierny i oddany soju­
sznik Polski, obrońca i puklerz

Demokracja
/ /Kościuszkowska

T a k  się złożyło, że  poszukiw ałem  
w  osta tn ich  dniach nieco m a teria ­
łów  do dziejów  K ościuszkow skiego  
Powstania. M iędzy innym i sięgną­
łem  po ksią żkę  A dam a Próchnika,

tej niepodległości, ale rów nież! któ ra  ukaza ła  się w  ub. roku  na- 
dlatego, że Związek Radziecki\/i^ a s ‘;l „Wiedzy“. Host ona ty tu ł  
jest pierwszym w świecie p a ń - j . K ościuszkow ska  
stwem, które podjęło r e a l i z a c j ę ! ^ ™  ‘ zatrz^ m 
ustroju socjalistycznego na 1 6  j 
kuli ziemskiej.

Toteż wszyscy socjaliści pol-

wej, wyrosło i stało się orgaoiza-l nie obiektywnej prawdy o Zwią- 
cją masową, skupiającą setki ty-,zku  Radzieckim i zaprzyjaźnio- 
sręcy Polaków i Polek, ludzi do-Jnych z nim narodach, 
brej woli, w  znacznej części bez-1 My, socjaliści, żywimy uczucie

jaźni narodu polskiego do naro- i konsekwentni so­
dów Związku Radzieckiego, w 
szczególności do twórcy i orga­
nizatora Związku Radzieckiego, 
wielkiego narodu rosyjskiego.

W  okresie wzmagającej się fa 
Ii nacisku imperializmu na w ol­
ne narody europejskie najskute­
czniejszą bronią wszystkich przy­
jaciół pokoju —  obok obowiąz­
ku demaskowania i zbijania 
kłamstw i oszczerstw, rzucanych

na
Związek Radziecki i kraje de­
mokracji ludowej —  jest szerze-

as dłuższy.
Praca to  nie nowa, napisana je ­

szcze w  czasie bodajże pierw szej 
w ojny św iatow ej. A  jed n a k  w arto  
do niej powrócić, w arto  spojrze­
niem  jednego z  czołowych działaczy  

pierwszych sze* ruchu socjalistycznego w  Polsce 
regach gorących przyjaciół ZSRR spojrzeć na dzieje ta m tych  lat. 
i jako tacy czynnie pracują w or- Jest w  naszej historii uAele mo- 
ganizowaniu tysiącznych i, mam m entów  pasjonujących, dram atyes-  
przekonanie, wkrótce rmliono- m om entów  zm agań  się naro- 
wych szeregów Towarzystwa d u  n i e  ^ t y l k o  z  w rogiem  zew nętrz-
Przviaźni Polsko - RarbWbiVi \n ym ’ * wlwiKym i błędami. Są  rrzviazni roiSKO Kadzieckie). \chloile zupełnego upadku> aXe są

W  warunkach polskiego pań-, rów nież i  w zlo ty , jak ich  nie m a ją  
stwa ludowego rola Towarzy- ^dzieje innych  narodów. B y liśm y  
stwa Przyjaźni Polsko - Radzie- j nieraz> chodzi o postęp społecz. 
ckiej urasta do rzędu pierwszo- \ n% " ie, 8t° ty  ™tatni’ ^  rów nież b y  

przez koła imperialistyczne i ich planowego. Zrośnięte z żyw ot-|£ °n* czele °nIrodów, w a Ł ^ y c h *  
reakcyjnych pomoemkow na nymi potrzebami i ideałami na - Wolność. N iestety wiele z  tych  zbio-

rodu polskiego Towarzystwo row ych, narodow ych przeżyć, nie  
Przyjaźni Polsko -  Radzieckiej, ^znalazło należytego uw ypuklen ia  w  
jako ponadpartyjna demokratycz dziełach naszych popularyzatorów  
na organizacja ludowa stanie się wiedzy historycznej.

cjaliści, stoją w

partyjnych demokratów, doce- głębokiej przyjaźni do Związku skiego

niewątpliwie w  niedługim czasie 
organizacją całego narodu poi-

Umowa
OM TUR,

o współpracy między
ZWM i ZMW „Wici"

O rganizacja Młodzieży TUR, Związek Młodzieży W iejskiej RP „W ici", i Federację Młodzieży Demokratycznej, 
Związek W alki Młodych — trzy  niezależne sam odzielne organizacje, zwią- j k lórej trzy nasze organizacje są człon- 
zane nierozerw alnie wspólnym ccłcm budow ania Polski Ludow ej,'św iadom e kami i współzałożycielami.
sw ojej odpowiedzialności za w ychowanie młodego pokolenia w duchu po­
stępu I dem okracji — niniejszym zaw ierają umowę o współpracy.
Podpisane organizacje stw ierdzają: 
Długoletnia uporczywa w alka ruchu 

chłopskiego i ruchu  robotniczego z 
przeżytkam i feudalizmu, z ustrojem  
kapitalistycznym , z rządam i dyktator- 
sko-faszystowskimi i z hitlerowskim 
najeźdźcą — doprowadziła do zwycię­
stwa narodowego i społecznego.
„  Zrealizowanie program u m anife­

sto  lipcowego PKWN — reformo

rolna, unarodow ienie przem ysłu, za­
łożenie podstaw gospodarki plano-

espółzałożycii 
Celem wykonania powyższych za 

dań, nasze organizacje postanawiają:

1 Uzgadniać wspólne stanowisko wo 
bec wszystkich ważnych zagad-

wej, zagospodarowanie odzyskanych i hień, obchodzących młodzież.
Ziem Zachodnich — otworzyło przed j ś j  Dla uzgodnienia i koordynacji

Kronika organ

naszym narodem  drogę wielkiego 
rozw oju 1 dobrobytu.
Przed młodzieżą polską otw arły się. wszystkich 

perspektywy wszechstronnego rozwo- i nych. 
ju  i  zdobycia aw ansu społecznego.

Spadająca na mfode pokolenie od ­
powiedzialność za kształtow anie przy­
szłych losów Polski wymaga od całej 
młodzieży tw órczej pracy we wszyst­
kich dziedzinach życia narodowego — 
pracy prow adzonej z w iarą i entuzjaz­
mem oraz woli stw arzania nowych

p rac  odbywać regularnie wspólne 
zebrania kierownictw i aktywów na 

szczeblach organizacyj-

ZEBRAN IA ZNMS

■  UW AGA, NAUCZYCIELE P P S -o w e y !
W (tnin 26 października hr. (n ied ziela )

e  godz. 10 rano w sa li K om itetu  Stołecz- 
i ie g o , I I I  p iętro  (ZNM S) M okotow ska nr 
24, odb ęd zie  s ię  zebranie członków  S to ­
łeczn ej Sekcji Naucz. P P S  s n astęp u ją ­
cym  porządkiem  dziennym :

1. Z agajenie. 2. W ybory  do Sekcji S to ­
łeczn ej N aucz. P P S : a) pow ołan ie  prze­
w odniczącego  i  prezyd ium , b) spraw ozda­
n ie  z d z ia ła ln ośc i za okres u b ieg ły  Sekcji 
S to łeczn ej N au czycie li P P S  — ref. M ich- 
niew icz , c) d ysk u sja , d) zg ło szen ie  lis ty  
kan d yd atów  przez przew odniczącego K o­
m isji W yborczej — tow . M ichniew icz, e )  
głosow an ie . 3. O m ów ienie w yborów  do 
Oddz. S to łeczn ego  ZNP. 4. Spraw y ró ­
żn e , w olne w n iosk i.

■  D Z IELNIC A  TARGÓW EK
K o m ite t  D z ie ln icy  P P S  T a rg ó w e k  zw o­

łu je  z e b ra n ie  o g ó ln e  n a  d z ień  19 bm . 
(n ie d z ie la )  godz . 10 d la  członków  i sy m - 
p a ty k ó w . sk iem u ,

N a ze b ra n iu  w y g ło s i r e f e r a t  s ek r . S t. 
K o m ite tu  P P S  tow . D ą b ro w sk i o ra z  tow .
W is ła  O só b k a -M o raw sk a  r e f e r a t  p o lity c z ­
n y  d la  k o b ie t.

OBRADY W O JEW Ó DZK IEJ RADY 
_______ P P S  W  SZCZECINIE

M ZEBR A N IE  K O M ISJI W  u b . so b o tę . 10 bm . o d b y ło  s ię  d ru g ie ,
SZK O LENIO W EJ k o le jn e  p o s ied z en ie  W o jew ó d z k ie j R ad y

D n ia  18 b m . o godz . 16 w lokalu M o- Pp s - k tó ry m  sp ra w o z d a n ie  za  u b ie g ły
k o to w s k a  24 ( I I I  d .) o d b ed zie  s ię  ze- okrc3  3 m ie s ięcy  złozy ł s e k r e ta rz  W K -
b ra n ie  k o m is j i  S zko len iow ej ś ro d o w isk a  p .p s  p o s . P rz e ta c z n ik . P o z a  om ów ie-

J   m em  d z ia ła ln o śc i p o szczeg ó ln y ch  w y d z ia ­
łó w  W o j. K om . d użo  u w ag i pośw ięcono  
d z ia ła ln o śc i w y d z ia łu  ekono m iczn o -p rze-

w a rsz a w sk ie g o  ZNM S. 

SPRAW OZDANIA

KOLO P P S  C E N T R A L I „SP O Ł E M ” 
SZKOLI SW OICH CZŁONKÓW

■I KOLEJARZE W-WA ZACHÓD
D n ia  18 bm . ( s o b o ta ) o godz. 13 o d b ę ­

d z ie  s ię  zebrani©  członków  K o ła  P P S  — 
W a r s z ta ty  S y g n a ło w e  — w św ie tl icy  P P S  
p rz y  u l. C h m ie ln e j n r  73.

■  D O DATK O W E GODZINY PRZYJĘĆ  
I SE K R . S K -P P S

P od aje  s ię  do w iadom ości, że w  celu  
u d ogodnien ia  tow arzyszom  załatw iania  
spraw  u I Sekretarza S K -P P S , tow . H. 
D ą b row sk iego , po godzinach pracy, b ę ­
dzie  on przyjm ow ał dodatkow o w  każdy  
czw artek  od godz. 16 — 19.

■  DYŻURY W YDZ. OG. ORG. S K -P P S
Stołeczny^ K om itet P P S  zaw iadam ia, iż 

z dm em  15 bm . zosta ły  uruchom ione d y ­
żury w  Oddz. Og. Organ. S K -P P S  po go ­
dzinach urzęd ow ych , tj . od godz. 16—20. 
TeL łączn ik ow y 88-583.

■  O D SŁ O N IĘC IE  SZTANDARÓW  P P S , 
P P R  i SPÓŁDZIELCZEGO

W  n ied z ie lę , dn . 19 bm . o godz . 10, 
p rz y  u l. S ta lo w e j 77, n a  te re n ie  ..S p o łem ” 
o d b ę d z ie  s ię  o d s ło n ięc ie  s z ta n d a ró w  P P S ,
P P R  i S półdz ie lczego .

R ea liz u ją c  u c h w ały  R a d y  N acze ln e j 
K oło  P P S  C e n tra li , ,S p o łem ” p rz y s tą p i ło  
do  m aso w eg o  szk o len ia  sw o ich  członków .
W  z w iązk u  z ty m  w  d n iu  15 p a ź d z ie rn ik a  
1947 r .  o d b y ło  s ię  w  g m ach u  C e n tra li  
„ S p o łe m " , p rz y  u l. G ra ż y n y  13, u ro czy ­
s te  o tw a rc ie  szk o ły  p a r ty jn e j .

O tw a rc ia  d o k o n a ł p rz ew o d n iczący  K o ła  zw olą  
to w . S ta n is ła w  S idow sk i, k tó ry  po  o k o - Ków w  
liczn o śc io w y m  p rz em ó w ien iu  o d d a ł g ło s 
p rezeso w i ,,S p o łem ” to w . J a n o w i ź e rk o w - 

k tó ry  w  p rz em ó w ie n iu  sw ym , 
m ięd zy  in n y m i, p o d k re ś li ł  k on ieczność  
s z k o le n ia  cz łonków . ■ '

W y k ła d y  d la  p ie rw sze j g ru p y  to w a rz y ­
szy  p rz e w id z ian e  z o s ta ły  do  d n ia  26 p a ź ­
d z ie rn ik a  1947 r . ,  po  czym  p rz e p ro w a d zo ­
n e  z o s ta n ą  e g zam in y .

m y ślo w eg o , k tó ry  p rzez  R a d ę  G o sp o d a r­
czą  P P S  p rz y c z y n ił s ię  n ie w ą tp liw ie  do  j 
w zm o żen ia  i p la n o w e j o rg a n iz a c ji ży c ia  ! 
g o sp o d arcz e g o  na  tu te js z y m  te re n ie .  N a  
ty m  o d c in k u  P P S  d a ła  w ie lk i w k ła d  p ra -  j 
cy  i w  o b ecn y m  o k re s ie  czasu  po p rzez  j 
sw ó j a k ty w  m o rsk i czuw ać b ęd zie  n a d  | 
n a le ż y tą  o d b u d o w ą  i p rz e b u d o w ą  p o r tu  i

W SPÓ LNE Z E B R A N IE  P P S  i 
W  PR U SZ K O W IE

szczec iń sk ieg o .
B a rd z o  m ocno  z aa k c e n to w an a  zo sta ła  

s p ra w a  s z k o le n ia  i w e ry fik a c ji,  k tó re  po- 
re z u lta c ie  na zw ięk szen ie  sze re - 

pe łn i a k ty w n y c h  i św iad o m y ch  
so c ja lis tó w .

P o  sp ra w o z d a n ia c h  r e f e r a t  p o lity c z n y  
w y g ło s ił to w . T u r  a j .

W  d y s k u s ji  om ów iono  z ag a d n ie n ia  p o ­
ru sz o n e  w  re fe ra c ie  i w  sp ra w o z d a n ia ch  
s e k r e ta rz a  W K -P P S .

N a s tę p n ie  d o k o n an o  k o o p ta c ji d o  R ad y  
W o je w ó d zk ie j tow . to w . S zy k a , W u rz la . 
p o s ła  Szed row icza , K u leszę , F irk o w ic z a  i - - *
G o łaszew sk ieg o , a  do  W o je w ó d zk ieg o  K o - i : n n w - p W e n i *  

P P R  m ite tu  tow . to w .: H ry s z to fo rs k ie g o , S z y - | p o w .ę K s z e m e

W  d n iu  14 b m . w  P ru sz k o w ie  w  F a ­
b ry c e  S to w a rz y sze n ia  M echan ików , o d b y ­
ło s ię  m ię d z y p a r ty jn e  z e b ra n ie  a k ty w u  
P P S  i P P R . C elem  z e b ra n ia  b y ło  om ó­
w ien ie  z ag a d n ie ń  w sp ó łp ra cy  — je d n o śc i 
k la s y  ro b o tn icz e j o ra z  ro li Zw. Z aw odo­
w y ch  w  P o lsce .

N a  z e b ra n iu  o b ecn i b y l i : p rz e d s ta w ic ie l 
W K  P P S  to w . M ich a lsk i o raz  p rz e d s ta ­
w ic ie l K W  P P R , k tó rz y  zg o d n ie  om ów ili

ka i K u leszę .

K O N FER E N C JA  AK TYW U  
ZAWODOWEGO P P S  i PPR 
W  PO ZNANIU

wartości. POLSKA LUDOWA — TO 
N A S Z  WSPÓLNY CEL. BUDOWANIE 
JE J  POTĘGI I DOBROBYTU — TO 
NASZA WSPÓLNA DROGA.

Krocząc po tej drodze nasze trzy 
organizacje postanawiają:

Wychowywać w swoich szeregach 
młodzież w duchu posiępu i de­

mokracji, w duchu sojuszu robotni­
ków i chłopów, w duchu umiłowania 
demokratycznych ideałów wolności i 
sprawiedliwości społecznej, w duchu 
solidarność) wszystkich ludzi pracy.
dŁ  Wzmocnić oddziaływanie na mło- 

dzież niezorganizowaną, by pozy­
skać ją dla naszego wspólnego p ro­
gramu działania.

Zwalczać wśród 
wsteczne

pozostałości faszyzmu, zwalczać wszel 
kie przejawy jawnej i podziemnej: 
działalności reakcji, zwalczać wszelkie I 
próby rozbicia jedności działania na- ! 
szych organizacji, > 
zsa. Wzmóc wysiłek młodzieży w od- 

budowie i przebudowie kraju, w 
walce o podniesienie wydajności pracy 

produkcji w przemy-

3 Organizować wspólne kursy oświa 
to we, zawodowe, spółdzielcze oraz 

dyskusje ideowe. ,,v ,

4 W ymieniać wzajem nie dośw iad­
czenia w zakresie p rac  organiza­

cyjnych i  wychowawczych.

5 Świadomie dążyć do zacieśnienia 
współpracy, wzajemnego poznania

się i zbliżenia ideowego członków na­
szych organizacji przez wspólne ze­
brania kół, wspólne wycieczki i.tp.

6 Organizować poznawanie przez 
młodzież chłopską środowisk ro­

botniczych i przez młodzież robotni­
czą — środowisk chłopskich.

Nawiązać między redakcjami 
swoich czasopism wymianę ma­

teriałów redakcyjnych.
7
teri
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K siążka  Próchnika m ów i nam  o 
polskie j reioolucji, k tó ra  w ybuchła  
nad W isłą w  ty m  czasie, gd y  rewo­
lucyjna  F rancja  po tyka ła  się zw y­
cięsko z  całą niem al Europą, usiłu­
jącą zdław ić „ jakobińską zarazę f, 
MóuA o ty m , że In surekcja  K o­
ściuszkow ska była nie ty lko  w a lką  

! narodu o W olność, ale była rów nież  
■ najpraw dziw szą rew olucją  społecz­
ną, k tó ra  podobnie, ja k  to  m iało  
m iejsce w e Francji, za  je d n ym  za ­
m achem  burzyła uńelow iekow e k a ­
stow e przesądy.

Ludzie, k tó rzy  poprow adzili n a  
ród do w alki, w iedzieli, do czego  
dążą. K om prom isow ość ich, przed* 
m io t późniejszych k r y ty k , była  je ­
dynie kw estią  ta k ty k i. Czy słusznej, 
— trudno  nam  w  te j chw ili osądzić. 
W ypada jedynie pam iętać, że by­
liśm y wów czas sam i, że P ow staniu  
w ypadło w alczyć na dwa, a w  osta t­
niej jego fazie, po w ystąp ien iu  Au­
strii, na trzy  fro n ty . Ponadto p rzy­
chodziło m u  łam ać trudne, zakam ie- 
niałe opory w e w łasnym  narodzie, 
po tykać się z  rodzim ym , bynaj­
m niej nie sk ło n n ym  do kapitu lacji 
w stęcznictw em . N a w et w e w łas­
nym , pa trio tycznym  obozie is tn ia ł 
lę k  przed zb y t Spiesznym  zrzuce­
niem  przyłbicy, odkryciem  kart.

W  ka żd ym  razie s łu sznym  je s t  
w niosek Próchnika, że zw ycięstw o  
Insurekcji, zuyycięstwo ów czesnej 
dem okracji po lskie j m ia łoby w p ływ  
na dzieje te j części E uropy. K lęska  
Powstania opóźniła je j rozw ój na 
długie dziesią tk i lat. W grę tu  
wchodziła nie ty lko  wolność Polski, 
ale  i wolność sąsiadujących z  na­
m i narodów.

K siążkę Próchnika w arto  przeczy­
tać, trzeba  przeczytać ponownie, je-

opracowywania poszczególnych 
! problemów młodzieżowych

Powoływać specjalne komisje dla ** ju z  kledyś. m iało  »  r «'
■ kach. Po to, aby pojąc, ze współczes-

ustalania i na narn przebudow-a ustrojow a Pol-
naszego wspólnego stanowiska i* pro" f 4 ^  • « » *  *»ume tradycje. Ze 
graniu działalności. i dem okracja  polska nie je s t tw orem

0 . . .  . . . \dnia dzisiejszego, że u je j ko lebki
owoiac stałą, międzyorganizacyj- 's to ją  cienie Kościuszki, K ołłą ta ja ,

całej młodzieży | mywa

ze wreszcie szczyt­
nym , poryw ającym  zadaniem  so-

W  p o n ie d z ia łe k  d n . 6 b m . w  s a li k o n ­
fe re n c y jn e j K o m ite tu  W o jew ó d zk ie g o  P P R  
o d b y ło  Sie w sp ó ln e  z e b ra n ie  p rzy w ó d có w  
ru c h u  zaw odow ego  P P S  1 P P R .  K o m ite t 
W o jew ó d zk i P P R  re p re z e n to w a li:  s e k re -  

z a g a d n ie n ia  je d n o lite g o ' f r o n tu  i w sp ó ł- Ja rz  w o jew ó d zk i tow . p o se ł Iz y d o rczy k , 
p ra c y  o raz _ U ch w a ły  R a d y  N acze ln e j P P S  '" T '- iT j,  .°  1  ^aIni<,'

Akademia
kobiet
socjalisiek

W związku z przypadającą w tym 
roku 40 rocznicą założenia pierwszego 
kobiecego pisma socjalistycznego „Głos 
Kobiet", staraniem  Rady i W ydziału 
Kobiet CKW-PPS odbędzie się w dniu 
19 bm. o godz. 11 Uroczysta Akademia
w s.11 Związku Rewizyjnego Spót nQweg0 , lU n(!inl dakon^  „  .e k r .U n  
W e łn i K  P . przy uL KopemCka SC WK-PPS Lublin — tow. •odzyAtkL.

ja k  i K C  P P R .
M ów cy w  re fe ra ta c h  sw y ch  g łó w n ie  

k ła d li n a c isk  n a  s p ra w ę  ro li Zw. Z aw o­
dow ych  w  P o lsce .

P o  r e fe ra ta c h  w y w ia za ła  s ię  d y s k u s ja  
w sk a z u ją ca  g łęb o k ie  z a in te re so w a n ie  s p o ­
łe c ze ń s tw a  z a g a d n ie n ia m i p o ru sz an y m i 
p rz e z  p re le g e n tó w .

■  ZEBR A N IE  AKTYW U P P S  t PPR 
W PŁO ŃSK U

W  d n iu  12 bm . po d  p rz e w o d n ic tw em  
s ta r o s ty  to w . Z ab łock iego , o d b y ło  s ię  ze­
b ra n ie  a k ty w u  P P S  i P P R ,  n a  k tó ry m  
re fe ra ty  o s y tu a c ji m ię d z y n aro d o w ej i 
w e w n ę trz n e j w  k r a ju  w y g ło s ił I  s e k re ta rz  
W K  P P S  p o se ł to w . H . D o b ro w o lsk i i 
cz łonek  K W  P P R  tow . K o w alsk a .

P o  r e fe ra ta c h  w y w iąza ła  s ię  d y s k u s ja  
p o ru s z a ją c a  z a g a d n ie n ia  w a lk i z d ro ż y ­
zną, p o d a tk u  g ru n to w e g o  i w y śc ig u  p r a ­
cy . M ów cy w sk azy w ali n a  k on ieczność  
w sp ó łd z ia ła n ia  o bu  p a r ti i ,  ja k o  g w a ra n c ji 
p o g łę b ie n ia  re fo rm  sp o łeczn y ch  i u t r w a ­
le n ia  D e m o k rac ji L u d o w e j w  P o lsce .

i !  W BEC ZEN IE SZTA ND A R U  PK-PPS 
W  H R U B IE SZ O W IE

S a la  m ie js k ieg o  k in a  w  H ru b ie szo w ie  
b y ła  w  d n iu  12 bm . w id o w n ią  p ię k n e j 
u ro c z y s to śc i w rę c ze n ia  s z ta n d a ru  P o w ia ­
to w em u  K o m ite to w i P P S . S a la  obliczenia 
n a  600 m ie jsc  b y ła  szczeln ie  zap e łn io n a .

P o  z a g a je n iu  przez przed staw icie la  P K . 
o d śp ie w a n iu  hym n u  p arty jn ego  i p ow ita ­
n iach . przed staw icie l W K -P P S  L ublin  
w y g ło sił referat p o lityczn y , po czym  n a ­
stąp iła  w łaściw a  u roczystość . W ręczenia

n ia  W o jew ó d zk ie g o  K o m ite tu  P P S  w zięli 
u d z ia ł:  p rze w o d n icz ą m y  W K  tow . pos.
G ra je k  o ra z  tow . p o se ł G e lle r t i I I  s e ­
k re ta rz  W K -P P S  to w . W ł. D ew or.

R e f e r a t  p o lity c z n y  w y g ło s ił to w . poseł 
Iz y d o rc z y k . R e f e r a t  Z aw o d o w o -g o sp o d ar- 
czy  I I  s e k r e ta rz  W K -P P S  to w . W ł. D e­
w or.

K ie ro w n ik  W y d z ia łu  Z aw odow ego  K W - 
P P R  to w . S z n a jd e r  om ów ił szczegółow o 
d z ia ła ln o ś ć  OhylZ w  P o z n a n iu , s tw ie rd z a ­
ją c  z a n ie d b a n ia  i ta r c ia  w  ło n ie  p re z y ­
d ium .

W  d y s k u s j i  z a b ra l i g ło s  to w . to w . : G el­
le r t ,  C zap rack i, B e rg m u łle r , C iesie lsk a, 
d r  W id y , W ie trz y k o w sk l, O leś o raz  
p rz e d s ta w ic ie l K o m ite tu  C e n tra ln eg o  
P P R  to w . D ad acz , k tó r y  s tw ie rd z ił,  że 
k o n fe re n c ja  ta  w ró ży  n a jle p sz ą  p rzy sz ło ść  
d la  n a szeg o  w o je w ó d z tw a  n a  s k u te k  p o ­
ro z u m ie n ia  1 z g o d n e j w sp ó łp ra c y  obu  
P a r t i i .

P o w z ię to  uch w ałę , id ąc ą  po  lin ii p r z y ­
śp ie sz en ia  w y b o ró w  do O K Z Z  w  P o z n a ­
n iu  lu b  n a ty c h m ia s to w e j zm ian y  p re z y ­
d iu m  w d ro d z e  no m in ac ji.

Z. P.
H  AK TY W  OBU P A R T II

ROBOTNICZYCH O BR A D U JE

ną komisje zagraniczną dla utrzy- Jasińskiego i ty lu , ty lu  innych, naj- 
. , , . , , . . ,  . a"!a łdcznorcj ze Światową Kode- j lepsZych w  narodzie, k tó rzy  je j

anty,udowe ideolog* t , racją Mtouz:cży Demokratycznej. w iernie Przez całe życie służyli, a
Trzy podpsaue  równorzędne or- w  potrzebie i życie oddali. Ze je- 

ganizacje, zachow ując w zajem ną hi- stc&my, chcem y być, kon tynuatora-  
jalność oraz poszanowanie samo- m i ich dzieła. I 
dzielności ideowej i organizacyjnej,
będą zaeieśniae swe w spółdziałanie cjalizm u polskiego je s t nieuronienie 
w dążeniu do ^cem entowania jedno- niczego Z dorobku ta m tych  lat, 
litego frontu młodzieży m iast i wsi stw orzenie pom ostu  m iędzy prze- 
—• w budow aniu Polski Ludowej, j szłością, a teraźniejszością. 
św iadom ie uczestnicząc w procesie j Bow iem  przeszłości naszej wsty- 

zbliżeuia młodzieży robotniczej i dzić się nie po trzebujem y. Pamięta- 
chłopskiej, stwierdzam y, że naszą u- jąc o błędach, któ rych  nam  ju ż  wię- 
mowa jest jednym z etapów do dal- cej poiotórzyć nie wolno, m u sim y  
szego zacieśnienia współpracy i wię- róionież pam iętać i o ty m , że znaj- 
zów między-organizacyjnych. dziem y w  niej wiele w skazań  cen-

Wzywamy całą młodzież polską nych, które ku  pożytkow i dnia dzi­
do poparcia działania naszych or- siejszego w ypada szerokiem u ogó• 
ganizacji w Imię potrzeb Polski Lu- łowi w spółobyw ateli przypom nieć. 
dowej i młodzieży polskiej. A L F A

śle i na roli — przez organizowanie 
wyścigu pracy oraz innych form 
współzawodnictwa, przez uświadomie­
nie młodzieży o wartości i celu jej 
pracy.

•  Wzmocnić wspólną działalność w 
dziedzinie upowszechnienia oświa­

ty przez tworzenie warunków dostę­
pu młodzieży robotniczej i chłopskiej 
do szkół wszelkiego typu, przez in­
tensywne zwalczanie analfabetyzmu,! 
prowadzenie kursów dokształcających1 
uniwersytetów ludowych i robotni­
czych, bibliotek ludowych, poradni 
samokształceniowych itp.
a s  Podjąć szeroką akcję w dziedzd- Tow. Lucjan Motyka zwraca się z 
™  nie umasowienia wychowania f i- , apelem do wszystkich tych, którzy u- 
zycznego i sportu wśród młodzieży kończyli kursy szkolenia socjalistvcz- 
miast i wsi oraz usprawnienia opieki 1 nego w Otwocku, aby zainteresowali 
nad zdrowiem młodzieży, wzmocnić Sję nadal pracą tam podjętą.
walkę z chorobami społecznymi i a l­
koholizmem.

•  Przyśpieszyć proces demokratyza­
cji kultury i obyczajów poprzez 

wnoszeni* trwałych wartości, wypra­
cowanych przez ruch chłopski i robot
niczy, przy równoczesnym oczyszcza-; którzy ukończyli kursa szkolenia so- 

szlachelczyznyniu jej z przeżytków 
i mieszczaństwa.

•  Rozwinąć w szechstronną działal­
ność w walce przeciwko faszyz­

mowi i imperializmowi na świecie, w 
walce o wolność narodów uciskanych,

W  s a li k in a  . .W is ła "  w  T o ru n iu  o d b y ła  
s ię  o d p ra w a  a k ty w ó w  P P R  i P P S . R e fe ­
r a ty  w y g ło s ili to w . red . P u a c z  (PPS) 1 
tow . W asilew sk i ( P P R ) .  W  d y s k u s ji p o d ­
k re ś lo n o , iż  s p ra w a  je d n o lite g o  f ro n tu  
je s t  n a j is to tn ie js z y m  z ag a d n ie n iem . Ze­
b ra n i  dz ia łacze  p o s tan o w ili w zm óc w y - , . .
s iłk l d la  re a liz ac ji 3 -le tn ie g ó  p la n u  go- °  b r a t e r s t w o  i  s o l id a r n o ś ć  
sp o d arcz e g o  — p o d s ta w y  d o b ro b y tu  sze- i
roklch ma# pracujących. ’.ziaj poprzai w taj walca Światową ! kadry polskich soc|altst*w

ŚL0.S. musi byc odbudowany
Apel toiTa L. Motyki

Tow. Lucjan Motyka, wzywa w i- 
m.ieniu Organizacji wszystkich jej 
członków do pcdjęcia akcji propagan 
dowej na rzecz SOS i okazania mu 
jak najdalej idącej pomocy finanso­
wej.

SOS jest chlubą OM TUR u. Żad­
nemu z OM TUR owców nie wolno 
zapomnieć o pracy SOS w Otwocku. 
Wszyscy kupują cegiełki na SOS. 
Cegiełka wykupiona na ten cel, jest 
świadectwem moralnym każdego OM 
TUR-owca. Jest dowodem jego szcze­
rego przywiązania do O tgtniz ji!

Kardy OM TUR 'Oer n>  Udko (en 
który przebyw-ł w SOS »’» | len 
który w niedługim czasie prze; izie 
w Otwocku kurs szkolenia, powinien 
okazać swoją pomoc tej chlubnej nla- 
ców .e naszej O rganitl: jl.

Socjalistyczny Ośrodek Szkolenio­
wy w Otwocku, został stworzony w 
celu wychowania i wykształcenia mło 
dych socjalistów. Jeśt on w dzisiej­
szej rzeczywistości placówką niezhęd 
ną ,dła Organizacji 1 dla Partii. Ci,

cjalistycznego, wiedzą dobrze, czym 
był SOS dla nich ł czym jest dla ich 
następców. Nie wolno zapomnieć o 

j wielkich zasługach SOS, w którym 
I odnajdują wspólną płaszczyznę poro- 
j zumienia ideologicznego, wszyscy, 

młodzieży którzy na jego terenie się styk i ją. 
jak najbar SOS szkoli! SOS wychowuje młode
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Angielska ustawa o kontroli pracy
ma zwiększyć o 10°|o produkcję przemysłu

GŁOSY ODGŁOSY
POWRÓT ARTYSTKI

P IERWSZE kolumny dzienników pracodawca nie może przyjąć nowego i zyskało prawo dyktowania
i  i  «in j .  1 a «\A« ad

rodzaju
IERWSZE kolumny ozienm xow pracoaawca me iuU«   a -  i - i -— — r -  - ___
anqie’skich poświęcają nowej u- pracownika w wieku od 18 do 51 lat ■ zajęcia pona m . t

stawie o kontroh pracy, zw anej'po- (kobiety do 41 lat) bez skierowania W nraktvce oczywiście środki te
wszechnie „ifstawą min. Isaacs'a",' urzędu. Aby otrzymać pozwolenie
liczne artykuły, opatrzone krzyczący- urzędu na przyjęcie pracownika, pra 
mi tytułami. „Artyści wyłączeni spod codawca przedstawić musi dowody, 
kontroli! Maszynistki pod kontrolą!" że pracownik ten jest w danym przed 
— krzyczą tytuły, a długie wykazy j siębiorstwie konieczny Każdy praco 
wskazują kategorie pracownikpw, Iwnik może być w każdej chwili prze

1 niesiony do innej, ważniejszej pra- 
wyżej wymieni o

diurn Z w iązku  P isa rzy  R adzieckich  
odbyło  w  ro zszerzo n ym  sk ła d zie

W  B IE ŻĄ C YM  sezon ie tea tra l-  posiedzen ie  z  k ierow nic-
n ym  w  P aryżu  w y s tą p i po tw em  Z w iązku  P isa rzy  A zerba j- 

d łu g ie j p rze rw ie  zn a k o m ita  a k to rk a  d zańsk ic h, na k tó r y m  w yg ło szo n o  
pozostanie na dawnych placówkach- \fran cu ska  M adeleine O zer  a y , A i ty-

li. W praktyce oczywiście środki te 
dadzą się w e znaki tym tylko, któ­
rzy przeniesieni zostaną Z lżejszej 
1 lepiej płatnej do cięższej pracy oraz
młodzieży, która dopiero pracować .. ,.----------,
zacznie. W iększość świata pracy nie | przemysłową o 10 proc, 
odczuje ciężaru nowej ustawy, gdyż

cy (z wyjątkiem . .
nych kategorii, związanych jut z klu 
czowymi dziedzinami gospodarki).

Aby zabezpieczyć dopływ slly  ro­
boczej do Ważnych gospodarczo pla­
cówek rząd liczy się  z możliwością 
zamykania mniej ważnych przedsię­
biorstw, których produkcja nie jest 
konieczna dla potrzeb kraju lub eks­
portu. W ielu przedsiębiorstwom :ząd

W każdym razie ustawa jest śmia 
tym eksperymentem, a twórcy jej wie 
rzą, że jest w  stanie rozwiązać jeden 
z najbardziej palących problemów 
gospodarki brytyjskiej 1 zwiększyć 
już w pierwszym okresie produkcję

• — -  szereg
s tk a  b y ła  p rzed  w o jn ą  p a rtn erk ą  tw órczośc i N izam i.
Louis ' J o u ve ta  w  jeg o  te a tr ze
„A then ie"  ł  zd o b y ła  sob ie  w ie lk i j C O R A Z  D R O Z E ]
rozg ło s ro la m i: T essy  tu sz tu ce  Gi- _ _  -  --?,r - r,~  f r a n c u s k i  „Hum ani-
roudoux (zn an ej ró w n ież u  n as) o- zam ieczcza  c iekaw e zesta -
ra z  ro lą  w  sztu ce  teg o  sam ego  au - ; w ienie ccn  na a r ty k u ły  żyw n ościo-  
to ra  p t. „Ondine". W  19^0 ro k u  M a styczn iu  i  w  sierpn iu  1H 7 ro-
dele in e  O zeray  w ra z  z  zesp o łem  te ­
a tru  w y jech a ła  na tournee po A m e - , 
r y c e  P ołudniow ej. G dy N iem cy  roz-

w y k la d ó w  pośw ięconych  
( t )

D. R.

niczenia lub przerwania produkcji. 
Likwidacji ulegną pewne instytucje, 
których działalność od dawna była 
już przedmiotem debat parlamentar­
nych. np. tzw. „totalizator sportowy" 
który zatrudnia w  Anglii dziesiątki 
tysięcy osób, zwłaszcza młodych ko­
biet, tak bardzo pożądanych w fabry­
kach włókienniczych.

I Spod przymusowej kontroli pracy 
T em u  ro b o tn ikow i F a b ryk i T a p e t wyłączone eą k o b i e t y ,  obarczone nia- 
g r l *  przen iesien ie  do innej, w aż-  tymi dziećmi, oraz zdemobilizowani 

n ie jsze j ga łęzi przem ysłu .

Kraf® -  ofiary agresji
muszą mieć pierirszeństiro

pomocy Czerwonych Krzyży
portu. w .« u  ............ .. W Belgradzie obradowała o g ó l n o - 1 nie transportów czerwonokrzyskich od
zamierza przerwać dostawę eurowca, europejska konferencja Towarzystw opłat tranzj [owych, 
z m u s z a j ą c  j e  w  ten sposób do ogra- Czerwonego Krzyża -przy udziale 1J' Uchwalono nasię

_ _ . . * I  !t —_- . . ł eło 1 1 .Iff! nranUmna! H*«nAłrV

ku
C hleb  —  w  styczn iu  —  12.50 fr . 

ry c e  P ołudniow ej. G dy Nie-mcy roz- j ^  w  sierpn iu  — 28 fr .
poczęli in w a zję  na F ran cję  a r t y ś c i , ^  __ u, styczn iu  — 211 fr .
po sta n o w ili pozostać  w  A m eryce  i  M lnnrnm  w  s ie n m iu — 315 fr . 
g ra li p rzez  c a ły  czas w o jn y  w  w ie ­
lu  pań stw ach  południow o - am ery-

fr .

delegacji oraz przedstawicieli Ligi 
C.K., Międzynarodowego Komitetu C. 
K. i Amerykańskiego Czerwonego Krzy-
ża.

Przedmiotem, obrad konferencja by­
ły 3 zagadnienia:

następnie rezolucję o 
l wzajemnej współpracy Czerwonych 

Krzyży w zakresie walki z gruźlicą.
Zagadnienie walki o pokój było 

przedmiotem nader ożywionej dy­
skusji. Kulminacyjnym jej momentem

3 zagadnienia: 'było 'wystąpienie delegacji polskiej
1) System rozdziału porno y ; krytykujące dotychczasową bezczyn

r.alnej, „  . i  ność Ligi Czerwonych Krzyży w- akcji
2) Współpraca Czerwonych K rzyży. . o  domag ające się czyn-

w- zakresie sanitarnym, >

żołnierze i pew -e  kategorie praco­
wników, jak: architekci, buchalterzy, 
adwokaci, kupcy, dentyści, lekarze, 
agenci ubezpieczeniowi, dziennikarze, 
pielęgniarki, działacze polityczni, pra 
cowmicy społeczni, nauczyciele, akto*

wyłączonych epod kontroli państwo­
wej. Konserwatyści w  parlamencie 
na łamach swej prasy ostro krytyku­
ją nowe posunięcie rządu, twierdząc, 
t e  jest ono zamachem na osobistą wol j TTy. 
ność obywatela 1 atakują podstawy ,
gospodarki pionowej w ogóle. „Fia- Ś m ia ły  e k sp e r y m e n t  
nowanie gos-p*darki pociąga z-a so- _ _  gTAWA wprowadza do gospodar- 
bą planowanie ludzi, a kiedy państwo  ̂ U  k; ang<ejgk}ej rewolucy:ne wprost 
planuje moje tycie. przestaję by  ̂ nigdy podczas pokoju nie stos iwa-
wolnym człowiekiem'- -  twierdzi -------------------
w  parlamencie konserwatysta — po­
seł Lyttelton.

B r a k  s i l j j  r o b o c z e !

B RAK 6iły roboczej jest dziś jed­
nym z  najtrudniejszych proble­

mów angielskiej gospodarki. Przed 
wojną ilość bezrobotnych w  tym 
kraju dochodziła do zawrotnej lic*- 
by trzech milionów obywateli, dzi

nej działalności przeciw podżegaczom 
wok(jt ' wojennym i nawołujące do współdzia­

łania ze wszystkimi cz; antkami, dą­
żącymi do utrwalenia pokoju. Projekt

kańskich . O becnie M adeleine O ze­
r a y  pow róciła  do k ra ju  < k ilo g ra m , w  sierpniu
w  sz tu ce  P egu y w  ro li Joanny Mleko __ w  st.yczr.l- 
d'Arc.

JUBILEUSZ NIZAMI
S TO LIC A  A zerba jdżan u , B aku, 

obch odziła  u roczyśc ie  800-lecie 
u rodzin  w ie lk ieg o  p o e ty  azerba j-  
dżań sk iego  N izam i. A k a d em ia  
N au k  A zerb a jd ża ń sk ie ) S R R  zo r­
gan izow a ła  w y s ta w ę  s ta rych  tcy- 
dań u tw o ró w  p o e ty . N iek tó re  z  
tych  e g zem p la rzy  są  bezcen n ym i 
b ia łym i k ru kam i repu b likań sk ich  
b ib lio tek . D zie ła  N iża m i zo s ta ły  
w yd a n e  z te j  . -kaził w  o lb rzym a  h 
nakłauach, pon ad to  p rzyg o to w a ł  
in s ty tu t li te ra tu ry  d la  in n ych  r e ­
pu blik  Z w iązku  R adzieck iego  ob­
sze rn y  m a te r ia ł o życiu- ł tw órczo- 

pisarza ,

k tó ry  będzie  o d lan y  w  brązu  i s ta ­
n ie w  s to lic y  A zerba jdżan u . P rezy-

ne środki. Oznacza ona, że państwo

T r a n s y  ło m  
przez Polskę
do Czechosłowacji

P olsk ie  L inie Ż eglugow e naw lą- Krzyż o umyślne przetrzymywanie
■ i < .  . ■___ ć !  .  .1  A n i  e n d  «r i n / i l r  «

3) Walka o pokój.
Debaty toczyły się głównie

wniosków i dezyderatów, wysunię-  ̂  ̂ ml uv „,, ,....................... _ ,_
tych przez delegację Czerwonych Krzy ; reKol^ucji łe-j spraw .c, opracowany I Znakom ity rze źb ia rz  F. A bdur 
iy  państw zniszczonych wojną, •  j .  ̂ dele<?8Cję pnń.riw dow isćsk .ch .! ch an ów  u koń czył prace nad sze
zwłaszcza państw słowiańskich. Pele- ^  ury5ka} Wymaganej większości gło- Sciometrcrcym posągiem  poety, 
gacje te domagały się, aby w zakresie, przyjęta żonata .ezo lu ca  ?n.irz 
rozdawnictwa darów uznać pełną su . ^
werenność Czerwonych Krzyzy otrzy-, ____
m u jących pomoc i występowały prze-1 
ci-wko natrętnej kontroli ze strony nie- j 
których ofiarodawców. Po nader oży - 1 
wionych debatach przyjęty został i 
wniosek państw słowiańskich w złago- j 
dzonej formie, dopuszczający wgląd w , 
rozdawnictwo darów ze strony czyn- j 
niltów zewnętrznych tylko na zapro- , 
szenle państwa, otrzymującego pomoc. J 

Duże wrażenie wywarło wystąpienie ■ 
delegacji radzieckiej, która wskazała- 
na fakty udzielania pomocy przez A j 
merykański, Brytyjski i Szwedzki j
Czerwony Krzyż faszystowskim emi­
grantom. Delegacja radziecka oskar 
żyła również Angielski Czerwony

P

Badacze promieni kosmicznych

—•'•J- w a l -  JrOISiS.ie JLiilllC ZiCfeiagywc naw Łą-  ̂   ----- r ■ •
by trzech milionów obywateli, ozi z kcrntakt 2 im porteram i 1 oks- ' strefie brytyjskiej dzieci radzieckich, 
siaj kluczowe gałęzie przemysłu Y porterami czeskim i, którzy pragną wywiezionych w czasie wojny do Nie- 
tyjskiego nde mogą osiągnąć komecz- poJskjrn tranzytem  m orskim  posy- mice, a Holenderski Czerwony Krzyż 
nej wydajności wobec ciągłego braku ^  sta je transporty  w artościow ej o konspirowanie darów australijskiego 
rąk do pracy. , drobnicy. W eksporcie wchodzą w

Aby zapewnić „upośledzonym ^  w yroby żelażne 1 tek sty ln e , a w  
pod względem siły  roboczej gałęziom tm porcje sk pra j garbniki, baw ełna,
przemysłu dopływ nowych robotni- j w ełnaj chem ikalia  itp. O statnio wie dzieci polskich, wywiezionycn uo 
ków, rząd angielski wespół ze związ W y k ( ł n a j y  p d s k ie  L in ie Ż eglugow e Niemiec, których repatriacja napotyka 
kami zawodowymi i * pracodawca- ^  C zechosłow acji pow ażny trans- ’ na duże trudności ze strony władz a-

l|*t S io d j t ó w  I mahMS air Av< n  rirt K 1 rl n  i OM TCłł AtYtO. m  Al*v,1r O ń  # If iieh P ritl ń rtfn  H pl (•PiłC ifl D o i -

W Czerwonego Krzyża, wysłanych okrę­
tem do Indonezji.

 ______ _ , Delegacja polska wystąpiła w spra
O statnio wie dzieci polskich, wywiezionych do

kami zawodowymi - -  r   um  ------ t—  ------------- —  „
md zastosował już szereg środków, p o r t  partu  skór z Południow ej Ame- merykańskich. Ponadto delegacja poi 
mających na celu poprawę bytu ro- ryki ska wystąpiła * wnioskiem o zwolnic-
botnika w tych

W  K ra k o w ie  od b y ł się z ja zd  k o m is ji badan ia  prom ien i kosm iczn ych  
M iędzyn arodow ej Unii F izyk i C zy s te j i  S to sow an ej. N a  zd jęc iu  od lew e j 

prof. p ro f. J. C lay , R . M aze. A . F reon. (F ilm  P o lsk i)
właśnie gałęziach  

gospodarki. ’ Takim zachęcającym  
środkiem było podnoszenie stawek  
górników 1 robotników rolnych, skró­
cenie tygodnia pracy w kopalniach 
itp. środki te okazały się jednak 
niewystarczające 1 olbrzymia liczba 
pracowników szukała zajęcia w  in­
nych, lżejszych i lepiej płatnych 
dziedzinach pracy, często porzucając 
w ogóle dawny zawód.

Rząd Labour Party zdecydował się 
więc, wobec stale zaostrzającego 
problemu #tły roboczej, na energicz­
ny krok, aby uregulować wreszcie 
kw estię zatrudnienia i spowodować 
dopływ robotników do tych -gałęzi 
gospodarki, których załogi wymagają 
dokorapletowania.

I
M o b iliza c ja  p ra cg  i

W CZASIE wojny istniał w Anglii 
przymus pracy i dysponowanie 

siłą roboczą spoczywało w ręku 
państwa. Ogólnej mobilizacji pracy 
podlegała cała ludność. Każdy ooy- 
watel, zarówno pracujący, jak i nie 
pracujący podlegał rejestracji 1 mógł 
być w każdej chwili zmuszony do 
pracy. Po wojnie przymus pracy zo­
stał zniesiony i Jako jedyna jego P°- 
zostąłość utrzymał się w  stosunku 
do parnej kategorii pracowników za­
kaz zmiany zawodu. Zakaz ten obo­
wiązuje dotychczas robotników rol­
nych, górników, robotników budowla 
nych oraz kilka innych kluczowych 
dziedzin gospodarki. Robotnicy mogą 
zmieniać pracę, muszą Jednak pozo­
stać w tej gałęzi przemysłu, w  której 
pracowali dotąd. Ostatnio zakaz ten 
rozszerzony został również na mary­
narkę handlową i robotników porto­
wych.

Według nowej ustawy, która w esz­
ła w  życie 6 października rb, żaden 
pracownik .robotnik ani rzemieślnik 
nie może sam obierać sobie rodzaju 
pracy i podpisywać umowy z żad­
nym pracodawcą bez specjalnego 
skierowania miejscowego urzędu 
pracy, będącego ekspozyturą mini­
sterstwa pracy. Urzędy te mogą kie­
rować każdego pracownika do klu­
czowych gałęzi przemysłu. Żaden

I r e n a  ^ r z g g i i / l c l c a

Teatr Dzieci W arszamjj

„GflAVET";
Warszawa

Marszałkowska 84

N a jm ils zy m  z ja w isk ie m  w  te a tr ze  d la  dzieci je s t  za zw y c za j  
w idow n ia . Z achw ycone tw a rzy c zk i, ro z ja śn ion e  oczy, g w a łto w n e  
rea k c je  śm iechu  c zy  sm u tku . J a k że  ła tw o  z  m a łego  w id za  w y d o ­
być  d rzem iące  w  n im  zarów n o  z łe , ja k  i  dobre  in s ty n k ty . W ta ­
k im  m alcu  w szy s tk o  is tn ie je  po ten cja ln ie . Z apew ne, p rzych odzi­
m y  na św ia t z  cecham i, k tó re  ja k ie ś  ta m  m ikroskop ijn e  m ie jsce  
za jm o w a ły  tu ch rom osom ach  naszych  rodziców , z  cech am i n ie­
ja k o  g o to w ym i. A le  i  te  g o to w e  cech y  w ych ow an ie  p o tra fi stłam -  
sió, a lbo przeciw n ie , dać im  w yb u ja ć  nadm iern ie. M ożna rozbu ­
dzić  w  dziecku  uczucie lito śc i, choćby z  n a tu ry  n ie zb y t by ło  dc 
niego sk łonn e, p rzy tłu m ić  w rodzon e  okru cieństico , w yk sz ta łc ić  
zm y s ł p iękn a, no i  na różn e sp o so b y  ok rzesa ć  m ałego  dzikusa  
i  eg o is tę , k tó reg o  M atka  N a tu ra  b e ztro sk o  pu szcza  w  ś td a t .  W y­
chow an ie  c z ło w iek a  — o to  jedn o  z  n a jw a żn ie jszych  zadań , ja k ie  
s to ją  p rzed  lu dzkością  i p rzed  k a żd ym  z  nas z  osobna. W ych ow a­
niem  m ożn a  osiągnąć n iezm iern ie  w ie le , ale te ż  m ożna  zepchnąć  
czło w iek a  w  o tch łań  dzikości —  w ie m y  to, nie za p o m n im y  po­
g lą d o w e j lek c ji, ja k ą  n am  da li w  ty m  w zg lęd z ie  N iem cy .

Co do m nie, m u szę  w yzn a ć , że  m a m  lek k ieg o  bzika  na ty m  
punkcie. W szy s tk ie  sp r a w y  do tyczą ce  w jjchow an ia  c złow ieka  n ie­
zm iern ie  m i le żą  na sercu . T o też  z  w ie lk ą  c iekaw ością  szłam, do 
T ea tru  D zieci W a rsza w y , na K aro icą , ja k o  że  te a tr  m oże  być  
w a żn ym  w ych o w a w cą  dziecka.

M u sim y  sob ie  pow iedzieć o tw arc ie , że  ze  sz tu k ą  d la  dzieci 
rzec zy  m a ją  s ię  nie n a jlep ie j. P raw dziw ie  dobrych  k s ią żek  dzie­
cinnych  je s t  s to su n kow o  m ało , z  te a tre m  je s t je szcze  gorze j. 
Z w łaszcza , że  dość n iech ę tn ym  ok iem  p a tr zy m y  dziś na  w ię k ­
szość  b a jek  i k lech d , k tó re  są  bardzo  częs to  dzik ie , okru tn e , n ie­
lu dzk ie , odpo w ia d a ją ce  po jęc iom  zam ierzch łych  n ieraz czasów , 
w  ja k ich  p o w sta ły . P isano ju ż  o  ty m  sporo , że  idea ł średn io ­
w ieczn ego  ryce rza , ja k i n am  p rzek a zu ją  baśn ie , na jzu pełn ie j 
dzieciom  W spółczesn ym  je s t  obcy , że  n ie n a leży  w yra b ia ć  w  m a l­
cach u razów  na te m a t m acochy, an i w pro w a d za ć  ich w  św ia t 
zły ch  czarow n ic  A p rzew ażn ie  ty m i to  w łaśn ie  sch em atam i ope­
ru je  s te re o ty p o w y  te a tr  d la  dzieci. P isano, że  n a leży  tw o rzy ć  p ro ­
b le m a ty k ę  w spó łczesn ą  i że  d ziś  n aszych  syn ó w  w ięce j in te re ­
su ją  sa m o lo ty  n iż krasnoludki.

W szy s tk o  to  p raw da , a le  n ie w y s ta rc zą  dobre  chęci. T rzeba  
s tw o rzy ć  w ła śc iw y  rep er tu a r. I o  to  się  w ła śn ie  pokusił sy m p a ­
ty c zn y  T ea tr  D zieci W arszaw y. T w o rzyć  m u sia ł w ła śc iw ie  z  n i­
czego, raczej a d a p tow ać , n iż pisać na  now o, i u m ie ję tn ie  in sce­
n izow ać to , co s ię  do w y m o g ó w  m ło d e j w idow n i p rzysto sow a ło . 
T ak w ięc p o w sta ło  w yb o rn e  p rzedstaw ien ie , o  k tó ry m  w ie le  s ły ­
sza łam , choć  n ie dane m i go b y ło  og lądać: „Pan T om  buduje
dom “ o iie  m ogę sądzić  na  n iew idziane, przed sta w ien ie  — w zo ­
r o w e ’ bo  i  za b a w n e  i  pouczające  i now oczesne. P otem  grano  
przeró b k ę  pow ieści n ieodża łow an ej H alin y  G órsk ie j, a  obecnie  
za lnscen izow ano u roczy  poem acik  K o n o p n ick ie j: „N a ja g o d y  . 
To o sta tn ie  p rzed sta w ien ie  przeznaczone je s t  d la  n a jm łodszych  
i oo nie je s t  rzeczą  ła tw ą  —  zo s ta ło  u trzym a n e  w  ca łości na, 
w yso k im  poziom ie. N ic w  n im  n ie  m a  ru tyn y  za zw y c za j nudnych  
( tr ze b a  to  pow iedzieć szczerze) sp ek ta k ló w  d la  „naszych  m ilu ­
s i ń s k i c h B a r d z o  pom ysłow o  połączono tu  ku k ie łk i i  żyw ych  
a k to ró w , p rzy  c zym  ku k ie łk i zo s ta ły  w reszc ie  w yprow adzon e  
z  szopk i, g d zie  d o tąd  kazano im  s ię  na ca łym  ś w ie d e  gn ieździć.

D ano im  ca łą  scenę, do hasan ia , p rzez  co bardzo  z y s k a ły  za ­
rów no na ek sp re s ji, ja k  n a  m ożliw ościach : one to  rep re zen tu ją  
św ia t czarów . L u dzi za ś  g ra ją  ludzie. Z grabne p iosenki, k tó re  
p o d ch w ytu je  i  śp iew a  chórem  m łodociana w idow n ia , p rzy je m n a  
k o n fera n sje rk a  p. A b ram ów , dope łn ia ją  bardzo  u da tn e j całości.

T ak  w ięc  g ru pa  a r ty s tó w  d o b re j w o li:  K. K r y m k o w i na
czele, I. S k ow ron ków n a  i  J. W eso łow sk i — kierow n icy  litera ccy ,
p. M iller    autor ku k ie łek  i p. O H szew ski — re ży se r , s tw o r zy li
w ażn ą  p laców kę  ku ltu ra ln ą . T ym  sym p a tyc zn ie js zą , że  n ie je s t  
to  im p reza  p ryw a tn a , ja k  daw n ie j b yw a ło , ty lk o  spó łd zie ln ia , do  
k tó re j n a leżą  nie ty lk o  a r ty śc i, a le i u ży tk o w n icy , c zy li odbiorcy. 
Ci u ży tk o w n icy  to  nie b y le  k to , bo Z arząd  M iejsk i, In sp ek to ra t  
Szko ln y, in s ty tu c je  tak ie , ja k  np. w yd a w n ic tw o  „K siążka  i t  a. 
Co to  zn aczy?  A no, że  n ie ty lk o  to, co się  d zie je  na scenie, je s t  

w yreżysero w a n e , a le  i to , co na w idow n i. N ie m a  fu p rzyp a d k o ­
w ej publiczności, an i u jrrzyuńlejow anych  dzieci, k tó re  m ogą  za ­
płacić za  b ile t, podczas g d y  inne na próżno m a rzą  o ceatrze. A lbo  
ra cze j publiczność ta k a  je s t , a le  ty lk o  w  niedzielę . W  pozosta łe  
dni tyg o d n ia  p rzed sta w ien ia  zakupione są  s ta le  p rzez  szk o ły  lub  
p rze z  in s ty tu c je . W szy s tk ie  dzieci, b iedne, c zy  bo g a te  m ogą  ko­
r zy s ta ć  z  te j s z la ch e tn e j ro zryw k i, a  nade w szy s tk o  dzieci ro b o t- 
nlkóio, u rzędn ików , in te ligen cji. To n ie b y le  co l T ak  p o ję ty  te a tr  
s ta je  s ię  ju ż  m is ją  spo łeczną , w a żn ym  n arzędziem  w ych ow an ia , 
k sz ta łto w a n ia  n ow ego człow ieka . S ta je  się n a w e t e lem en tem  la ­
b o ra to ry jn ym , skoro  za in tereso w a ł się  n im  zn a k o m ity , tw ó rc zy  
psych o log  prof. B a ley  i ek ipa  jeg o  w spó łp ra co w n ik ó w , k tó r zy  
za m ierza ją  badać rea k c je  dzieci, śledzić  ich  u podobania  i  obser­
w ow ać  dzia łan ie  te a tru  na p sych ikę  m alców .

K ie d y  s ię  zw a ży , że  d zięk i w aru n kom  w o jen n ym  w ięk szo ść  
dzieci w ych o w u je  się  w ła śc iw ie  na u licy, k ie d y  się  zw a ży , ja k ie  
tru cizn y  posia ła  w  ich duszach okupacja , k ied y  się p om yśli, ze  
dla w ielu  z tych  m a łych  w id zó w  jed yn ą  d o tą d  ro z ry w k ą  b y ły  
okru tn e, b e zm yśln e  za b a w y , połączone ze  zn ęcan iem  się  nad  
sła b szym i, a  n ierzadko  k ie liszek  w ó d k i, c zy  p rzed w czesn e  ig ra szk i  
seksualn e, ja sn e  s ię  s ta je , ja k  w ażn ą  ro lę  m a  do odegran ia  l e a t r  
D zieci W arsza ivy , ja k  w ie le  m oże  zrob ić  dobrego. Z w łaszcza , 
to , co w  n im  w id z im y  do tąd , n a jlep sze  budzi nadzieje .

G d yb yś  ty lk o  ten  rep er tu a r! N a  m iłość  boską , k o led zy  lite ­
raci, p iszcie/ S ztu k i, k tó re  b y  w  zabarw i;, p rzy je m n y  sposoo  
u czyły  b ra te rs tw a  m ięd zy  ludźm i, poszan ow an ia  p racy  i w y  sitku , 
■przywiązania do k ra ju  i so lidarn ości m ied zy  n arodam i A je że li 
obraz w y jd z ie  przesłodzon y , a lbo zb y t ju z  pou cza jący , to  Vrzeciez 
m ożna dać cza rn y  ch a ra k te r  w  postaci m a łego  ro dzim ego  fa- 
ja k  w iadom o, czarn e ch a ra k te ry  są  b a rd zie j, ż e  ta k  pow iem , fa ­
s z y s ty , a lbo łabuziaka , ulicznika. Ze w szy s tk im i p rzyw a ra m i, bo 
togen iczne. M ożna te ż  pisać sz tu k i o w ie lk ich  ludziach , o w y n a ­
lazkach , o w yp ra w a ch  o dkryw czych . N ie n alepy b a s i ę  zby tn io  
rea liów , bo nasze  dzieci je  znają . N ie są  one z b y t  spragn ione  
b a jek  czarodzie jsk ich . To są  rea liśc i i m a ją  ra c ję  bo św ia t rze ­
c zy w is ty  je s t  te ra z  b a rd z ie j fa scyn u ją cy  m z św ia t bajki.

N a  zakończen ie  jedno drobne za s trzeżen ie  pod a dresem  T ea­
tru  D zieci W a rszaw y. D ykcja ! S iedzia łam  b lisko , a  w ięk sza  częsc  
te k s tu  m i przepadła . D ziecko n iecierp liw i się, g d y  nie s ły s zy , co 
m ów ią . I m a  rację.

k ilogram , w  sierpn iu  — 315 fr .
J a jk a  —  w  styczn iu  —• 12 

sz tu k a , w  sierpn iu  —  10 fr .
Z iem n iaki —  w  styczn iu  9.50 fr .

-  12 fr .
M leko  —  tu s tyczn iu  11-20 fr . li tr ,  

w  sierpn iu  —  lh-hO fr .
p iw o  —  w  styczn iu  —  6.65 fr . li tr ,  

w  sierpn iu  —  10 fr .

ECHA 800 -L E C IA  MOSKWY

P R E Z Y D IU M  R a d y  N a cze ln e j 
Z SR R  u chw aliło  w  zw ią zk u  

z  800-leciem  M o sk w y  u stan ow ić  
m eda l „P am ią tka  800-lecia Mae 
skw y" . M edalem  ty m  będą udek9> 
row an i m ieszk a ń cy  s te k o y  Z w iązku  
R adzieck iego , k tó r zy  m ieszk a ją  ssf 
M oskw ie  nie m n ie j n iz p ięć la t t  
ponieśli w yb itn e  zasłu g i w  d ziedzi­
nie rek o n s tru k c ji m ia s ta  lub  p rzy ­
czyn ili s ię  w y d a tn ie  do rozw oju  
m iejsk ieg o  p rzem ysłu , kom u n ikac ji 
lub  in s ty tu c ji ku ltu ra ln o -ośw ia to ­
w ych . ( t)
BETTY KNOUT SKAZANA 

N A  ROK WIĘZIENIA
ISA L ISM Y  n ied a im o  w  „Gło­

sach  i  odg łosach“ o sen sa cy j­
n ym  a reszto w a n iu  na g ran icy  bel­
g ijsk o  - fra n cu sk ie j m łode j l i te r a t­
ki, fra n cu sk ie j Ż yd ó w k i E lżb ie ty  
L a tza ru s, p iszące j pod pseudoni­
m em  B e tty  K nout. A resz to w a n a  p o  

| siada ła  p rzy  sob ie  ca łą  k o lek c ję  „li­
s tó w  w yb u ch o w ych “, sto so w a n ych  
ja k o  broń  te r ro ry s ty c zn a  p rze z  nac- 
c jo n a lis tó w  żyd o w sk ich . O osobę  
B e tty  K n ou t to c zy ły  w a lk ę  z po lic ją  
belg ijsk ą , k tó ra  dokon a ła  areszto- 

iw ania, po licja  a n g ie lsk a  i  francu­
s k a .  F rancuzi s ta li na sta n o w isk u , 
że  ja k o  o b y w a te lk a  fran cu ska  B e t­
ty  m a  być  sądzon a  w e F rancji, A»< 

i g licy  za ś dom aga li s ię  w ydan ia  are- 
\sx tow an ej ze  w zg lęd u  na fa k t, ża  
przed m io tem  je j  ew en tu a ln ego  za- 

’m achu m ieli być  A n glicy. C ała pra- 
*sa francuslca pośw ięca ła  B e tty  uńe- 
le  a r tyk u łó w , w sp o m in a ją c  je j  bo- 

, haterslcą d zia ła ln ość  p a tr io tyc zn ą  w  
'okresie  oku pacji, za  k tó rą  odznaczo- 
'[ na zo s ta ła  w y so k im i orderam i.

O sta teczn ie  przed, k ilku  dn iam i,
' po czte ro m ies ięczn ym  pobycie  w  
w ięzien iu  B e tty  s ta n ę ła  p rzed  są ­
dem  w  B elg ii. Z eznała , że  je s t  
a g en tk ą  o rg a n iza c ji te r ro ry s ty c z ­
nej S tern a , że  li s ty  w ybu ch ow e, 
k tó re  p rzew oziła , p rzezn aczon e b y ły  
dla  gen era ła  C unningham a, sze fa  
sz ta b u  a rm ii a n g ie lsk ie j w  E gipcie , 
gen. Spencera  dow ódcy  w o jsk  b ry ­
ty jsk ic h  w  P a les tyn ie  oraz gu ber­
n a to ra  w y s p y  C ypr.

B e tty  K n o u t skazan a  zo s ta ła  na  
re k  w ięzien ia .

ELEKTRYFIKACJA KOLEI 
ŻELAZNYCH ZSRR

P IE R W SZ E  pociąg i e lek tryc zn e  
p o ja w iły  s ię  te Z w iązku  R a­

dzieck im  w  1932 r. n a  odcinku z a ­
k a u k a sk ie j sieci k o le jo w e j. W  c ią ­
gu 15 la t ze le k try f ik o w a n o  osiem  
lin ii ko le jovjych  U ralu, S yberii, K ra ­
ju  P olarn ego , Z akau kazia  i  c en tra l­
n ych  ob sza ró w  kra ju . O gółem  ze ­
lek try fik o w a n o  1872 k ilo m e try  
lin ii k o le jo w y c h . i  zbu dow an o  po- 

■ nad 800 tm z ó w  e lek tryczn y ch . Po- 
! w ojen n a  ,p ia tile tk a “ p rzew id u je  bu­
dow ę 555 w a g o n ó w  e lek tryc zn y ch  

i zm o d ern izo w a n ej k o n stru k c ji, typ u
i„W L  22 m “. P ierw sza  m a g is tra la
e lek tryc zn a  na Z akaukaziu  w j/kaza- 
ła  ogrom n ą w yd a jn o ść  w  porówna- 
niu z  n apędem  p a ro w ym , D a ła  ona  

' 10 m ilion ów  ru b li o szczędn ości i  za- 
łm o rty so w a ła  ju ż  tr zy k ro tn ie  w y -  
Id a tk i po łączone z  budow ą linii, ( t )

SZESC RAZY NA SZCZYCIE 
i ELBRUSU

E LB R U S, n a jw y ż s zy  s z c zy t K au­
kazu  je s t  ce lem  w ie lu  wycće- 

csr k i ek sp ed yc ji radzieck ich  a lp in i­
s tów . P rzy  T yrn ya u sk im  kom bin a­
cie, k tó r y  k o n tro lu je  vrydobycie  w o l­
fra m u  i m olibdenu  na K au kazie , po­
w s ta ło  koło a lp in is tó w  złożon e  * 
27 p racow n ików  przed sięb io rs tw a . 
A m a to rzy  g ó rsk ie j tusp inaczk i po­
św ięca ją  każd ą  n iedzie lę  na zd o b y ­
w an ie  gó rsk ich  szczytów , K au kazu  

| i ć w ic z tn ia  w  chodzeniu  po ślisk ich  
l pow ierzchn iach  !odowcóxo i kam ie­
n is tych  o syp iskach  s to k ó w  górsk ich . 
Po spędzen iu  nocy w  n am iotach , 

i w ra ca ją  oni w  pon iedzia łek  r a d  ra- 
! nem  do pracy. W ciągu  o sta tn ieg o  
roku  p rzep ro w a d zili a lp in iśc i k o m ­
binatu  pod k ier  o \r nic tw e m  M ikoła­
ja  P otockiego lr5 ćw iczeń  górsk ich  i 
zo rg a n izo w a li  sześć ek sp ed yc ji na  
E lbrus, f t )

jFcrnfsr ©rzęch nadszedł 
Ifirzwl i i ł j t iw s  l i s t u j ,  d y k ty
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FospU E ze
r jE D N Y M  z  o b ja w ó w  g łęb o k ieg o  
J  k r y z y su  p rze żyw a n eg o  obecnie  
p rze z  F ra n c ję  je s t  zm n ie jsza n ie  się  
o b sza ró w  u p ra w n ych  w  porów na­
n iu  z  s y tu a c ją  p rzed w o jen n ą , a  co 
za  ty m  idzie  i zm n ie js za n ie  się  pro-, 
d u k c ji żyw n o śc io w e j. F ra n c ja  w  la-l 
ta c h  u ro d za ju  posiada ła  n a d w y żk i  
ek sp o r to w e  p szen icy , a  p ro d u kc ja  
teg o  z ia rn a  za w sze  w y s ta rc za ła  na  
w e w n ę tr zn e  p o tr zeb y  k ra ju .

W ro k u  b ie żą cym  o g ó ln y  obszar  
ea siew ó w  p szen icy  w y n ió s ł 3,3 m iln . 
h a  w obec 5 m iln . h a  w  la tach  
p rzed w o jen n ych . W obec n o rm a ln e ­
g o  d la  p o w o jen n ych  w a ru n k ó w  
sp a d k u  w yd a jn o śc i z  h e k ta ra , defi-

List z  Krakowa

Babie
Fredro i

K ra kó w , w  październ iku . 

TVT AD KRAKOW EM rozpina się bla-
ń P n ip h n  i a c i c t i n s  J «>>

lato pod Wawelem
Szekspir świeca w

i Chcę dziś mówić o dwóch w idow i-'k im  Ł E S 2 S  t S t f f l - '  t * * l  tlronjr f e n .J le p .q r d ,  
sk ,ch . które św iec, p r.w d z iw , i do-1 komedii w^ą.iŁ f f S a X j ; £  S .  ^  ' Z S Z ' T l l Z

Str. 5 r̂ ssamm

W  t y m  d o m u
urodził się

S z o p e n

miedzy rdzawymi‘ iucmi ^

de niebo jesienne i w perłowym, 
o:. ;lonym przestw orze polatują nitki

“ S l ’- ' ^ o l ' t T e l k S T m . o S S  wzorowanym na B o y ' r r ' l |
na Rynku soczyste i tanie owoce tego- któn/  „ 1 ?  "  Dąbrowskiemu, polemrce z prof Kucharskim. Ten spór ; nijnie zespól. Kilku z 'ty c h  wykonaw-

i s - S S  r ”  - e k  ^■ R zą d  fr a n c u sk i za s to so w a ł w  nym arom 3ieni. j, p 0,c  tr»v»lrtn«r» to m .,1; »i
ch w ili obecnej sze reg  ś ro d k ó w  m a - ; -Podobni) się Kraków tym koloro- Fredry Maż i żona" — d -ie i. irA b ' r ,  , .  , , -------    r - , -  —« «  , W M ro
ją c y c h  za p ew n ić  F ra n c ji ta m o w y - ' wym bogactwem martwych natur, rzu- ta a raczei «iwnryKnt „  i- ; • Y j  ,! ^ k o i c l ,  c0* w rodzaju konie- Mioda generacja ujrzała w nim zna- 
s ta rc za ln o ść  zbożow ą. T a k  w ięc  na- conych na tlo starej architektury, do ’gó _  wystawiona oo rar 5 i », * ° d.wóch la k °ńczeniach, d e -k o m ite  wcielenie teatru szekspirowskie-
k a za n o  ro ln ik o m  ob jęc ie  u p r a w ą ' p -  _ __  "___  ' ^  S7y w ; lr,] ° ,,s-row anyc*1 na oczach publiczności, ! go. Starsza, pamiętająca dawną, pełna
p szen icy  te j  sa m e j pow ierz :hni co ' M l . ; | klór* 9P°r rozstrzygnąć. Całość na chwały erę krakowskiego teatru od

małe,, kameralnej scence Starego Tea- nalazla po latach znowu nić ciągłość 
tru, w  stylowe, oprawie i barw nych - '  J ' ciągtosc.
kostiumach epoki, niesie w żywym

dzyakty pióra Adama Polewki,' stw a­
rzają w raz z żywą reżyserią W. K rze­
mińskiego, przedstawienie, pełne po

żliwości.
Szekspirowski „Wieczór trzech kró­

li urzekł nas i oczarował na nowo.
w nim zna-

k a za n o  ro ln ik o m  ob jęc ie  u p raw ą  
p szen icy  te j  sa m e j pow ierz  :hni co \ 
p rzed  w o jną . W w y p a d k u  nie za s to - 1  

so w a n ia  się do teg o  za rzą d zen ia  ■ 
ro ln ik  p łacić będzie Icarę w  w y  so- j 
ko śc i 10 ty s . fr a n k ó w  od nieobsia- j 
nego  h e k ta ra . Poza ty m  w yzn a czo - 1 
no p rem ię  w  w yso ko śc i 1.000 f r a n - ' 
k ó w  od h e k ta r a  obsianego  p szen icą . !

Z a sto so w a n ie  ta k  o s try c h  srod- i 
k ó w  doprow adzić  m a , ja k  tego  sp o ­
d ziew a ją  się fra n c u sk ie  ko ła  gospo­
darcze, do ta k ieg o  zw ię k sze n ia  pro ­
d u k c ji p szen icy , k tó re  za p ew n i F ra n ­
cji upra g n io n ą  sa m o w ys ta rc za l­
ność. (k . w .)

PRZEMYSŁ DRZEWNY 
OKRĘGU SZCZECIŃSKIEGO 

P rzem y sł d rzew n y  o k ręg u  azeze- j 
C lńskiego u ru ch o m ił ogó łem  ponad  
100 zakładów , w  tym  17 dużych za ­

k ładów , ja k  fa b ry k i w  S łupsku ,
Berliaiku, Trzebiatowie, Koszalinie,
D ębnie, K ra ja n c e , Szczecinie 1 B ia­
łogardzie. W odbudow ie w  chw ili j na® * Bułgarii 
obecnej z n a jd u ją  się fa b ry k i m eb li 
w  K oszalin ie , D ra w sk u  ł S łupsku .
W szystk ie  z a k ła d y  te  z a tru d n ia ją  
łącz n ie  około  4 tys. p racow ników .

M

- <* h'>.

__________
Kościół Sw. K a tarzyn y  w  Krakowie (Film Polski)

BĘDZIEMY PRODUKOWALI 
MARGARYNĘ

P ań stw o w y  P rzem y sł O le ja rsk i 
p rz y s tą p i w  ro k u  p rzy sz ły m  do  p ro ­
d u k c ji tłu szczów  u tw ard zo n y ch , a  
p rzed e  w szy stk im  m a rg a ry n y .

miast włoskich czy południowo-francu- 
skich, zwłaszcza, że 1 winogrona — 
owoc południa — przyw ędrow ały do

Bolączki Krakowa
K RAKÓW jest oddalony od Zagłębia 

Węglowego O kilkadziesiątwęglowego o kilkadziesiąt zaledwie 
kilometrów. A składy węgla w K rako­
wie są puste i przeważnie zamknięte. 
Furmanki, które latem przywoziły wę­
giel w prost z kopalń w ulice miasta, 
aby go tu sprzedać po cenie w ygóro­
wanej, ale za to z niezawsze rzetelną 
wagą, są obecnie zjawiskiem coraz

roku 1820, kryje w sobie tyle pikante­
rii 1 zmysłowej swawoli, że poloniści i 
krytycy literaccy doby ubiegłej osądzi­
li, iż Fredro dał w niej raczej satyrę, 
ehłoszczącą niemoralnoló wyższych 
sfer, aniżeli bezpretensjonalny obrazek 
obyczajowy tych sfer.

* '  T* M. J t? J Ul
tempie doskonale akcentowany dialog 
wszystkich wykonawców.

j p  O  te j uroczej uwerturze, T rzej Kró- 
r  Iowie — nie ci z jasełek, tylko d  z 
Szekspira — zdobyli ostatecznie w Te­
atrze Słowackiego brawutfcwym ata­
kiem trudne I oporne bastiony K rako­
wa, wmontowując tym prześlicznym 
widowiskiem kult wielkiego twórcy i 
baśniarza znów na długo w nasze serca.

Atmosfera szekspirowska —- ta a t­
mosfera z pogranicza snu, jaw y i b a j­
ki, ten świat feerii, zahaczający o rze­
czywistość, aby 2a chwilę zawisnąć na 
tęczy nieprawdopodobieństwa, ten splot 
głębokich myśli, raucanych mimocho­
dem w śród tańca i muzyki z rozigraną 
zabawą i ten splot ludzi z prawdziwego 
i nieprawdziwego zdarzenia — 1o 
wszystko zostało uwypuklona |  wycy­
zelowane w każdej chwili dziania się 
scenicznego I w każdym miejscu prze 
atrzeni scenicznej, ukształtowanej po

„między dawnymi i nowymi czasy" 

W ANDA K RA G EN
W  październ iku  br. m ija  98 rocz­
nica śm ierci F ry d e ry k a  Szopena

Filharmonia robotnicza
powstaje U7 Szczecinie

Szczecin, w  październ iku .
Szczecin posiada dw a lokale  te a ­

tra ln e , jed en  za jm u je  „T ea tr  P o l­
ski", d rug i „T ea tr M ały". T e a tr  P o l­
ski m ieści się w  daw nym  budynku  
kinow ym , posiada zatem  lepsze w a ­
ru n k i lokalow e. T e a tr  M ały, je s t na- 
praw dę... m ały, m ieści się bow iem  w
norm alnym  budynku  m ieszk a ln y m ,:

A le n ie  to  je s t w ażne. W ażny je s t 
p ro g ram  i popu la ryzac ja  te a t ru  
w śród  szerokich  m as p racu jących . 
Z agadnien iem  tym , do tąd  leżącym  
odłogiem , za ję ła  się O kręg. K om isja  
Zw iązków  Zaw odow ych, k tó ra  po­
w ołała do życia R adę K u ltu ra lna*  
R ozryw kow ą, k tó re j zadan iem  będzie

. - - —- ■ B ę , „  „.
dzie to  rpożliw e dzięki im p o rto w i r z ą d e m  * „ ,
d o  k ra ju  60 ty s . ton  r t o y e h  ,.gao- Ą j f  ” " ™ “

mysłowo przez A. Stopkę. W  tw órciej w ał Teato*M a ty.

ad  hoc p rzerob ionym  do uży tkow a­
n ia  rozryw kow ego.

W arunki te  w yw arły  oczywiście 
o lbrzym i w pływ  na  dalszy rozw ój o- 
bydw óch tea trów . O becnie T e a tr  
Polski, dzięki lepszem u zespołow i a r ­
ty s tów  zaw odow ych oraz sam em u 
pom ieszczeniu, w yraźn ie  zdystanso-

udostępnien ie  rozryw ek  k u ltu ra l .

tycznych nasion oleistych  
to n  o le ju  rybiego.

i 8 tys.

CZECHOSŁOWACKI DEFICYT 
H A N D L U  ZAGRANICZNEGO

W edług  o św iadczen ia  
a k a rb u  czechosłow ack i d e ficy t h a n  
d lu  zag ran iczn eg o  p rzek ro czy ł su ­
m ę  1 m ilia rd a  k r . cz. Z ak u p  ś ro d ­
k ów  żyw nościow ych  i p aszy  w y m a ­
g a ć  będzie sum y  6 m ilia rd ó w  k r . 
cz., w obec czego C zechosłow acja  bę 
dzie  zm uszona  zw iększyć sw ój w y­
w óz w  dziedzin ie  cem en tu , p ap ie ru  
i  d rzew a.

TRUDNA SYTUACJA 
ROLNICTWA SŁOWACJI 

P le n u m  S łow ack ie j R a d y  N a ro d o ­
w ej p rzep ro w ad z iło  o s ta tn io  n a r a ­
d y  do tyczące  ap ro w izac ji S łow acji. 
P e łn o m o cn ik  d la  sp ra w  aprow iza- 
c y jn y eh  p o d a ł do  w iadom ości, że w 
obliczu  s łab y ch  zb io rów  z a k u p  zbo­
ża je s t dość n isk i i trzeba  będzie 

jeszcze  p o k ry ć  b ra k  17.600 w ag o ­
nów . N ie p o k ry ty  d e ficy t w  dziedzi­
n ie  p asz  w ynosi p ra w ie  95 ty s . w a ­
gonów  s ia n a  i p rzesz ło  200 ty s . w a ­
gonów  in n y ch  pasz. P og łow ie  by ­
d ła  m a  być zm n ie jszo n e  o 212 tys. 
sz tu k , a  część teg o  pog łow ia  b ę ­
dzie w y e k sp o rto w a n a  za  g ra n ic ę  w 
zam ian  za paszę.

35 HUT SZKŁA 
W pierwszym półroczu rb. przemysł 

K klarski zakończył odbudowę i wzno­
wił produkcję V7 3 hutach, tak że czyn­
nych w tym czasie było na terenie kra­
ju 35 hut. Czynnych było 17 hut butel­
kowych, 7 hut szkła gospodarczego, 
5 hut szkła płaskiego, 4 technicznego i 
2 huty szkia kryształowego.

Podobnie jak węgiel, zniknął w peł­
ni lata i chleb. Białego chleba (o kart­
kowym nie mówię, zaspakaja on bo­
wiem tylko część konsumeji), było pa-

m in is tra  WO,n?’m rynku do’
iCv+ han- i wypieku częściowo

miejscowego, częściowo z okolic K ra­
kowa. Ten drugi zwłaszcza, smaczny i 
niefalszowany chleb żytni kupowaliśmy 
dosłownie wszyscy. Aż nagle znikł. ' 

Od kilku dni pojawi! się on znów na 
rynku w cenie 38 zł (zamiast 60 — 90) 
za kilogram. Ody piekarze otrzymali 
mąkę z transportów  rosyjskich, cena 
maksymalna weszła w życie.

100 placówek -  40.000 pracowników

Rozwój spółdzielni pracy

Teatry pełne
są troski i bolączki Krakowa. 

Ale za to wieczorem w przepełnio­
nych po brzegi teatrach, czekają nas

Zapoczątkow ane tuż przed Wojną j spółdzielnie w  surow iec w artości 
spółdzielnie pracy, zorganizowane w 640 miln. zł. W  toku jest akcia u n ie  
C e n .,. , ,  o ,g » lz ,c J I  * * * * * * *  W .
w ykazały duży pęd rozwojowy po do szycia dla spółdzielni bieliźniar- 
wojnie gdy na ich czele stanęła  Cen- skich. 
to l a  G ospodarcza Spółdtfeini ? : a c y  __
W ytwórczej. j ZB ZBYTEM NIE M A KŁOPOTU

’ f 0 stycznia 1946 r- »ćzbn ; Ze zbytem w yprodukow anym  przez 
podzielili p racy w C entrali Gospo- spółdzielnie p racy artykułów  nie ma

^ f e.J W.yn0S1 601 W rok j na razie kłopotów. Sporo spółdzielni
pow iększyła się do 232, by w r o k u ; pracu je  na zamówienie państw a i
w „tCnMm ,.0 ąg^ Ć Cyfrę 340 Pla ^ - 1  w ojska, część tow arów  odbiera , Spo- 
wek. N ajliczniej rozw inęły « ę ep ó ł - ' łem". N iezależnie od zbytu na ryn- 
dzremie w  okręgu w arszaw skim  (72), ' kach w ew nętrznych czynione są 
następnie idą okręgi łódzki i poznań- J przez C entralę Gospodarczą przygoto- 
ski (po 33 placówki), krakow ski (27)] w ania do w ysyłki sam odziałów  włó- 
i katow icki (26). W  powolniejszym \ kienniczych, bielizny, narzut kili-

Rekordowe
osiągnięcie
hity  „Pakej"

N ajw iększa polska huta, jaką 
jes t huta „Pokój" w Nowym By­
tomiu poszczycić się może nie 
lada sukcesem. W  dniu 15 bm 
w ieikie piece tej huty w yprodu­
kow ały rekordow ą ilość surówki, 
przekraczając najlepsze wyniki 
przedw ojenne e 120 ton. Już w 
najbliższym czasie huta „Pokój" 
osiągnie poziom produkcji surów­
ki przew idziany przez plan trzy­
letni dopiero na r. 1619.

tem pie idzie rozwój spółdzielni p ra­
cy na Ziem iach O dzyskanych Co jest 
zupełnie zrozumiałe.

N A JW IĘ C E J W ŁÓ KIEN NICZYCH
Spółdzielnie p racy  reprezentują

mów, w yrobów  ceram icznych ftp. a r ­
tykułów  2a granicę.

N iezm iernie ważnym zagadnieniem 
Jest pomoc dla dziesiątków tysięcy cha 
łupników prze2 dostarczenie im su  row 

.c a  i kredytów  oraz zbytu wyproduico-

400 miln. zł. kredytów , również myśli

Burak-olhrzym

Z U S  w a i c z y  z  g r u ź l i c a
Pacjenci w coraz lepszych tuarunkach
Przeciw gruźlicza akc ja  san a to ry j­

na  i p ro filak tyczna, p row adzona o- 
becn ie  przez Z ak łady  U bezpieczeń 

i in s ty tuc je  ubezpie-Społecznych 
czeń społecznych, dała  w ynik i p rz t 
w yższające o 40“/» s tan  przedw o­
jenny .

J a k  nas in fo rm uje  naczeln ik  w y­
działu  lecznictw a M in isterstw a P ra ­
cy i O pieki Społecznej, tow. d r D a- 
siewicz, ZUS posiada obecnie 5 sa -

N a odbudowę W arszaw y: ob. Pan­
cerz yński St. — 500 zł. Średnia Szko­
ła  Zawód, (ul. Kaszyńska 22) — 8613 
złotych.

Radni Dzielnicowej' Rady Narodowej 
Praga-Południe — zł 6.400.

Pracownicy Dzielnicowej Rady Na­
rodowej Praga-Południe — zł 2.900.

Pracownicy Sekretariatu Dzielnicy 
P . P. S. M okotów z okazji imienin 
Przewodniczącego Komitetu, tow. Łu­
kasza Maciejki, składają zamiast kwia­
tów 1.000 zł na R T P. D.

Brygada Traktorów N r 2 w Łocho­
wie składa na odbudowę Warszawy — 
f l  2.109.

nato riów  przeciw gruźliczych d la  do ­
rosłych z 2095 łóżkam i. W krótce l i ­
czba łóżek pow iększy się o 2030 łó 
żek, a w  roku  przyszłym  o dalszych 
4.125. Poza tym  ZUS z ak o n trak to -1  ——  -  
w ał 1030 łóżek w  sanato riach , n a le -1 C entrala 
żących do tak ich  in sty tucji, ja k  n p  I 
Zw iązek N auczycielstw a Polskiego,
P o lsk i czerw ony K rzyż itp . P o za ' 
tym  U bezpieczalnia Społeczna posia­
da w  sana to riach  780 łóżek.

P rocentow o dużo m iejsc je s t w  sa ­
n a to riach  1 p rew en to riach  przeciw ­
gruźliczych d la  dzieci. Należy zw ró­
cić uw agę, że kw ota, p re lim inow ana 
rocznie na  leczenie dorosłych, w yno­
si 270.180 tys. zł., dla dzieci—82 .0 3 0  
tysięcy złotych.

Na tle  tych  cy fr zrozum iałą s ta je  
się pop raw ą sy tuac ji pacjen ta .
P rzed  w ojną  mógł on leczyć się w  
szp ita lu  najw yżej 3 m iesiące obecnie 
zaś tak  długo, ja k  to uznają  lekarze 
za w skazane D alej należy p o dk re­
ślić, że jakko lw iek  ilość łóżek dla 
gruź.lików je s t w ciąż jeszcze n iew y­
starczająca , to  jednak  chory  nie cze­
ka  bez końca na  m iejsce w san a to ­
rium .

najróżniejsze branże. N ajliczniej ro- KIeaytOW 0raz *bytu "yproouK o- 
j zw inęły się w branży w łókienniczej, km I  • 8Z -rtykułów . Proje- 
| osiągając cyfrę 114 placówek. Z ko- uruchom ienie na ten cel
j lei idą spółdzielnie skórzane — 6t, 

drzewne — 47, m etalow e—32, chemicz 
ne — 21, przem ysłu ludowego i a r­
tystycznego — 25. Różne liczą 20 p la ­
cówek.

O rozroście spółdzielni p racv pou­
czają cyfry dotyczące ich obrotów. I 
W  roku 1945 wyao3iły one 8 miln. zł , 
w następnym  podniosły się do 106 
miln. zł., by w miesiącu lipcu 1947 i. ' 
obrót ich miesięczny w yrażał się su ­
mą 200 miln. zł.

Również wzrosła w artość w yprodu j 
kow anych przez spółdzielnie p racy i 
tow arów . Gdy w roku 1946 wyniosła 
4 m iliardy 800 milionów zł., w bieżą­
cym roku osiągnie cyfrę 15 miliar- 1 
dów zło-tych, j

Spółdzielnie pracy, należące do Cen 
tra li Gospodarczej zatrudniają 18 
tysięcy pracowników, przeważnie 
członków spółdzielni. Pomoc C entra­
li G ospodarczej dla poszczególnych 
spółdzielni w yraża się w zaopatry­
w aniu tych  spółdzielni w  surowe*, 
maszyny i artykuły  pomocnicze oraz 
w organizacji zbytu produktów  w y­
tworzonych przez spółdzielnie. W  
ciągu pierwszego półrocza 1947 r.

G ospodarcza zaopatrzyła

. ,v

się o w ystąpieniu C entrali G ospodar­
czej w  roli nakładcy. Uwolniłoby to 
chałupników  od w yzysku pryw atnych 
nakładców  i pozw oliłoby skierow ać 
w yroby chałupników  na właściwe 
rynki.

N iem niej ważnym  zagadnieniem  
jest w alka C entrali Gospodarczej z 
bezrobociem. Przejaw ia się ona w 
tw orzeniu now ych spółdzielni i u ru ­
chom ieniu w arsztatów  pracy. Dużą 
rolę w  w alce * bezrobociem  kobiet 
odegrały spółdzielnie bleliźniarskie.

Poza C entralą G ospodarczą działają 
jeszcze dwie centrale gospodarcze, 
reprezentujące spółdzielnie p racy  naj 
rozm aitszego typu. O gółem liczba 
spółdzielni p racy  w  Polsce w ynosi ok. 
1000 placów ek z 40 tysiącam i p raco­
wników. W  najbliższej przyszłość* 
nastąpi fuzja tych  trzech central, a 
w szystkie spółdzielnie p racy  znajdą 
się w jednej centralnej organizacji.

Stan.

nych szerokim masom rzesz pracują­
cych.

Na pierw szym  sw ym  posiedzeniu  
R ada K u ltu ra ln o  • R ozryw kow a po­
stanow iła  zorganizow ać filharm on ią  
robotn iczą. T en śm iały  p la n  pod jęli 
się w ykonać w yb itn i m uzycy m ie j­
scowi, p rzy  pom ocy dyr. Czosnow - 
sklego oraz nacz. W ojew ódzkiego 
W ydziału K u ltu ry  i Sztuki, ob. Wir* 
psza.

OK.ZZ w  Szczecinie m oże ju ż  po­
szczycić się sukcesam i .odniesionym i 
przez zorganizow anie k ilku  p rzed s ta ­
w ień  d la  św ia ta  p racy , p rzy  czym b i­
le ty  w ejściow e obniżone zostały  do 
70®/# n o rm alne j opłaty. Z niżka ta  spo­
w odow ała w zrost frekw encji w  te a ­
tra ch  i, co najw ażn ie jsze , ek sp e ry ­
m en t ten  dow iódł, że św ia t p racy  
chętn ie  bierze udział w e w szelkich  
w idow iskow ych rozryw kach , ty lko  
ceny b ile tów  są zbyt w ygórow ane na 
„zdolności k ieszeniow e" rzesz ro b o t­
niczych.

Z ajęcie się odcinkiem  życia k u l tu ,  
ra lncgo  i popu la ryzac ja  w idow isk 
rozryw kow ych przez  OKZZ spotkały  
się z w ielk im  uznan iem  przez szcze­
ciński św ia t p racy . (T.)

Z ja z d  nauczycie!; 
i w ychow anek szkół

L  R U D Z K I E J
odbędzie się 

w niedzielę dn 2.X1.1947 r. o  godz. 12 
L I C E U M  H A N D L O W Y M  

ul. Górnośląska 31.

W ydział P ersona lny
Centrali Handlowe! 

Przemysłu Elektrotechnicznego
Warszaiua, ul. Puławska 29.

p o s s n k u j e t

In iym erów -e!ektry?tów  h a n d lo w c ó w  
Techników elektryków 
B u ch a lteró w

P o d a n ia  w ras s  ży c iorysem  nn łeźy sk ła d a ć  (p ożąd an e o s o b i ś c i e )  
P;>d powyższym ad rev m .

Państwowa Fabryża Przemysłu liw sk ieg o  Kr 1 „Orał"
f '(daw n. G óra

Na działce K a z im ierza  K r z y -  
io w sk ieg o  w  W arszaw ie  na M o­
ko tow ie  „urodził “  się burak  

w agi 2,80 kg. (Film P ol sk i )  ’

Wynalazki w przemyśle
daią m ilionowe oszczędności

w MYSŁAKOWICACH 
T u r o ń s  k), pow. Jelenia 

przyjm ie n a t y c h m i a s t :
ł) Rutynowanego KSIĘGOWEGO samodzielnego), obeznanego z ksie 

gowością przemysłową i jednolitym  planem koni.
/I ' KSIĘGOM EGO z wykształceniem średnim i praktyką w przemyśle. 
W ynagrodzenie według sialki płac wr przem yśle włókienniczym. 

Mieszkanie i wyżywienie zapewnione.
DYREKCJA 

P. Z. P. Ln. n r l t  „ O R Z E Ł "  
13329 w Mysłakowicach, pow. Jelenia Góra

Dzięki pomysłowości polskich ro 
botników  i inżynierów  przem ysł nasz 
zaoszczędza w dalszym ciągu duże 
sumy. O statnio w  zakładach ceramicz 
nych „Polanka" * in icjatyw y kiero­
w nika ruchu N ow aka i dozorcy pro­
dukcji G ardyrały, zaczęto używ ać 
do podsypki zam iast piasku, przesie­
w anego popiołu, co pnsynioslo wielo 
tysięczne oszczędności,

Dwaj inżynierowie, W aligórski i 
Zajezierski, dokonali wynalazku 'te ­
chnicznego przy produkcji sm art do 
lokomotvw am erykańskich umożli

produkcji zm niejszyła się o  60 proc.
Zjednoczenie Fabryk Cementu osiąg 

nęło dzięki pomysłom sw ych praco­
wników w roku bieżącym ogółem ok. 
10 milj. zł, oszczędności. Między in­
nymi robotnicy Zjednoczenia wpadli 
na pomysł, aby nie im portować z Cze 
chosłów acji stalow ych klam erek do łq 
czernią pasów  transm isyjnych, a  pro­
dukow ać Je samemu. Koszt im porto­
w anych klam erek w ynosił 2 zł. za sztu 
kę, koszt w yprodukow anej w kraju  
klam erki — 12 gr Znaczne oszczęd­
ność d r rów nie' po mysi robotnika•. aiucj UHlOZll - rUDUinlKa

wiającegc zatrudniani* przy pracy je- 1 O leksiewicw który  dz lęk  sw ojem u
dne; trzeciej poprzednie] liczby robo­
tników. Również ilość odpadków  przy

wynalazkow i usunie całkowici* przy 
czyny w yłam yw ania zębów w zębat-
rm.

CENTRALA HAH1L9WA
BFW Sfc*fi

PRZEMYSŁU CHEMICZUECfl
zawiadamia swych odbiorców, że z dniem 10 października

r. b. zostały

obniżone cen# detalfczne na:
Obuwie gumowe (buty, kalosze, śniegowce)
Opony i dętki rowerowe 
Artykuły pirotechniczne

o 15* 
o  12%  

o  3 0 %
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T h o m s R y s. J. Witz

Leon Pasternak

Boks i ia
B O KS to potęga... — m aw iano  

p rzed  w ojną, k iedy  n as i m i­
strzow ie  pięści odnosili w spaniale  
sukcesy  w  M ediolanie czy w  D ub li­
n i e ,  — B oks to  potęga... — m aw ia ­
łem  ja , k iedy  czasam i n a  rodzinnym

m niej jed n ak  z okresu  tego  w yn io ­
słem  szereg cennych w iadom ości co 
do techn ik i 1 tricków  boksersk ich . 
P rzekona łem  się, że n a  p rzy k ład  je d ­
nym  z najlepszych  sposobów  poko­
n an ia  p rzeciw n ika  je s t pochw ycenieł*m ia  k iedv czasam i na  rouziun.ym •

powiślu « m * M .  * » »  < * > £ ■ » -
sta łem  od ch łopaków  z sąsiedniej 
plicy. I  do te j pory  sto ję  tw ardo  przy  
ty m  zdaniu .

P ierw szą  znajom ość z boksem  za ­
w arłem  zresztą  stosunkow o w cześ­
n ie , bo już w  w ieku  około czterech 
1 s t  Pokłóciłem  się m ianow icie ze 
w spółtow arzyszem  zabaw y. Pow o­
dem  k łó tn i była d iam e tra ln a  rozb ie­
żność naszych  zdań  co do tego kto 
je s t w łaścicielem  w spaniałego se le ­
dynow ego w iad erk a  do p iasku, m a ­
low anego  w  cieliste  p .eski, a  efek

n ie  za  w łosy i trzaśn ięc ie  nosem  o 
kolano. Oczywiście — jego nosem  o 
w łasne kolano, a n ie  odw rotn ie . A l­
bo też  s ta re  i 'w y p ró b o w an e  u d e rze ­
n ie  b yk iem  w  brzuch , k tó re , stoso­
w ane  z odpow iednią  w praw ą, jest 
p raw ie , że niezaw odne.

W p ierw szej k las ie  g im nazja lnej 
po raz  p ierw szy  zapoznałem  się z rę ­
kaw icam i boksersk im i. Z m iejsca 
oczyw iście pogardziłem  ty m  abso lu t, 
n ie  n ieu d an y m  pom ysłem , służącym  
ty lko  do u tru d n ia n ia  szlachetnego

w spóln ie  w znoszonej fo rtecy . Nie 
ste ty , w  chw ili, w  k tó re j osiągałem

kow i ręce w  w atę , zaw iążą sznuro­
w adłem , żeby p rzypadk iem  nie uda-w  chw ili, w  K tórej o siąs“ IC“ ł -u.-., r- - -  ___

tuż  zw ycięstw o n ad  przeciw nik iem , ło się je j zdjąć, i każą się bic. Z p -  - ju z  zw ycięstw o u*u  r  _____ A ni za w łosy po-
uchw yciw szy go trzem a pozostałym i 
m l jeszcze m lecznym i zębam i za 
ucho, z dw óch p rzeciw nych  stron , 
ja k  dw a h u rag an y  nadciągnęły  nasze

nie niem ożliwe... A ni za w łosy po­
rządn ie  chw ycić, an i d rap n ąć  zn ie­
nacka, an i palca w  oko. bo się m e 
m ieści... Nie, to  n ie  d la  w olnych  ry

S a n t !  mszcząc^ kTzywdy c ^ z y . Po pew nym  jed n ak
w y c h o w a n k ó w , zw arły  się w  zacię- godziłem  się i z tym a Û ™ e“ ; 
3  w alce. O czyw iście n a t y c h ^
pogodziliśm y się i z za in te reso w a­
n iem  zaczęliśm y śledzić przeb ieg  
spo tkan ia .

N ian ia  kolegi była n iew ątp liw ie 
siln iej zbudow ana i o p a rę  k ilo  cięż. 
sza od m ojej n ian iusi, m o ja  n a to ­
m ias t dysponow ała lepszą tech n ik ą

i *  S2? m :

go P an  Bóg strzeże i nie zaw sze do- 
brze je s t w racać  do dom u z czarnym  
ko ty lionem  na oku, bo to  często po- 
w odow ało  n iech lubne (sińce, ale już | 
z zupełnie innej i abso lu tn ie  n .eho- > 
norow ej strony . j

G dzieś w  czw arte j czy p ią te j k la ­
sie g im nazja lnej rozpoczęły się k rw a

ru n d ę  b ad a ła  przeciw niczkę, u trzy  
m u jąc  ją  w  należy tej odległości le ­
w ą  p ro s tą  z p a raso lk ą  oraz  k unsz to ­
w nym i w yzw iskam i, w  d rug iej

te rsk i to  by ł ok res 
rząd ek :
l» W A J  ry w a le  s taw ali n ieopodal 
Ł /  g im nazja lnej b ram y  i z lekka s i ę . 
ek scy tu jąc  w ym ysłam i,c ierp liw ie  cze-1
kali. T uż obok u staw ia ł się sek u n ­
d a n t ; baczący n a  honorow ość w a l­
ki. W yjście odpow iedniej pensjonar 
k i było n ie jako  gongiem  do k rw a ­
w ej i bezlitosnej w alk i.

P rzeciw nicy  rozb ija li sobie nosy, 
sek u n d an t udaw ał, że sędziuje, a p a ­
n ieneczka dum na, że to  o n ią  dzieje 
się ca ła  d rak a , s ta ła  pod w ystaw ą z 
rękom a w  m ałd rzyk  i buzią  w  ciup 
1 nerw ow o gryząc koniec w arkoczy­
ka, czekała, k tó ry  z zalo tn ików  w y ­
gra. Zw ycięzca m ia ł w  nagrodę p ra ­
w o odprow adzić ją  do dom u. Ż aden 

nich  n ie  zgodziłby się oczywiście

w ających  sobie w łosy z głow y i pójść 
w e dw ójkę tam , gdzie nas n ik t nie 
zobaczy. Byłem  ty lko  człow iekiem  ) 
to  młodym ... Poszedłem .

(-> o się działo na  drugi dzień — 
■* w olę nie w spom inać. Dość, że 

m usiałem  stoczyć dw a m ecze z kac. 
dym  z zaw iedz onych, a  po p rzeg ra ­
n iu  obydw óch, o trzym ałem  jeszcze 
raz  zgodny sum aryczny  w ycisk. 
Z łam ano m i serce i posiniaczono 
tw arz , a blondyneczka, ja k  się póź­
niej okazało, w cale  n ie  by ła  w a rta  
tego... A le to  już inna  h isto ria , 

j W siódm ej k lasie  rozegrałem  mój 
; p ierw szy  p raw id łow y mecz, zosta 

łem  jed n ak  tak  srom otn ie  pobity. 
j ja k  ty lko  później m nie żona b ija ła  
! N iem niej jed n ak  n ie  uw ażam , że- 
i  bym  był znow u tak im  najgorszym  
I bokserem . M am  pew ne zad a tk i i to

n aw et dobre. Z tak im  na p rzyk ład  
Joe Louisem  podejm uję  się o k aż ­
dy zak ład  w alczyć i w y trzym ać na 
ringu  co n a jm n ie j przez trzydzie­
ści sekund. K toś nie w ierzy? .. P ro  
szę, oto ścisłe w yliczenie. P rzez 
pierw sze dziesięć sekund  u c iek a ł­
bym, przez d rug ie  — L ouis by m nie 
bit, a  trzecie  dziesięć sekund  zużył­
by sędzia na  w yliczenie mnie...

P om ian ie  Europy
(naśladowanie)

Chodzą w Paryżu Amerykanie.
Guma do żucia. Guma do żucia.
Kąpią w Sekwanie się i szampanie.
Guma do żucia. Cyk. *)

Chodzą, zmieniają „twarde" i „miękkie . 
Guma do żucia. Guma do żucia.
Za to dostają... tw arde i... miękkie...
Guma do żucia. Cyk.

Kiedy zaś kończą im się dolarki.
Guma do żucia. Guma do żucia.
Biorą zegarki (Najlepszej marki).
Guma do żucia. Cyk.

Chodzą po barach i chlają whisky.
Guma do żucia. Guma do żucia.
Francuz przeklina — lecz zbiera zyski. 
Guma do żucia. Cyk.

Są na Concordzie, są w Trocaderze.
Guma do żucia. Guma do żucia.
P lu ją — kto wyżej — na Eiffla wieżę. 
Guma do żucia. Cyk.

I nie krępując się tego wcale.
Guma do żucia. Guma do żucia.
Robią swe psi-psi pod Etoilem.
Guma do żucia. Cyk.

Łażą po Luwrze nieco nierówno.
Guma do żucia. Guma do żucia. 
Fotografują się z Venusówną.
Guma do żucia. Cyk.

Szkoda, że rączki jej obłamali.
Guma do żucia. Guma do żucia.
Chętnie by z nią się poboksowali.
Guma do żucia. Cyk.

Chodzą w Paryżu Amerykanie.
Guma do żucia. Guma do żucia. <(
,.0d ognia, wody... uchowaj nas Panie". 
Guma do żucia. Cyk.

Gdyby nasz kołtun to widział, o rety. 
Guma do żucia. Guma do żucia.
Krz: ‘ .lałby: „Wole ia już Sowiety". 
Dżuma do plucia. O Yes.

1946 r.

•1 p rzez . rżycie słówka „Cyk" chciał auto oddać fonetycznie charak­
terystyczny dźwięk splunięcia oraz trzask aparatu  fotcgiaficznego. ,

DZIENNIK
U S T A W

Komplet
1 9 1 8  —  1 9 3 9
oprawiony sprzedam.

O FER T Y : „ O  K A Z  J A“
Warszawa, Al. leozolim s! - 121.

BIURO O G Ł O S Z E Ń

Centrala Eespedarcza
SPOŁDZ. Z OGH. ODP.

Zawiadamia, że w sobo‘; tj. d tr- ’S.X.1947 

n a s tą p i o t w a r c i e  trz e c ie g o  sk lep u  

W arszaw ie , p rzp  u l. M arsza łk o w sk ie j 39a (PI Z bam ic ie la )

P o l e c a :

i

l f  # * « f

O  to u  w  i  e

p rzeszła  do generalnego  n a ta rc ia  z 
ta k ą  energ ią , że przeciw niczka p rze­
s ta ła  po p ro s tu  istn ieć. ]

W tr iu m fie  w róciliśm y tego dn ia  
do dom u i z w ie lką  dum ą dzierży­
łem  ciężko zdobyte w iaderko , k tó re  
n aw iasem  m ów iąc n ie  należało  ani 
do m nie ani do kolegi.

TA K  się zaczęło. P rzez cały  d a l­
szy p ę tack i okres, b ija łem  się 

gdzie się da ło  i jak  się dało, przy 
czym  m ecz by ł p rzew ażn ie  jedyn ie  
zaokrąg len iem  półgodzinnych co naj 
m n te f  w ym yślań , poprzedzających  
ak c ję  czynną.

C harak te ry styczne  było, że ten, 
k tó ry  górow ał w  potyczce słow nej, 
z regu ły  dostaw ał b a ty  w  s ta rc iu  
w ręcz. P oniew aż ja  w  pysku  od n a j­
w cześniejszych la t  byłem  mocny, 
więc... sam i państw o  rozum iecie. Nie

zam ienić  tego zaszczytu n a  n a jw sp a ­
n ialszy  p uchar. M etody w a lk i siią rze 
czy zaczęły p rzyb ierać  form y coraz 
bardzie j zbliżone do k lasycznego 
boksu, ta k  że o jak ichko lw iek  k o p ­
n iakach  w  kostkę  n ie  było już  mowy.

B rałem  udział w  ty ch  w alkach , nie 
jak o  zaw odnik, bo do ro d u  kobiece­
go żyw iłem  zaw sze w ie lk ie  u p rze ­
dzenie i po dziś dzień  jes tem  z oby­
czajów  podobny do m n icha  trap is ty , 
— a le  jak o  sekundan t. W ro li tej 
znany  byłem  i ogólnie ceniony. S ła­
w a m oja trw a ła  do  czasu, k iedy  se r­
ce się zn ienacka ocknęło. Sędziując 
pew nego razu  podczas w y ją tkow o 
zażartego  m eczu o czaru jącą  blon- 

‘ dynkę, an i się spostrzegłem , k iedy 
w dałem  się z  n ią  w  rozm ow ę. Od 
słow a do słow a, pan ien k a  doszczęt­
n ie  urzeczona m o ją  p łom ienną w y­
m ow ą i zachw ycającą aparycją , za ­
p roponow ała m i w  końcu, żeby zo­
staw ić  tych  dw óch głupców  w yry -

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA 
ROLNICZO - HANDLOWA

„Samo omoc Chłopska"
w W łocławku

poszukuje rutynowanego 
BUCHALTERA .  BILANSISTY

W ynagrodzenie dobre. Podania z o d ­
pisami świadectw zgłaszać do Zarządu 
Spółdzielni. 13344

Ceny n iż sze  ot! wolnorynkowych 
Członkowie Zw. Zawodowych k o rzy s ta ją  z 10%  rana tu

Anegdoty lekarskie
____ : r - \ KT-* ronnn;nuranv nariftr

Zwracamy uwagą na
przetarg nieograniczony
na wykonanie

studni  wierconej
w S. O. S. w Otwocku k. W arszawy. 
Szczegóły n a  tab licy  ogłoszeń D ziału 
B udow nictw a „Spotem * w  W arsza­

w ie przy  ul. G rażyny  13.

Do Centralnego Biura Fabrykacji
Dyrekcji Przemyślu M oto ryzacy jnego

potrzebni są od zaraz
do opracowania warsztatowego seryjnej produkcji samo­

chodów, części zamiennych itd.

3-ch starszych inżynierów i 
5-ciU m łodszych inżynierów

Pożądana praktyka warsztatowa. Zgłaszać się: ul. Polna 46, 
6 piętro, C. B. Fabr. D. P. Mot.

Ogloszen/e
o L I C Y T A C J I

ZAKŁAD TRESURY PSÓW 
przy  K. B. W . zaw iadam ia,

i t  w dniu 19.X.1947 r. o godz. 12, 
odbędzie się licylacja

psów rasowych „W ilki* tresowanych 
w SUŁKOWICACH, st. kol. CHYNÓW, 

k. W arki. 13317

W arsztat Tokarsko - Mechaniczny

Ir. K U P I S
W arszawa, ul. Ż e l a z n a  81
Remonty motorów spalinowych

ł roboty tokarskie. 13332

KURACJA
Lekarz:
— Od dziś tylko jeden papieros po 

jedzeniu. Proszę pam iętać.
Już po dw óch tygodniach lekarz 

konstatu je  u pacjen ta  znaczną po­
praw ę.

— W idzi pan, przybrał pan naw et 
znacznie na w ad ze .'

— Cóż dziwnego pan ie  doktorze 
odpow iada pacjent. — Jem  przecież

' te raz  dziesięć razy dzienme.
I A MOŻE BY TAK OD RAZU

— Zapisuję panu teraz lekarstw o 
na pańskie dolegliwości. Jeżeli nie 
pomoże, to proszę przyjść do mnie 
jeszcze raz, w tedy zapiszę panu inne 
lekarstw o, k tóre  pomoże z całą pew-

1 nością.
, — A czy nie mógłby mi pan zapi­
sać tego drugiego lekarstw a od razu?

j POLEPSZENIE
— Czy chorem u, k tó ry  uw aża się 

za Ludwika XIV, jest nieco lepiej?
; — Owszem, skonstatow ałem  pew ne
polepszenie. Teraz podaje się za Lu­
dw ika XII.

PO CO?
Pewien człowiek dał się zbadać 

przez lekarza, którego w końcu za­
pytał, czy dożyje późnego wieku.

N a to lekarz:
— Je s t pan właściwie zupełnie 

zdrów. Proszę mi powiedzieć, ile p a ­
pierosów  pali pan dziennie?

— N ie palę wcale.
— A pije  pan?
— Ani kropelki.
— A czy jest pan żonaty?

I — N iech Bóg broni. W  ogóle un i­
kam kobiet.

  W  takim  razie nie rozumiem, po
co pan chce dożyć późnego wieku.

DOŚWIADCZONY

Pewien stary  hipochondryk, który 
zanudził już w ielu lekarzy, swoimi u- 
rojonym i chorobam i, natknął się na 
młodego lekarza, k tó ry  dopiero co za­
czął praktykow ać. Młody lekarz szyb­
ko zorientow ał się, że m a do czynie­
nia z hipochondrykiem  i zaczął się 
lekcew ażąco odzyw ać o chorobach, 
k tóre ten sobie przypisyw ał.

Na to rozgniew any pacjent:
— Uważam to za całkiem  niew ła­

ściwe, ażeby tak  młody lekarz, jak  
pan, był innego zdania, aniżeli tak  
stary  i dośw iadczony pacjent, jak ja.

PROŚBA
  Proszę powiedzieć małżonce, t©-

by nie m artw iła się tym, że gorzef 
słyszy. To tylko starość, nic w ięcej.

— Czy mógłbym pana prosić, pan ia  
doktorze, ażeby jej to pan sam  po­
wiedział?

Oałosicnie o przetargu saniic/udów
Państw ow a Centrala Handlowa w W arszawie, ogłasza przetarg oferto^

wv na sprzedaż 12 sam ochodów:
1. samochód półciężarowy m arki 

ciężarowy »■
3.

II).
IV.
12.

osobowy
ciężarowy

po cysternie 
ciężarowy 

»»
osobowy

cysterna

„Frem o"
„Mercedes Benz“ 
„D. K. W ." 
„Henschei"
„Opel - Blitz" 
„Mercedes - Benz" 
„Biissing" 
„Biissing - Diesel" 
„Opel - Britz" 
„H annom ag"
„ O p e l - P  4" 
„Citroen"I V „ vjaivi Ił u —

Oferty z podaniem  ceny kierować należy do dnia 25.X.1947 r. godz. - a  
rano pod 'ad resem : W arszawa, ul. Krucza U — Biuro Garaży PCH.

O t w a r c i e  ofert i licylacja ustna nastąpi dnia 25.X.1947 r. o godz. 11-ej 
rano w Biurze Garaży PCH, W arszawa, Krucza 11, gdzie tez można wyżej 
wymienione samochody oglądać i zasięgnąć szczegółowych informacji.

Nabywca obowiązany jest uiścić całą cenę nabycia natychm iast po z 
cvdowaniu sprzedaży oraz niezwłocznie odebrać nabyty samochod.

Do ceny nabycia dolicza się 10 proc. tytułem opłat manipulacyjnych 
, 1 proc. tytułem podatku od nabycia praw majątkowych.

Zastrzega się praw o uniew ażnienia przetargu jak i wyboru oferen a 
bez podania przyczyn i bez ponoszenia jakichkolw iek odszkodowań żutego
tytułu.



„R 0 B 0 T N I K“
Rachmek

terenom zielonych
Aby należycie podsum ow ać osiąg­

nięcia, przedyskutow ać b rak i i w y­
kreślić  p lany w dziadzinie zaziele­
n ia n ia  m iasta  — a przede w szyst­
k im  zain teresow ać i zaznajom ić z 
ty m  zagadnieniem  w szystkie k o ­
m ó rk i życia społecznego danej 
dzielnicy — K om isja R olnictw a i 
Terenów  Zieionych St. R. N. wpa-1 
d ła  na ciekawy po-mysl odbyw ania 
zebrań  - objazdów n a  świeżym po­
w ietrzu  danej dzielnicy.

W objazdach tych  b iorą udział 
przedstaw iciele Komisji, R esortu  
Terenów  Ziel., S tarostw a, odnośnej 
D. R. N. i o rgan izacji społecz­
nych. (a)

Przechodzień też nie jest bez w in v M ^
W f  TKATB POLSKI (Karasia 3):

stając się często główną, przyczyną wypadków

nowej Warszawy doniosłą rolę (pisa- j szc 
l iśm y  o tym ostatnio kilkakrotnie! ma Za 
odegrać wielka arteria komunikacyj­
na W —Z (Wola — Praga przez most 
Śląsk o-Dą browski). Nic więc dziwne­
go, że nad projektem rozwiązania le­
go zagadnienia toczy się w tej chwili 
Ożywiona dyskusja fachowa.

Ostatnio projekt wstępny trasy 
Wschód — Zachód byt rozpatrywany 
przez Rade Komunikacyjną Min. Ko­
munikacji. Debaty na zebraniu Rady 
poprzedź.iy szczegółowe studia i pa­
rokrotne wizje lokalne. W wyniku 
b a d a ń  postanowiono przeprowadzić 
jeszcze dodatkowe studia i opracowa­
nia.

M. inn. ma być zmniejszone zagłę­
bieni* tunelu, którym przejść ma tra­
sa W—Z pod Krakowskim Przedmie­
ściem i ul. Miodową. Przez podniesie­
nie poziomu jezdni projektowanej ar­
terii uzyskenoby wcześniejsze wydo­
stanie się jej na powierzchnię (już 
przy ul. Kapucyńskiej). Pozwoliłoby 
to na bliskie połączenie Pragi z za 
bytkową dzielnicą miasta (PI. Zamko­
wy, Krak. Przedmieście, PI. Teat rai

Kie będzie ..R anki chodzenia" 
be. da natomiast

Przyczyny częstych wypadków na jezdni warszawskiej oświetlaliśmy 
ostatnio kilkakrotnie od jednej strony. Od strony — szofera. Podkreśla­
liśmy, l i  Istota zła tkwi w tym, ie  szoferowi brak jest Jeszcze często nie 
tylko wiadomości zawodowych, ale także kwalifikacji moralnych. Świad­
czyły o tjtn i świadczą dobitnie, powtarzające się ucieczki szoferów 
z miejsca wypadku. Dlatego te* nieodmiennie domagamy się wzmote- 
nia czujności i kontroli przy wydawaniu praw jazdy oraz zwrócenia 
specjalnej uwagi na „morale" kandydata na kierowcę.

DRUGA STRONA MEDALU
Kierowca jednak nie zawsze bywa 

Jedynym winowajcą. Każdy w ypa­
dek posiada najczęściej „drugą stro­
nę medalu". Je st nią — przechodzień.

S trona ta  pozostaje jakoś w  cieniu, 
z tego być może powodu, że przecho 
dzień jest często jednocześnie: przy. 
czyną L. ofiarą wypadku. Tym też 
tłum aczy się skłonność do obarczania 
całkowitą odpowiedzialnością za w y­
padek — szofera, który wychodzi 
przecież przeważnie z opresji cało.

Należy więc umieć rozróżniać w  
każdym w ypadku licznym, winowaj­
cę i ofiarę.

Na 100 wypadków, według opinii 
fachowców, 60 powoduje przecho­
dzień, 40 — szofer. Nie bierzemy tu 
pod uwagę wypadków, wynikłych z 
takich przyczyn, jak: ciasnota ruchu,

K rysta lizu je  s ię  ere.’e k t
e r  f e r i i  W  —

realizacji planu urbanistycznego Przedm.j byłoby znacznie dogodniej

płytkim tunelem przemawiają 
również względy techniczne i ekono­
miczne (niepomyślny układ geologicz­
ny i wodny warstw ziemnych).

Dodatkowe badania i studia oraz 
wprowadzenie pewnych zmian w pier­
wotnym projekcie pozwoli znaleźć 
najwłaściwsze rozwiązanie tego p o ­
ważnego zagadnienia. Nie wpłynie to 
jednak na ostateczny termin wykona­
nia robót, które, im gruntowniej zo­
staną przygotowane, tym większą da 
ją gwarancję zakończenia w określo­
nym czasie.

W y g lo w f
przypominają już o Zaduszkach

gruzy, zmniejszona przelotność ulic 
itp.

Nie dowodzi to jednak by owe 40 
procent zapisane na koncie kierowcy 
miało być powodem ich pełnego „du­
my" twierdzenia: „Widzicie — my
tylko 40 procent!"

Te 40-ci procent m a niestety swój 
ciężar gatunkowy, przezwyciężający 
znacznie W SKUTKACH (ranni i za­
bici) ojve pozostałe 60 proc., zapisane 
na koncie przechodnia. O tym  trze­
ba pamiętać!

Nie od dziś jednak I nie od wczo 
raj, niezdyscyplinowany przecho­
dzień był, Jest 1 obawiamy się, że 
jeszcze Jakiś czas będzie — dywer* 
santem  na jezdni.

Pierwszym zasadniczym jego grze­
chem jest, jeżeli tak można określić, 
„zarozumiałość". To, że przechodzień 
jest mniej od szofera skrępowany 
przepisami wykorzystał on w  tym 
celu, aby uważać się na jezdni za 
„Jajko", które szofer musi z szacun­
kiem z daleka omijać i niemal „prze- 
fruw ać" tak, aby je  nie uszkodzić. 
Takie nastawienie, w ynikające w 
W arszawie ze specyficznych w arun­
ków (brak chodników i konieczność 
chodzenia po jezdni) — jest oczywi­
ście z gruntu  fałszywe.

Na jezdni „króluje" szofer i prze­
chodzień — o Ile nie chce być ofiarą 
wypadku, musi pamiętać—że Jest na 
niej zawsze intruzem.

Przy zaostrzeniu przepisów dla ru ­
chu pieszego, co po norm alizacji w a­
runków  drogowych w  W arszawie nie 
wątpliw ie nastąpi — może zajść ta ­
ki wypadek, że przechodzień, leżąc 
z połamanymi rękam i lub nogami w 
szpitalu, będzie musiał... płacić szo­
ferowi odszkodowanie np, za zbitą

MEMENTO
A więc przechodniu — ucz się pó­

ki czas i pam iętaj:
<| Jezdnię trzeba przechodzić — ani 
* za wolno ani za szybko — lecz 
uważnie 1 energicznie (zdecydowa­
nie).
n  do połowy jezdni — głowa w  le-

wo, od połowy — głowa w  pra-

3
4

przechodzić ulice t y ł k a  na 
skrzyżowań iach.
na skrzyżowaniach ulic uważać 
na milicjanta regulującego ruch 

i przechodzić ulicę prawidłowo.
Wydział Ruchu i Motoryzacji o- 

świadeza, że wszelkie t. zw.

TKATB POLSKI (Karasia 3):
Sobota, godz. 13.30 „W ilki 1 owce” ; 

godz. 18 „W ilki 1 owce” .
Niedziela, godz. 14 „Szkoła obmowy” ; 

godz. 18 „Ham let” .
TKATK ROZMAITOŚCI (ul. Marszał­

kowska 8): „Człowiek, który szukał śm ier­
ci” (do piątku włącznie) godz. 19.

TE A Tll MUZYCZNY D. W. P. (ul. Kró­
lewska 13): nieczynny.

TEATB M. O. „STUDIO” (ul Karowa) 
nieczynny.

TKATB MAŁY (Marszałkowska 81):
godz. 19 ..Drzwi zamknięte” 1 „Cud św. 
Antoniego” .

TKATB POWSZECHNY (Zamoyskiego 
30): godz; 19 ..R ozy” z M. .Tarkowska.

TEATR „JASKÓŁKA” (Marszałkowska 
69): godz. 15 „Starzy przyjaciele” ; godz. 
19 „Człowiek za burtą” .

„TEATB DZIKU! WARSZAWY*’ (Stu­
dio, Karowa 31): g. 12 (dla szkół) wido­
wisko „Na jagody” . W  niedziele — 12.30.

„WESOŁY WIECZÓR” —  ‘(W olska 8): g.
17 1 19 „Bum-cyk na lewo” .

TEATB „GULIW ER” (Królewska 13):
g. 12.30 (dla szkół) „Gęgorek” . Dla pu­
bliczności w  sobot* i niedziele g. 18,00.

„WRÓBELEK WARSZAWSKI” (ul. 
Zygrauntowska 8): „Rewietka pt. „Cwir- 

naukj'ćwir z_a Kierbedzlem” . Tocz. o godz. 17 15

chodzenia po ulicy Już s ię  skończyły.! CYRK Nr 1 (Brukowa, róg ul. Jagiel- 
W na jbliższych dniach odbedzłe sic lońek iej): godz. 19.30 Bogaty program: 
n ta  . . „ u  ,  . . '  tresowane konie, niedźwiedzie, akrobacje,nie nauka chodzenia, a  pobieranie żoisglerka.
grzywien za nieprawidłowe zachowa.

' * I bra-tówOdpn Jłaby więc przy takim rozwią-j
Bnin przebudowa ul. Mariensztadt. Zbliża się św ięto um arłych.

Już tylko k ilkanaście dni dzieli w n iają  ogrodnicy, pojaw ią się w 
nas  od Zaduszek. W sklepach poja- handlu  w ianki świerkowe. T rudno
w iły się pierw sze lam pki n ag rob ko- je s t jeszcze określić dokładnie ich _
we. O grodnicy szykują doniczki z cenę. (Przypuszczalnie będzie się ona | latarnię. Taki stan  rzeczy'tylko u nas 
chryzantem am i. Wzdłuż m urów  w ahać w  gran icach  50 — 100 zł. z a l w ydaje się paradoksem  W Innych 

jcm entarzy  widać... coraz więcej że- w ianek, (w k) | stolicach europejskich nikogo to już
! I nie dziwi.

Także przejście dla pieszych przy 
mniejszej różu ey poziomów krzyżują­
cych się ulic larieria W —Z i Krak.

Nowe naczelna
wt&iizs hkm

W w arszaw skich sklepach m ożna 
już dostać świece, „lam pki" n a ­
grobkowe. Tuzin „lam pek" kosztu­
je  od 200 do 260 zł. Znaleźć m ożna 
również tańsze tzw. „niesztancowa- 
ne": 250 zł. — 20 sztuk. Znicze wo­
skowe są znacznie droższe — 150 
zł, sztuka. Jed n a  z fab ry k  wypu-

Rada Miejska

nie się przechodnia na ulicy, a zwla. 
szcza przy jej przechodzeniu, (pa)

Udogodnienia MZK 
dla kobiet
ciężarnych

N a zasadzie rozporządzenia M ZK' 
ciężarne kobiety i m atk i z dziećmi 
upraw nione są do w siadania do 
tram w ajów  i autobusów  przez p rze­
dni pom ost.

Plac Zbawiciela
ui jesiennej szacie

Jesień jest już dobrze zaawansowana.
Wydział Ogrodnictwa, słusznie uważa-• _ • 1 . , . . .  A«V iwnimciotl OOj. 9 UJ* |jąc, ze pelargonie me odoowiadają już Flap — „W ilki morskie", p o c seansów: 
wymaganiom kalendarza" przeprowa- j

aat „generalne porządki' na kwietni- ..Corel* «tami«”. Focz. seansów: god*. 16,
kach pl. Zbawiciela W młeisr* 17 W'1*- Zaw.), 19, 21.„-„„„li . miejsce więd- pa lla d iu m  (Złota 7-9): „Konwój” ;
nącycn pelargonii zasadzono 3.000 noczątek seansów o godz. 13, 15,30, 18 
krzaków białych i „złotych" chryzan- i

, 3 « y . o godz. 20,30.
1 STYLOWY (M orszałkowska): „W iosna". 

Focz. seanzów; 15, 17 (Zw. Zaw.), 19. 21. 
SYRENA: (Praga. Inżynierska 13)

ifir

PREMIERA „OŻENKU”
W  TEATRZE „ROZMAITOŚCI”

Premiera znakomitej sztuki Gogola 
„Ożenek” , projektowana poorzednio na 
sobotę 18 bm. w teatrze „Comoedia” od­
będzie się we wtorek 21 hm. w Teatrze 
.,Rozmaitością. Próby dobiegaj# końca. 
Reżyseruje sztukę K. Borowski. W  
„Ożenku” zobaczymy: I, Ładostówne K. 
Wieczorkowska, 8. Janowskiego, J. Kle- 
jera, L. Łuszczewskiego i inr„

Teatr „Comoedia” natomiast wystawi w  
najbliższych dniach sztukę G. B. Shawa 
„siołnlerz i bohater” w reżyserii Jana 
Kochanowicza.

„HALKA” W COMOEDII
Teetr „Ccmoedia” wznawia przedsta­

wienia sceny muzyezno-operowej, wyatą- 
wiaiąc w dniach 21 i 22 bm. oper# Mo­
niuszki „Kalka” . Scena Muzyczno-Onero- 
wa czynna bodzie w  teatrze „Comoedia" 
we wtorki i środy każdego tygodnia.

f  K I  N A )
„ATLANTIC" (Chmielna 33): Flip t

fem. (wk)

„Siófima zasłona” . Pocz, seans.: 14 , 18,.
18 (Zw, Zaw.), 30.

lekar-

K o risty tu cy jn e  zeb ran ie  
■ ej Izby  Lek araki 
x e sa  NIL fe& it
kiewicza. Na
dr M ie c z y s ła w a  M ich a ło w icza , prof. 
Jerzego, Jakub ;v;:’;iego i prof, dr Ja ­
kuba Węgierkę. Na sekreta rza  N.I.L

(lorowe świece) w cenie 180 zł
kom plet.

NIEDZIELA, 19 PAŹDZIERNIKA 
W v m w t i

i.50 Pog&d. Zw. Rodzin Radiowych; 9,00 
Nabożeństwo z Katedry Łódzkiej: 10.00

■ j a.:zei- iściła na rynek  pom ysłowe znicze w
uw zględniania

sp raw  od­

budowy je st najwyższym , decydują-1 nawczejjo NRÓW, 4) Prezydent m. ne-* tu  h ierarchii, d a je  skład oso- ’p»vt?
cym  ęzynhikiem  w spraw ach  zwią-1 W arszawy, 5) przew odnicząc^ Stoi. i ̂ T° 3 f ,~  k o m ite tu  W ykonawczego 

Ceny kw iatów  są bardziej zró- zanych z  Inw estycjam i na teren ie i R ady Narodowa).
— dr Zbigniewa Góreckiego. Na |żniczkowane. W ogrodnictwie, pro- stolicy. U zgadnia ona i koordynuje I Szerokie prerogatyw y
•karbnika płk. dra Janusza Karwow- w adzonym  przez Z akład Głuciionie- zamierzenia i plany budow lane I K om itet W ykonaw czy NROW,
ekiego.

W alne Zebranie Rady Naczelnej 
Izby Lekarskiej odbędzie się dnia
26 bra'nieodwołalnie w drugim term'.- ’znacznie wyższe). A sortym ent kwia- R eferow ane w czoraj przez wice 
nie o godz, 11-ej rano w gmachu Iz- tów  je s t bogaty. prezydenta Jaazczuka ..Przepisy o
by Lekarskiej —• Koszykowa 37, I W najbliższych dniach, jak  zape- w ew nętrznej o rganizacji i tryb ie

OtfpsdKćw za 32 miln.
Zebrała siolica i tuojei? ództujo

w  ciągu pół roku

postępow ania NROW", precyzują 
ostatecznie jej skład, organizację i 
zakres działania.
T C  J DXLAD NROW wchodzi 30  

i * * członków spośród p rzedstaw i­
cieli rządu, sam orządu  stolicy, o rg a­
nizacji społecznych oraz w ybitn i f a ­
chowcy z dziedziny n a u k i i te c h n ik i.

C en tra la  O dpadków zeb rała  w , szkoły. Młodzież szkolna ma przy- R ada zb iera się raz  n a  3 m iesiące.
O rganam i działającymi są:ciągu 6 ciu o sta tn ich  m iesięcy 946 j nosić szm aty, m ak u la tu rę  itp., za 

ton  odpadków szm at d la  p rze m y słu : co o trzym a w ynagrodzenie w  go- 
w łóiuenniczego i 2.548 ton d la  prze- j tówce. W przyszłości p ro jek tow ana 
m ysłu  papierniczego. Z biórka ma- \ je s t zam iana odpadków na zeszyty, 
k u la  tu ry  przyniosła w  tym  okresie j zb ió rk ą  złomu m etalow ego w Pol- 
12.429 ton, a  tłuczki szklanej 4.292 i 5Ce zajm uje się C entralą Odpad- 
tony. Odpadków garbarsk ich  zebra- | k6vv M etalowych, z siedzibą w K a­
no 1.314 ton  itowicach, k tó ra  od 15 bm. zorgani-

W artość  odpadków, zebranych  n a  P ow ała  w ie’ką akH ę społeczną jednym  ki.nic je s t ty*ko 400 m iejsc
te ren ie  woj. w arszaw skiego i stoli- [zbiórki -odpadków m etalow ych na — dysproporcja  ogrom na. W do-

dla śmiała pracy
HikIr Związków Zawodowych w 

m. st. Warszawie otrzymała 15 tyś. 
żarówek, które rozdzielone będą po­
szczególnym związkom zawodo­
wym.

terenie całego k ra ju .

Notatnik
UWAGA u g z f k t n t c y  WALKI 

ZBROJNEJ 
Walne zebranie Zw. Uczestników Walki

eCŁSSZEKIA BRBIiiE
MEBLE biurowe, ezkolne, mieezkalne,
wyścielane, gięte. Sprzedaje korzystnie 
Poznańsko-W*arszawska Spółka, Ziota 73.

13319

cy w  ciągu półrocza, oceniana jest 
na 32 m iliony złotych.

D otychczasow e plony C en tra li 
O dpadków  nie są w ystarczające j 
d la tego  C en tra la  postanow iła zor­
ganizow ać od 1 lis topada do 1 grud­
n ia  n a  te ren ie  W arszaw y zbiórki 
odpadków  w  porozum ieniu z RTPD- 
A kcją zbiórkow ą o-bjęte byłyby \ Zbrojnej o W olność l Demokrację—oddz.

J J Warszawa-ZaeLOii, oabęfliie się 19 bm. — 
---------- -- godz. 9.30 - -  przy ul. Obozowej 85.

Propagandowe 
ioły pasażerskie

W okresie Tygodnia Ligi Lotniczej, 
tj, do niedzieli włącznie odbywają 
się na lotnisku Aeroklubu na Gocłe- 
w iu (za Saską Kępą przy wale Mie­
dzeszyńskim) w godz. od 13 do 16, 
propagandowe loty pasażerskie na sa­
molotach sportowych. Dojazd autobu­
sem do Saskiej Kępy lub PKS-em do 
końca.

W sobotę, 1S bra odbędą się na j 
Okęciu loty pasażerskie na samolo- I 
tach komunikacyjnych Languedoc, j 
Odjazd samochodów na lotnisko j 
o godz. 14.30, 15.00 i 15.30 z przed j 
lokalu „Lotu”.

Bilety są do nabycia w PLL „LOT", | 
Hoża S9 i Lidze lotniczej, Nowogrodz 
ka 40.

C na to Film Polski?
Praga wola o drugie kino

N a 180.000 m ieszkańców  P ra g i w my, k tó re  są  w nim  w yśw ietlane
odbyw ają zaw sze długą w ędrów kę 
po w szystkich k inach  stolicy i  w 
końcu zgrane, w yśw ietlane są w 
„Syrenie". Zaliczanie prask iego  k i­
n a  do k in  drugiej kategorii nie zg a ­
dza się z cei\am i biletów*, k tó re  są 
ta k  sam o wysokie, ja k  w  „Palla- 
diurn", czy „A tlanticu".

d a tk u  kino to  trak to w an e  je st przez 
„F ilm  Polski" po m acoszem u, Fil-

DBZEWO opalowe »uohe, sosnowe poleca 
ekladu In i. Kwiatkowski,

ska 47.
Kokotow-

10859
POZOSTAWIONO dnia 11 bm. w pociągu 
pośpiesrnym  Katowice—Warazawa, wapou 
II  klasy, torbę wojskową czarną, skórza­
ną. Zwrot za wynagrodzeniem. Powiado­
mić lub dostarczyć: Saska Kepa. ul.
Obrońcćw 45—8. 13384

PIECE szamotowe, piecyki żelazne, ku­
chenki, termony, rury, kolanka t inne
artykuły żelazne poleca ze składu In*.
T. Kwiatkowski, W ilcza 23. 13361

UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE 
i  ŚWIAT PKACY

22 bm, odbądzie się uroczyste otwarcie 
kursu dla dzlaiaczy zawodowych, zorga­
nizowanego przez ZUS w porozumieniu z 
KCZZ. Kurs ma zaznajomić św iat pracy 
•i zagadnieniami ubezpieczeń społecznych.

Na otwarciu kursu obecni będą. sekre­
tarz gen. KCZZ tow. Kuryłowicz i prezes 
ZUS tow. K rygier.

ODBUDOWA FILHARMONII
19 bm. wszczęto prace przy odgruzo- 

wywaniu gmachu Filharmonii W arszaw­
skiej przy ul. Jasnej, Jest to pierwszy 
krok na drodze do odbudowy gmachu.

Jak wiadomo projekt odbudowy został 
już zatwierdzony. Odbudowę gmachu 
przewiduje się  ukończyć w  1919 roku.

PIERWSZY WAGON 
RESTAURACYJNY

W końcu bieżącego m iesiąca urucho­
miony zostanie pierwszy po wojnie wa­
gon restauracyjny. W agon ten będzie 
kursował w  pociągu międzynarodowym  
na linii Warszs-wa — Katowice.

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymacje
magistracką, Kudajczyk Józef. 13357

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestra­
cyjną RKU Skierniewice, Pabryczewski 
Kazimierz. 13338

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód koński
oraz odcinek wymeldowania i metrykę 
urodzenia, Boleh Józef. 13331

Ogłoszenia)
f  do całej prasy 11

41. Jerozolimskie 18 ▼

» I m p e l «

Zm uszą to p rażan  do szukania „po­
ciechy" w  k inach  lewobrzeżnej W ar­
szawy, przy s trac ie  czasu i zw ięk­
szonych kosztach.

N a o sta tn im  posiedzeniu Dzielni­
cowej R ady P ra g a  - północ, radn i 
m iejscy  zgłosili do „F ilm u Polsk ie­
go" dezyderat aby w  k in ie „S yre­
na" w yśw ietlane były film y zero- 
ekranow e. Wobec p ro jek tu  wybudo-

P lanow ania, K ontroli W ykonyw a-I mężatka” w g komedii J. Korzeniowski - 
nych Planów , F inansow ei i M ie -; 6 °: -15;25 Alld- ^!a wsi: 1545 „stygmat 
w k a n ie w s t  y  , . i ,  , ' wsi"—fslict. prof. W. Kubackiego; 15.55szitaniowej. Zeb: am a K om itetu K oić. Muzyki polskiej w wyk. (?rk F.a.

, W yK . N R .O W  —  O d b y w a ją  Sie r a z ' f 10^  4y r, A leksandra Ju n o w lc rs ; 16,85 
n a  2  t v e o d n i e  ; A udycja dla dzieci „U  w ujcia  K luczyka

| z  t j g o a m e .  t)3 pięcio lin ii” ; 19,55 A udycja d ’a  kobiet;
n  ,... . . .  , U ,03 Podw ieczorek przy  m ikrofonie;

r v j  D z a d a ń  K o m i t e t u  W y k o n a w -  18,23 And. rozr. ..żon* o dw u ;
■-* c z e g o  N R O W  n a le ż y  m  in  lii,£5 M uzyka; 19,05 „Nowe kśię.tki”  — 

m  ,, . , . ' ' t c h e t , ; 20.00 Dzień, w lecz.; 20,60 W iad.
opracow yw anie  i przedkładanie Pre- sp ort.; 31.00 „u  naszych przyjaciół” : 
izydium R ady wniosków, budżetu ■ 2‘-30 „N* fsii muzycznej” ; 22,00' jconc.
fff t* n n ó a .w « .-an io    . ’ muzyki tan . pod dyr. J , Cajmere; 22,45Igospodarow an.e funduszam i spo Wiad. sport.: 33.00 Ostatnie wiad.: 23,20 
łecznym i n a  odbudowę, wykonywa- Muzyka taneczna; 24,00 Kymn

; nie uchw ał R ady 1 Prezydium  o raz , W arszaw a 11
koordynow anie w  zakresie  usta ło -; „,05 Mu?. powajinl ,  plyt. 1000 „Ch!o. 
n /m  przez Radę, działalności pi" Wł, Reymonta ,,Jesień” — fra^m.;
r ^ StkiCh T T dÓW ! lT ytUC]! do- Symfonio1” aDworZzaky1^  ’̂ ‘lymtenfa; Nonywująeych inw estycji n a  obsza- 11,10 utw. Soint-Sasosa i Rareia w wyk.
r z o  W a r s z a w y . Sterana Rachania; 11,80 ..Pan Tadeusz"

Przedłożony S tatu t przy ję to  do f io ” ludycjaZadla dzieci pt. ’,.Czt*j*Mmiie 
wiadom ości.

Przed rozpoczęciem obrad, zebra­
ni uczcili przez pow stanie i 3-minu- 
towe m ilczenie pam ięć zm arłych 
osta tn io  radnych: tow. J . D rze­
wieckiego, b. dyr. hoteli m iejskich 
i pierw szego s ta ro s ty  śródm ieścia i 
T. C zernickiego. (Rs)

  ry i
12.20 Koncert Polskiej Kapeli 

Ludowej pod dyr. F. Dzierżanowskiego; 
13.30 Aud. liter.; 13.40 „Parada Gwiazd” , 
aud. z cyklu „Francja przemawia do 
Polski"; 14.10 Gawęda literacka w opr. 
St. Ziembickiego; 14.25 „Muzyka dla wszy  
stkich” ; 15.25 W spółczesna muzyka tu ­
recka 1 brazylijska w wyk. K. Sereckie- 
tfo; 15,45 Muzyka poważna z p łyt; 16.00 
Skecz pt. ..L ist z Niebiańskiej Buchal­
terii" w g Marka Twaina- 16,20 Kwadrans 
muzyki tanecznej.

Summerhay et. Stanisławów, Loe Ange­
las A. Falewlcza, Daccia at. Turów, Wir 
II at. Jur,

GONITWA 2 — dla 3 1. J st. koni, dyat, 
1600 m, nagr. 40.000 zł: Bimber st. Rata, 
Gryka st Leśniczówka, Storno at. Róża 
Alpejska, Silver K ing st. Klejnot, Jawo-

w an ia  w  W arszaw ie k ilku  nowych i't.Wp a ^ t^ " K o ^ enk«d:!<5w' J“ tarBU 111

B z i m  u\mm S2isż© w ® a
Zapisy na sobolą

GONITWA 1 — dla 3 1. i st, koni, d y s t ., Alpejska, P ośw ist st. Jur, Maree ’st. P ło- 
2800 m. nagr. 60.000 zł: Lotna I ł  st. Ikar, J niawy, Ozlris st, Ferdynandów, Chałdea

kin należałoby w  pierwszym rzę­
dzie w ybudow ać kino na Pradze, 
tym  bardziej, że p lac przy ulicy 
Szerokiej, róg  Jag iellońskie j został 
już przez BOS w ybrany  1 n a  ten 
cel ostatecznie przeznaczony. (Dan)

O F M l i y

Zamiast kwiatów imieninowych dla 
Naczelnika, Ireny Sendierowej, maga­
zyn żywnościowy „Polus" ofiarowuje 
na dzieci Więźniów Politycznych — 
zł 500.

GONITWA 3 — dla 3 I. og. t klaczy 
arabskich, dyst. 1800 m, na.gr. 40.000 zł; 
Kllmar st. Faństw. Walewice, Impet st. 
Pastw. Nowy Dwór, Haifa st, Pańttw. 
Racot, Grobla st. Państw. Łososina Dol­
na, Enerma st. Państw. Nowy Owór, Go­
plana st. Państw, W alewice, Ozolls *t. 
Pastw , Racot.

GONITWA 4 — (do kwadry) dla 2 1. 
og. i klaczy dyst. 1300 m, nagr. 60.000 zł: 
Cleverhof st. Jur, Eioge st. Ryszardów. 
Pika st. Brzozów, Film  st. As-Ooeur. 
Szach st. Poraj, Espolr st. Wanda.

GONITWA 5 — (do kwadry) dla 3 1. 
koni. dyst. 2600 m, nagr. 60.000 zł; 
śm iały st. Dar, As-Dur T, Bersona, Gun­
tur st. Tarnawa, Beleanto II at. Ferdy­
nandów, Ganimed st, Ikar, Santa Cruz st. 
Brzozów, Galanteria st. Turów, Phar Lu* 
X. Sęnenbcrga.

GONITWA 6 — (do kwadry) dla 3 1.
i st. koni dyst, 2200 m. nagr, 60.0)0 zł: 
Spóźniony st. P iast, Splendid II  st. Róża

st. Stanisławów, Soifatara st. Wanda 
Avarir, st. Państw. Kozienice, Bimber et. 
Rata, Sobiepan II st, Brzozów,

GONITWA 7 — (do kwadry) dla 8 1. 
i st. koni, dyst. 220 ux, nagr. 50.000 zł: 
Honor st. Rata, Soifatara' st. Wanda, 
Charms st. Tarnawa, Dragomir st 
Państw. Golcjewko, Storczyk st. Klejnot, 
Gaccy st. Ruda, Koroniarz st. Spółka 
Hodowlana, Rambus at. Stanisławów.

® — dla 2 1, klaczy, dyst. 
1000 m, nagr. 80.000 zł: Broń st. Ikar, 
Eksmisja st. Brzozów, W ideta st. Państw. 
Janów Podlaski, Izma et. Wanda Olim­
piada st. Państw. Kozienice, Exerga st. 
Ryszardów, Ilianda st.. Spółka Hodowla­
na.

GONITWA 9 — dla 3 1. i *t. koni, dyst. 
1800 m. nagr. 40.000 zł: Splendid II st. 
Róża Alpejska, Orchidea T. Bersona, Bur- 
aal et. Klejnot, Baikyria st. Ferdmien- 
uów. Spóźniony et. P iast, Jabłonna st. 
Az-Ceur, v ictory st. Ruda, Los Angeles 
A. Fnlewlcza, Salerno st, Lublinianka. 

NASZE TYPY;
G o n . t  — W tr  I I ,  L o tn n  I I .

„  2 — Silver K ing, Gryka
,, 3 — Ozolis, EHmar.
m 4 — Siach, K lo g r .
»i 5 — Guntur, Ag-Dur.
f f 6 - - O ia ld v a , S o b iep an  I I .
»t 7 — Storcicjrk, Bam?jus,
„ 8 — Izmu, Exereii. f
9t 3 — Bareal, Balkyrig.
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Prośba dzieci
My — <bde<4, M miesnkal* w po- 

v rieda  Prz&snysi 1 Maków, których 
domy, kościoły, u rzędy  i szkoły zo­
s ta ły  zniszczone przez okupanta, do­
jeżdżałyśm y pociągiem  Nr. 431/432 
do szkół w  Ostrołęce, odległych o 
38 km. od m iejsca zam ieszkania na Ii- 
Mi W ieibark — O strołęk*. Od dnia

5 bm. został tea  pociąg odwołany.
Prosim y usilnie Pana R edaktora — 

my dzieci szkolne — o łaskaw e prze­
słanie naszej prośby 'do Pana D yrek­
tora Kolei Państwow ych w O lsztynie 
w celu przyw rócenia pociągu Nr. 
431/431

17 podpisów

Krawcowe bez licencji

ł  udzić i  mnasitgnif

letnia staruszka-fabryka przoduje
PZPB nr. 3 u; Łodzi uiykonały plan za uirzesień

Od (B utnego czasu obserwują wiał
kl popyt u krawoowych, nłe mających 
upraw nień na ten  fach. Są to po p ro ­
stu różne panie, które, w yjąc zarob­
kowo, dopom agają m ętom  swoim w 
budżecie domowym.

Najwatrziajsre Jest to, te  Skarb 
Państwa jest w tym rxrobkaoh poml

jeny. I Jakim poerodienłem  desaą etę 
U iraw oow s,

N it piszę tego ze względów osobi­
stych, lecs po prostu w obecnej dobie 
zwalczani* wszelkich nadużyć, należa­
łoby ta k ie  i  tą  spraw ą zainteresować 
się.

M. P .

Łódi, to październiku !

W RZESIEŃ, październik, listopad, j  
grudzień. Ostatni kw artał 1947 

roku, rozpoczął stg w preeinyńle włó­
kien  irlezym 1 w górnictwie pod zna­
kiem współaewodnlctwa pracy. W 
ciągu tych czterech miesięcy zarówno 
górnik w kopalni, jak 1 robotnik w

nęły się na czoło przodujących fa­
bryk przem ysłu bawełnianego.

fabryce ma wykazać się nie tylko

Czy nauka dla dorosłych jest bezpłatna?
Jesteśm y uczniami kl. I licealnej 

I Państwowego Koedukacyjnego Gim­
nazjum  i Liceum dl* Dorosłych w 
W arszawie, przy ul. Kawęczyńskiej 
*r 11. W ubiegłym roku szkolnym 
miesięczna opłat* za szkołę wynosiła 
r ł 400.—. Obecnie w nowym roku 
szkolnym 1947-48 staw ka ta podwyż­
szona została do zł 000.—.

W n r 250 „Robotnika" z dn ia  18.IX. 
1947 r. w notatce zatytułow anej „Do­
rośli kształcą się bezpłatnie", jest wy­
raźnie powiedziane, ie  uchw ałą Rady 
Ministrów miesięczne czesne aa szkołę 
nie może przekroczyć m aksim um 
zł 200.-—t

Słuchacze LI cenni

Za mała kara dla zdrajców
Czytając w jednym z num erów  „Ro­

botnika" artykuł w „Przeglądzie pra 
sy“ pt. „C«y już zapomnieli", posta­
nowiłem donieść •  podobnym w ypad­
ku, jaki miał miejsce w Łomży. W 
sądzie łom żyńskim odbyła się ro rp ra  
wa sądowa przeciw rolksdeutschow i 
Chodnickiemu, który był z* okupacji 
niem ieckiej żandarm em  w Stawiskach

(pow. Łomża). Był on praw ą ręką ko­
m endanta żandarm erii. Sąd skazał go 
na 14 miesięcy więzieni* z zaliczeniem 
dotychczasowego aresztu, tak, ie  ma 
jeszcze wysiedzieć tylko 7 miesięcy. 
Czyż tak  powinno się karać zdrajców, 
szpiclów i zbrodniarzy?

Łomżyuiak — s tu d en t

Tem po i jakość

D w ó j k i - ,  „ c z w ó rk i- ,  „ * * ó s tw  i 
„ósemki" w Elektrycznej Tkalni 

(zwanej tak dla odróżnienia od T kal­
ni Nowej), g rają różnym  rytmem, w 
zależności od rodzaju maszyny, łą­
cząc się jednak w jeden, wspólny 
akord.

Tu, z brzegu, jedna z tkaczek ob ­
sługuje dwa wielkie, szerokie krosna.

Teim dalej inn* dba o  to, by crterry 
maszyny nie ustały w pracy.

Obsługująca sześć krosien wkłada 
w robotę najw ięcej wysiłku i uwagi. |

Tkacz na  ośm iu krosnach autom a- 
J tycznych m a łatw iejsze zadanie od j 
j swej sąsiadki na  „szóstkach*. „Mą- j 
! d ra" m aszyna autom atycznie żarnie - 1  

i nia czółenka.
i Wszyscy czuw ają nad tym, by tem - 1  

I po, w jakim  zwiększa się ilość me- 
i trów  tkaniny, szło w parze z jej ja- 
i kością.

m

m
4

Ogólny w id o k  tkalni (W AF )

A piłua n ie  ma...

j

Wszyscy robotnicy chcą być ubrani
Kilka dni temu ukazała się w zm ian­

ka w „Robotniku" o  przydziałach tek ­
stylnych na karty  odzieżowe I ka te­
gorii. Towarzyszu Redaktorze, prze­
cież są jeszcze tacy ludzie pracy w b u ­
downictwie 1 innych instytucjach, k tó ­
rzy nie o trzym ują żadnych kartek żyw 
nościowych i tekstylnych. Przecież ci 
ludzie tui pracu ją  nad odbudową Pol­
aki Ludowej, nie wolno ich gorzej trak  
tować. Chcąc kupić kupon m ateriału 
wełnianego w sklepie spółdzielczym — 
trzeba zapłacić 7 — 8.000 zł za 1 m, 
co przy zarobku od 8 do 12.000 zł 
miesięcznie Jest nieosiągalne. Ci, k tó ­
rzy m ają rodzinę składającą się z 2 
— 3 osób też chcą być odziani. Może- 
by odpowiednie czynniki, jak  Związ­
ki Zawodowe, Partie Polityczne tę sipra

20-Iecśe
Aeroklibu
Warszawskiego

W niedzielę, dn . 19 bm ., A erok lub  
W a rsz a w sk i obchodzić będzie d w u ­
dziesto lec ie  sw ego  is tn ien ia . P rzed  
po łudn iem , o 11 odbędą się u roczy­
s to śc i n a  lo tn isk u  k lubow ym , n a  
G ocław iu, po łączone z  pokazam i 
m o to ro w y m i i szybow cow ym i. O 
godz. 18 w ieczo rn ica  k lu b o w a  d la  
cz łonków  i zap ro szo n y ch  gości.

A ero k lu b  W arszaw sk i je s t  n a j ­
s ta rsz y m  sto w arzy szen iem  sp o r to ­
w o - lo tn iczym  w  Polsce, m a jący m  
w ielk ie  za s łu g i d la  ro zw o ju  n asze ­
go  lo tn ic tw a . Z jeg o  g ro n a  w yszli 
Ż w irk o  i  W igu ra . L iczy dziś 350 
członków , w ty m  ponad  200 —  to  
p iloci m o to row i.

wę rozpatrzyły, gdyż ci ludzie pracy 
są pokrzywdzeni.

Z socjalistycznym pozdrowieniem 
Ca. Komat*, Ząbki pod W-wą

ESTESMY w zakładzie „A“, m ie­
szczącym się przy ulicy P iotrkow ­

skiej. Jedna z najstarszych łódzkich 
fabryk, licząca obecnie 118 la t żywo-

 ________________ __________ ta, była budow ana z myślą o wyko-
. „ J  rzystaniu jak najw iększej ilości m ie j-1 

Fragment fabryki Nr 3 ( W A r J  jca  ^  f>ark m aszynow y.
j — To takie stare, „klasztorne" bu- 

•praw nośełą, uwolnił kw alifikacjam i,. dynki — mówi tow. Adam Grabów 
ale przede wszystkim — dobrą wolą. ski, przew odniczący Rady Zakłado- 
Tę dobrą wolę wykazał zespół robot- wej _  czy kto kiedy dbał o zdrowie,

ły się próby robotniczego zespołu tea ­
tralnego, który  na ogólnopolskim kon­
kursie am atorskich zespołów tea tra l­
nych, organizow anym  przez związki 
zawodowe, zdobył II miejsce.

— Ale ze stołów ką to  n  nas k iep­
sko — śmieje się tow. Grabowski.

— Zupa jest, drugie danie jest, ale 
dlaczego piwa nie dają  tego ja 
nie wiem..

W szyscy... najlep iej

Z AGADNIĘTY przez nas 
deusz Mamrot, salowy

ników Państwow ych Zakładów  Prze- higienę czy bezpieczeństwo robotnika? nej 
mysłu Bawełnianego nr 8 w Łodzi.

PZPB nr 3 — powstałe z połą­
czenia trzech fabryk „A“, „B" i j  

„C‘‘ (daw niej Geeyer, S tcincrt 1 D a n -j 
einger et. B abat wykonały p lan  w e , 
wrześniu, * w październiku wysu-

Tkalni to kto w

tow. Ta- 
Elektrycz-

jego zespole

S iln i  Ind
walczą o mistrzostwo Polski

Jedną * zapom nianych po w ojnie 
g a ł ę z i  sportu  w P o lsc e  jes t bezsprze­
cznie zapaśnictw o i dźw iganie cięża­
rów S z k o d a , że  tak  s ię  dzieje, bo 
ciężką - a tle tykę  upraw iały  zawsze 
i obecnie propagują  nadal jedynie 
k luby  robotnicze, a w ięc szerokie rze­
s z e  ludzi pracy. Mamy w rażenie, że 
w arto pośw ięcić w ięcej uw agi temu 
sportowi.

O becnie mam y do zanotow ania im­
prezę otw ierającą sezon zimowy atle­
tów, k tórzy  w  dniach 8 i 9 listopada 
w Radomiu rozegrają m istrzostwa

f P O R V J  Z

zbiór z
ilości

(Secale eornutum )

roku 1947 zakupi większe 
dla swych członków

Ogólnopolskie Zrzeszenie Prywatnego 
Przem yślu Farm aceutycznego,

szczegółowe oferty prosimy nadsyłać 
do Biura Zrzeszenia,

W a r s z a w a, ul. ZŁOTA 9.

Polski w w alkach grecko 
skich i podnoszeniu ciężarów.

M istrzostw a tegoroczne rozegrane 
zostaną już w 8-miu w agach (tak jak 
w boksie), przy czym każdy okręg 
może w ystaw ić tylko po jednym  za­
wodniku w każdej kategorii. Poza 
tym  do zawodów zostaną dopusz ..że­
ni m istrzow ie i w icem istrzow ie z r. 
1946.

Koszty przejazdu zawodników do Ra 
domia ,w yżyw ienie i zakw aterow anie 
na  koszt m acierzystych klubów. 
Zgłoszenia kierow ać należy do kap i­
tana sportow ego P- Z. A. W acław a 
Ziółkowskiego na adres. W arszaw a, 
ul. N ow ogrodzka 46 m. 7 Termin 
zgłoszeń upływ a z dn. 1 listopada br.

CracovSa-Polenia
w Warszawie

Ju tro , w  niedzielę na Stadionie W P 
w W arszaw ie odbędzie się o g. 15 to ­
w arzyskie spotkanie p iłkarskie między 
Cracovią i Polonią (W-wa) W  przed- 
meczu o godz. 13-ej grać będzie Po 
lonia Ib z Okęciem.

&

ntejnxe tkaczki. Jest tu 
rla Szumska (na „ósemkach**!, t«*gtj 
Leokadia Wokweezyk (ten aam W0 
dzsj pracy) 1 tow. Genowefa Zwtii
lińska (na „czw órkach"). W yraM nJg 
one ponad 175 procen t normy.
W iele pochw alnych słów  pada pod 

adresem tow arzysza z bratniej p a r t it  
Albina Rogalskiego, W ywiązują się 
on  najlepiej z każdej por»irr*un*j nr* 
roboty i m im o rwego młodego 
ku (30 Ut) Je*t joż kandydatem  a *  
m ajstra.

Tow. Mamrot wylicz* la r a  ró m tą ^  
zasługi tow. Stanisław* Glinki > a iiUM 
go, naszego starego tow arzyszą, pr*# 
cnjącego na  oddziale p rzy  goto wam* 
czym Tkalni. Tow. GUnkowskl crte®* 
dzieści la t ży d a  spędził w  fabryo# 
„Dowodzi" przewlekaezam t.

W śród „szóstek" w yróżni* się Al*ł 
ksandra Stefaniak. W yrabia 154 pro­
cent norm y.

No, ale dość nazwisk. Tkalnia 0 e ł <  
tryczna posiada 091 kros tea*. Sprawę 
noóó, kw alifikacje I dobra wola «*< 
Irudnionych musi być napraw dę dna 

1 ża, jeśli PZPB nr 3 może atę pochwa­
lić, że przy udziale robotników tUaM 
wykonały plan we wrześniu, n t n ą  
wielu t <dnośd zew nętrznych.

VANDA STRZAŁKOWCKA

Stefaniak Aleksandra pracuje na sześciu krosnach i wykonuje  
154% normy. Obok tow. M amrct Tadeusz, salowy tkalni i zara­

zem z-ca kierownika (WAF)

Fabryczne m ury drgają  dzisiaj tak 
samo, jak  przed wojną, od n ieprzer­
wanego ruchu maszyn, ale również 
rozbrzm iew ają dziecięcym śmiechem. 
Żłobek skupia 110 dzieci, przedszkole 
— 1G9, Do świetlicy garnie się m ło­
dzież i dorośli. T utaj właśnie odbywa

pracuje najlepiej, jest w trudnym  p o ­
łożeniu, gdyż ma wielu dobrych p ra ­
cowników.

— Wszyscy pracują... najlepiej.
My jednak nic dajem y za w ygra­

ną i Iow. M amrot „przyparty do 
muru*‘, wymienia trzy najstimicn-

OGŁOSZENIE
POS ZU KU JEM Y INŻYNIERÓW
do przedm iotów technicznych (technologia, maszynoznawstwo, rysunki 
techniczne) oraz instruktorów  w arsztatowych- dla Szkoły Przemysłowej 

w Elblągu. W arunki korzystne, mieszkanie zapewnione.

O f c r  I y : E l BLĄG, FABRYKA MASZYN I TABORU KOLEJOWEGO—
W ydział Personalny. 1324a

Odpowiedzi
Redakcji

Wieczorek Jan — Kraków. Należy
zwrócić się bezpośrednio do dziekan*
U. J.

Henryk Cichy — Kutno. Powinniście 
zgłosić się ze skierowaniem od O M  
T UR w Kutnie do ZN MS — Środowi­
sko W arszawskie, Mokotowska 24-111 
i tam  przedstawić W aszą sprawę.

Ludwika Rutkowska — Żyrardów. 
Artykuł nie nadaje się do druku, cho­
ciaż wykazuje zdolności autorki. Dzię­
kujemy za miłe słowa pod adresem  
„Robotnika".

Niezbielowski — Żyrardów. Dzięku­
jemy za słowa uznania, 

j Jadw iga Wilczerowa — Gliwice, 
j Przekazaliśmy Min. Komunikacji. 

Budzyński Józef — Powsin i Choda­
kowski Jerzy — Osieck. Przesłaliśmy 
do Min. Komunikacji.

B R U N O  P R A N K

jm c/fjcu J- u ) J i t a ę e n >  y

Dusza młodego Miguela była niby spulchniona gleba. Każ­
de słowa zapadało w nią głęboko. Ponieważ był człowiekiem 
fantazji i zmysłowej wyobraźni, widział jako żywo przed sobą 
cesarskiego syna w lśniącej glorii, jego piękne rysy zespoliły 
się w jedno z rysam i Punijczyka, który spod renesansowego 
hełm u o powiewnej kicie spoglądał na swój obóz. O, gdy y 
mógł opuścić Rzym i zaciągnąć się pod sztandary wodza. Nie­
nawidził Rzymu po tym, co się wydarzyło. A na kleryka me był 
stworzony, tak  samo jak  ten, który odtrącił kapelusz kardynal­
ski. Miguel wracał do zdrowia i rozważał.

Pewnego dnia Fum agalli przyniósł szczegóły, dotyczące 
upadku Nikozji. Obrońcom weneckiej twierdzy przyznano swo­
bodny odwrót. Lecz Turcy złamali słowo, dwadzieścia tysięcy 
rozbrojonych mężów padło ofiarą ich krwiożerczości.

To było okropne, Miguel gorzał. I jako pobożny chrześcija­
nin i jako czujący człowiek. Nie zastanawiał się i nie pytał. Nie 
myślał o zbrodniach popełnionych przez jego ojczystą Hiszpa­
nię na ludziach innej wiary, nie pamiętał o torturach, wygna­
niu, mordach, które szalały od czasu Izabeli i Ferdynanda, trze­
biąc setki tysięcy Maurów i Żydów. Tu władał nakaz boży 

>'enie byłoby grzechem. Mordowanie chrześcijan było rze- 
'ołr inną

Tego dnia pozwolono mu podnieść się po raz pierwszy 
Lecz Fumagall nie powinien byi-tegc opowiadać. 2. prze 

rażeniem widział teraz skutki. Gorączka powróciła, gwałtownie 
skoczyła w górę. Chory miotał się i krzyczał Kanonik musiał 
go oburącz przytrzymywać na łóżku.

we
CZ:

 Nie trzeba od razu wierzyć wszystkiemu — rzekł, kiedy
atak minął. — Ludzie często kłamią.

Ale już było za późno.

PARADA FLOTY
Wódz nie przybywał. Od dwóch miesięcy stały okręty We- 

necjan i papieża przed Messyną. Przypłynęło również kilka hi­
szpańskich galer w oczekiwaniu głównej siły zbrojnej, narzu­
ciły kotwicę nieco na uboczu aby uniknąć niesnasek i tarć. Ile­
kroć żołnierze różnych kontyngentów stykali się na lądzie, 
w ulicach i szynkach wesołego miasta portowego, nie odbywa­
ło się nigdy bez burd i rozbitych łbów. Szły wieści, że hiszpań­
ski król odstąpił od układu, don Juan  d‘Austria nie zjawi się 
wcale, statki pleśnieją tu ta j, podczas gdy Turcy podążają w gó­
rę Adriatyku. W enecjanie widzieli ich już na placu św. Marka. 
Był koniec sierpnia. Don Juan  z okrętami nie przybywał. Jasne 
było, że nie przybędzie.

Ale był w drodze. Nie śpieszył się tylko ze swymi galera­
mi. Miał czas. Pozwalał się podejmować uroczyście. Nasamprzód 
przez cztery tygodnie w Genui, gdzie w Palazzo Doria rozto­
czył przepych iście królewski. Wszystkie kobiety zakochane 
były w admirale. Potem miesiąc w hiszpańskim Neapolu, gdzie 
przyjęcie odbyło się jeszcze barwniej, turnieje i bale przepla­
tały się z uroczystościami kościelnymi. Wręczono admirałowi 
buławę i poświęcono sztandar św. Ligi. To wymagało przygoto­
wań. Samo ustalenie porządku miejsc w Santa Chiara zajęło 
trzy dni.

Głuche wieści o tym wszystkim dochodziły do Messyny, do 
uszu papieskiego dowódcy Colonny, oraz sędziwego Veniera, 
dowodzącego statkam i Wenecjan. Załoga nie wiedziała o ni­
czym. Załoga klęła... Odprawiano musztrę, wytężającą musztrę, 
a nikt nie był tego zwyczajny Po co, u licha, te ćwiczenia 
w strzelaniu i fe^br.mku? Każdy wiedział przecie, jak należy 
pchnąć rsdst cios Każdy wiedział, aa czym polega bitwa mor­
dka podpływa się pod nieprzyjacielski okręt przerzuci: nar po­
mosty i zabija niewiernych Zadnei nie byłe w tyir. sztuki Na 
dobitkę jak zwykle nie wypłacane regularnie żołdu nie było 
się za cc bawić na lądzie I wciąż trzeba byłe coś naprawiać na

okrętach, uszczelniać dziury, zalewać je smo’ą i ranić sobie rę­
ce do krw i w ostrym takelunku. Don Juan  zas nie przybywał. ,

„M arquesa“ była szczególnie kiepskim, starym  wrakiem. 
Co dwa dni nabierała wody, wiadra krążyły bez przerwy. Kap ­
tan Diego de Urbina, kom endant statku, żylasty człek o poczci-, 
wei twarzy pod żelaznym hełmom, łubiany był przez swycn 
ludzi. „Moi panowie żołnierze1* — zaczynał każdy rozkaz. Ale 
komenderował wiele. Może chciał znużyć załogę, aby nie mogła
swawolić. . .

Załoga gniotła się w ciasnocie na niewielkim statku, lou 
ludzi spało razem w niskich pomieszczeniach, gdzie z tiudem  
można było stanąć prosto. Nie było czym oddychać. Ponieważ, 
jak zwykle, niosły się plotki, że w porcie wybuchł trąd, wielu 
ludzi zażywało leku ogólnie tu  używanego, wódki z czosnkiem.. 
Prawdopodobnie smakowało im to lekarstwo. Smród w kojach 
był nie do wytrzymania.

Na tym to statku żył Miguel de Cervantes, pełen animuszu. 
Rzymski półksiężulek zmienił się nie do poznania. R,oziósł się, 
jego oblicze pod hełmem nabrało żywszych kolorów, zapuścił 
sobie wąs i bródkę, którą co tydzień przystrzygał nożyczkami.

Długo stał ze swą kompanią przed Neapolem. Przeszedł 
kiepskie czasy. Żołnierze, przeważnie ordynarny motłoch, w y­
kolejeńcy, którzy przed karą zbiegli pod chorągiew, zwęszyli 
w nim od razu z niechęcią delikatniejszą naturę. Codziennie 
musiał się bronić. I bronił się. Bił sam i dostawał razy, mówił 
z pełnym fantazji wczuciem się w ich dialekt, znał historyjki 
i dobre żarty, chętnie pomagał i nie był lizusem. Ostatnia dzi­
ka aw antura wybuchła już tutaj, pod Messyną. Pewna bowiem 
rzecz szczególnie śmieszyła i drażniła jego towarzyszy, wszyst­
kich bez wyjątku, Miguel czytał. Miał cztery, pięć książek, które 
trzym ał zawsze schowane pod kocem. Pewnego dnia znalazł je­
dną z nich otwartą i zanieczyszcznoą w bydlęcy s~ >b. B ł to 
Cezar, którego mu Fumagalli podarował na pr u v
egzemplarz z piękną dedykacją. Si fractus .n. . :ui orots, im-  
pavidum jerient rumae widniało ną pierwszej, skalanej teraz 
stronie — pogański- zresztą jak na kleryka słowa.

By? wieczói. ludzie kładli się spać, oliwny kaganek rzucał 
nikły poblask

(14) (c.d.n.J


